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Jerzy Pawłowski uzyskał największy sukces w historii indy­
widualnych występów polskich szablistów na mistrzostwach 

świata — zdobywając w finale czwarte miejsce

Mnego trafienia zabrakło 
Paiwfewskiemu

do brązowego medalu w szabli
■ LUKSEMBURG 22.6. (tel. wl.). 
Zakończone w poniedziałek w 
Luksemburgu u. szermiercze .mi­
strzostwa świata przyniosły w 
ostatnim dniu naszym barwom 
jeszcze jeden piękny sukces. W 
rozegranym późnym wieczorem 
finale turnieju indywidualnego 
szabli — Polak Pawłowski za­
jął czwarte miejsce, ustępując 
jedynie trzem szablistom wę­
gierskim. Sukces Pawłowskiego 
jest jeszcze jednym dowodem, 
że zawodnik ten zalicza się do 
czołówki szermierzy na świecie. 
Pawłowski walczył doskonale w
całym 
bogatą 
dycję i 
walce.

Finał

turnieju demonstrując 
technikę, świetną kon- 
dojrzalość taktyczną w

szabli stał na bardzo
wysokim poziomie jak zresztą 
cały turniej indywidualny, cze­
go dowodem jest chociażby fakt, 
że wielu z zeszłorocznych finali­
stów jak np. Austriak Lechner, 
Belg Mikla. Włoch Pluton czy 
wicemistrz świata z Brukseli — 
Węgier Gercvich odpadlo w 
ćwierć lub półfinale. Obok Pa­
włowskiego sukces z ubiegłego 
roku zdołało powtórzyć dwóch 
Węgrów — Kovacs i Karpat i 
oraz Francuz Lefevre. Tytuł mi­
strzowski pozostał wprawdzie i 
tym razem jeszcze w rękach do­
skonałych Węgrów, lecz Polak 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym awansował o trzy miejsca 
zbliżając się poziomem do zdo­
bywcy tytułu mistrzowskiego. 
Warto również podkreślić, iż 
Pawłowski był dosłownie o 
krok od brązowego medalu, 
gdyż mając jednakową ilość 
zwycięstw ze zdobywcą trzecie­
go miejsca — Węgrem Bercel- 
ly, ustępował mu jedynie mi­
nimalnie stosunkiem zaledwie 
jednego trafienia.

Polak wygrał 4 walki zwycię­
żając wysoko Węgra Magay 5:0, 
Francuza Lefevre 5:2 oraz Wę­
grów Pappa 5:4 i Bercellyego 
5:3. Ze zdobywcą złotego meda­
lu Polak przegrał minimalnie 
4:5 po pojedynku stojącym na 
bardzo wysokim poziomie tech­
nicznym, który wzbudził za­
chwyt całej widowni. Pawłow­
ski uległ również Kovacsowi 3:5 
oraz Włochowi Nostini 3:5, za­
pisując się w pamięci publicz­
ności I zagranicznych fachow­
ców jako jeden z najlepszych 
techników mistrzowskiego tur­
nieju.

Tytuł mistrza świata na rok 
1954 zdobył Węgier Karpati —

który nie przegrał w finale ani 
jednej walki przed zdobywcą 
złotego, medalu z ■ ub. roku Ko- 
vaesem — 5 zw. i Bercellym — 
1 zw. (obaj Węgry). Czwarty byl 
Pawłowski — również 4 zwycię­
stwa. Dalsze miejsca w finale 
zajęli: 5. Nostini (Wiochy), 6. 
Lefevre (Francja), 7. Papp (Wę­
gry) i 8. Magay (Węgry).

Pawłowski walczył również 
doskonale w rozegranych przed 
południem walkach półfinało­
wych. Polak był w dość trud­
nej grupie mając za przeciwni­
ków 3 Węgrów i 2 Włochów. 
Polak wygrał trzy walki — 
z Włochem Ferrari 5:4 oraz Wę­
grami Papp — 5:4 I Magay 5:1 
uchodząc jako drugi w swej 
grupie do finału, wraz z Ko- 
vaesem, Pappem I Magayem, 
który pokonał w barażu Włocha 
Ferrari 5:3.

W drugiej grupie .doskonale 
walczący Węgier Khrpati za­
kwalifikował się do finału jako 
pierw-szy, wraz z Bercellym. Le­
fevre I Nostinim. W ten sposób 
Węgrzy jeszcze bardziej podkre­
ślili swą przewagę w szabli, 
gdyż w ubiegłym roku w finale 
było tylko trzech szablistów wę­
gierskich.

J. N.

Polskie Radio 
transmituje 
mecze ze Szwajcar'!

Dn 26 bm. o godz. 17.06 w 

programie U Polskie Radio

finałowe spotkanie Piłkarskich 

Mistrzostw Świata Anglia ' — 

Urugwaj (w Bazylei), oraz w 

dniu 27 bm. o godz. 17.00 w 

programie 11 spotkanie W gry 

Brazylia (w Bernie).

Cztery niewiadome wielkiego ćwierćfinału
piłkarskich mistrzostw świata

BERNO, 23.6 (teł. wł.). Czytelnicy „Przeglądu Sportowego" 
już zapewne wiedzą z gazet codziennych i radia o wyniku lo­
sowania ćwierfinatów piłkarskich mistrzostw świata, wiedzą, 
że los zetknął już w tej fazie rozgrywek Węgry i Brazylię, a 
więc dwu pretendentów do tytułu mistrzowskiego. Naturalnie 
wokół tego meczu skupia się cale zainteresowanie miłośników 
piłkarstwa na całym świecie. W kalkulacjach i przewidywa­
niach co do wyniku tego meczu jako nowy moment weszła 
poważna kontuzja czołowego napastnika Węgier, Puskasa. 
Według ostatnich wiadomości z Solathurn kontuzja Puskasa, 
spowodowana przez zachodnio - niemieckiego chuligana — 
piłkarza Liebrlcha, jest poważniejsza niż początkowo przewi­
dywano. Mimo usilnych zabiegów lekarskich, noga kapitana 
węgierskiej drużyny jest w dalszym ciągu silnie spuchnięta, 
a w miejscu kopnięcia prawie zupełnie czarna. Jest wyklu­
czone by Puskas mógł zagrać w niedzielę przeciw Brazylii. 
W ataku węgierskim miejsce Puskasa zajmie Hidegkutl, na 
środku ataku grać będzie Palatas.

Mistrzostwa świata wchodzą w 
rozstrzygającą fazę. Po elimina­
cjach w grupach najlepszych 8 
drużyn w turnieju rozegra w 
sobotę i niedzielę ćwierćfinał. 
Największe zainteresowanie wy­
wołał mecz w Bernie, w któ­
rym walczyć będą dwaj najpo-

mistrza świata Węgry i Bra­
zylia. Z dalszych spotkań 
ćwierćfinałowych bardzo inte­
resujący jest jeszcze mecz An­
glii z Urugwajem. Na dwa po­
zostałe mecze nie ma specjal­
nych kłopotów z biletami.

ważniejsi kandydaci do tytułu (Dokończenie na str. 4)

na zawody
TUL

zgodna

finał

BERNO. 23.6. (tel. wl.).

W sobotę i niedzielę
ćwierćfinały

Fragment z pierwszego meczu Szwajcaria — Włochy 2:1. Szwajcarzy bronią się pod nacis­
kiem Włochów z ogromną ambicją. W podskoku Pandolfini (Wlóchy) ną lewo od niego Meyer 

(Szwajcaria), na; prawo-Guili (Włochy), Kownen (Szwajcaria) ĆLoreńzi (Wiochy)

Francuz 
bownika

Lambrct skorzystał z zaproszenia radzieckiego szy-
llczcnko i bada budowę radzieckiego szybowca A-9. 

Obok mistrzyni świata Choisnct

Na Festiwal Spnrtowy Firt- 
-kiej Organizacji Sportu Robot­
niczego — . TUL, wyjeżdża do 
Helsinek ekipa sportowców pol­
skich. .

W skład drużyny ; wchodzą 
lekkoatleci: Sidło, Mach. Graj ,1 

-Ożóg; pływacy: Klemińska, Pe- 
trusewicz i Tołkaczewski oraz 
zapaśnicy: Sznajder, Gondzik i ' 
Kuczyński.

Ekipie tówarzysżą kierownik 
Mleczko oraz trenerzy: Szelest, 
Wróbel, Szajewski, Magyar i-le- 
karz dr Sidorowicz. - -

Zawodnicy Sidło i Mach, któ­
rzy startować będą-również na 
międzynarodowych zawodach or­
ganizowanych przez Fińską Fe­
derację Lekkoatletyczną wyje­
chali w środę 23 bm., reszta eki- 
py . wyjeżdża w czwartek, 
24 bm.

Pierwsza grupa 
gimnastyków pilskich 
wyjechała 
do Rzymu 
na mistrzostwa świata

A mistrzostwa świata w gi­
mnastyce, które rozpoczy­

nają się 27 bm. w Rzymie wy­
jechała w poniedziałek 21.. bm. 
pierwsza grupa gimnastyków 
polskich, zawodniczki- Rakoczy, 
Świerży. Horzonek oraz zawod- 
nieySnbala i Solarz.

Szwljcaria-WW 4:1, Niemcy zachodnie-Tiircja 7:2

W środę rozegrano dalsze dwa spotkania elimina­

cyjne. Szwajcaria .pokonała niespodziewanie wysoko 

Włochów 4:1, a Niemcy zachodnie wygrały z'Turcją

meczach' ćwierufiriało- 

wych o mistrzostwo świata grają: w sobotę 26 bm. 

Anglia — Urugwaj w Bazylei, (sędziuje Steiner Au­

stria). i Austria — Szwajcaria w Lozannie (Faultless 

Szkocja). W niedzielę 27 hm.'Jugosławia — Niemcy 

w Genewie (sędziuje Zsęlt- Węgry) i Węgry ,— Bra­

zylia w Bernie (Elis Anglia).

Szwajcarskie szczyty nie widziały Jeszcze takiego egzaminu

Dóskonale wyniki naszych oszczepników ucieszyły przede 
wszystkim, ich. nauczyciela ,mgr.Szelcsta, który wspólnie z b. 
rckordzistką Polski Marysią Kwaśniewską pilnie obserwo­

wał zawody

Fot. B. Koszewski

CCCP
!////>

«.jaki przeprowadzają na piłkarskich mistrzostwach świata węgierscy „profesorowie" (od lewej): Groslcs — strzały, na bramkę, Lorant — defensywa, Kocsfs- 
technika 1 Puskas — taktyka, Niemcy zachodnie i Korea południowa już otrzymały...,cenzurką Ryv B.-AłasziwikT

. Mistrzyni świata I mistrzyni Polski w rzucie dyskiem •— ZybU 
na(ZSRR) l Kozłowska (Polska) w serdecznej pogawędce '

. * - Fot. E. Frańckowlak; /
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Umówmy się
I Edward Adamczyk I jego łona mistrzyni Polski w «ko­

ku wzwyż, 1 trener naszych biegaczy Jan Mulak. 1 dwaj 
bracia Jurek i Wiesiek Rutkowscy z ul. Wilczej, którzy sie­
dzieli na trybunach (wejście D) 1 kolega Witold Kurccki 
z „Gazety Pomorskiej", i prezes sekcji lekkoatletycznej 
GKKF Czesław Foryś długo pamiętać będą ostatnie wielkie 
międzynarodowe zawody, które odbyły się w Warszawie.

Będą o nich wspominać wraz z wieloma, wieloma innymi 
uczestnikami sobotnich 1 niedzielnych spotkań, zawodnika­
mi. trenerami, widzami, działaczami i dziennikarzami jako 
o wspanialej imprezie bogatej w wielkie sportowe wydarze­
nia, w pełne emocji 1 wzruszeń chwile walki 1 zbliżenia spor­
towców 10 państw.

Oczywiście 1 piszący te słowa zachowa warszawską Impre­
zę w pamięci jako wielkie przeżycie.

— Komu mają złożyć podziękowania wszyscy wyżej wy­
mienieni?

— Jak to komu? Organizatorom — pada zdecydowana od­
powiedź.

— No, chyba nie, albo co najmniej nie tylko — odzywa 
się inny glos.

— Raczej dziękujemy naszym gościom za przybycie I świet­
ne wyniki oraz polskim zawodnikom i trenerom za rekordową 
formę.

Spór mógłby się tu szybko przeistoczyć w teoretyczne dy­
skusje bo „przecież gdyby organizatorzy nie zaprosili, to by 
goście nie przyjechali" itp., ale jednak pewien całkiem prak­
tyczny sens owa wyimaginowana rozmowa posiada.

Sens mianowicie taki, że sukces imprezy polegał przede 
wszystkim na wysokim poziomie walki sportowej, do którego 
nic dorośli w wiciu, wiciu szczegółach organizacyjnych cl, 
którzy ją przygotowali i przeprowadzali.

Sądzimy, że trzeba o tych sprawach pisać mimo sukcesu 
imprezy, a może właśnie z powodu sukcesu, bo przecież po­
dobnych imprez organizować będziemy tym więcej Im bar­
dziej wzrastać będzie poziom naszego sportu.

UMÓWMY SIĘ PO PIERWSZE, że na zawodach lekko­
atletycznych miejsca dla dziennikarzy musza być wyznaczone 
po prawej stronie trybuny (patrząc na boisko) tam. gdzie 
jest meta biegów. Taka zasada obowiązuje na całym śwlccie 
i tłumaczy się tym, że dziennikarze przekazują swoje obser­
wacje i wrażenia milionom ludzi na świecle, co uprawnia 
ich do najlepszych miejsc. Aż wstyd tyle razy powtarzać to 
samo tym samym ludziom.

Nie jest prawdą —, użyjmy słownika urzędowych sprosto­
wań — że pretensje dziennikarzy wyrażone w liście koi. Ja- 
brzemskiego do Naczelnego Redaktora „Przeglądu Sportowe­
go dotyczyły tylko spartakiady 1 jej organizatorów, natomiast 
prawdą jest, że dotyczą wszystkich imprez w Polsce, wszyst­
kich stadionów i wszystkich organizatorów (poza nielicznymi 
wyjątkami np. Gwardia Warszawa, lub Unia Chorzów).

UMÓWMY SIĘ PO DRUGIE, że na wszelkich zawodach 
lekkoatletycznych dobra informacja publiczności jest warun- 
kiem sukcesu propagandowego. Co jest potrzebne dla zabez­
pieczenia dobrej informacji?

Wyprowadzenie znacznie więcej informacji wizualnej — 
tablice obrotowe z wynikami widoczne 1 przeznaczone dla 
publiczności, a nic tylko dla spikera (duże litery 1 cyfry). Za­
znaczanie rzutów i skoków chorągiewkami państw Itp.

Wyłączenie ze spikerki nieznośnego gadulstwa razem 
z tzw. politycznymi wstawkami, pod którą to nazwą puszcza 
się puste frazesy i slogany robiąc oczywiście antypropagan- 
dę polityczną. Spiker, który zakochany jest w swoim glosie, 
to prawdziwa klęska. Tym większa jeżeli spiker robi błędy, 
myli się lub przemilcza ważne wydarzenia na boisku.
, P“tej program na zawody musi być tak opracowany ahv 

sluzj l widzowi za notatnik i przez robienie zapisków weiaraf 
do pasjonowania się przebiegiem poszczególnych konkurenci! 
Do tego śluzą np. tabelki rzutów 1 skoków. “CJ1,

UMÓWMY SIĘ PO TRZECIE, że część biletów na zawody 
(szczególnie lekkoatletyczne) należy przeznaczać po zniżonych 
cenach dla szkól. Zdobędziemy w ten sposób młodzież dla 
lekkoatletyki i dopełnimy miejsca na widowni. To też jedna 
z prostych spraw, o których się mówi i pisze od lat jakby 
w próżnię.

Jeżeli mowa o biletach, to dodajmy, że w sobotę z Jednej 
strony byli działacze, którzy deklarowali dowolną ilość bile­
tów i z drugiej w tę samą sobotę była walka o bilety w jed­
nym jedynym okienku Orbisu. Co to za sens?

UMÓWMY SIĘ PO CZWARTE, że kolejne konkurencje 
na zawodach należy tak rozmieścić w czasie i przestrzeni, aby 
nie było zbyt zagęszczanych lub martwych terenów i okre­
sów. Że nie jest to proste ponieważ trzeba uwzględnić starty 
zawodników w różnych konkurencjach, to prawda, ale trzeba 
sobie z tym poradzić 1 ewentualnie rozłożyć zawody na trzy 
dni.

Radzieccy działacze potwierdzili nam, żc tempo naszej 
Imprezy było za wolne, a przebieg kolejnych konkurencji za 
mało sprężysty.

A przecież umiemy w Polsce robić wspaniałe Imprezy 
sportowe jak np. bokserskie mistrzostwa Europy, o których 
goście zagraniczni mówili, że można zegarek regulować we­
dług realizacji programu.

UMÓWMY’ SIĘ PO PIĄTE, że tak wielkie l piękne miasto 
jak Warszawa powinno się zdobyć na stadion z urządzeniem 
fotoelektrycznym do mierzenia czasów 1 ustalania kolejności 
zawodników na mecie.

Tymczasem z metodą „dymka od pistoletu" w biegach 
1 z Innymi starożytnymi metodami mierzenia długości rzu­
tów i skoków, ustawiania poprzeczki w skokach wzwyż 
i o tyczce itp. jesteśmy jak to się mówi na etapie króla 
Ćwieczka, Wraz z Sidlą, Adamczykiem, Chromikiem 1 Duńską 
wielki skok naprzód muszą zrobić tu organizatorzy.

Do cyklu usprawnień boiskowych należy także zlikwido­
wanie owych dziesiątków osób kręcących się po boisku. Część 

. trzeba usunąć, a część przywiązać do miejsca wykonywanej 
funkcji.

Nie wyliczyliśmy na pewno wszystkich usterek I braków 
organizacyjnych niedzielnej Imprezy. Sądzimy, że przede 
wszystkim trenerzy, którzy powinni mleć głos decydujący 
dorzuciliby wiele na temat stanu urządzeń, sprzętu, progra­
mu i innych zagadnień sportowo-technicznych.

Tak czy Inaczej umówmy się, że pora skończyć w naszej 
organizacji wielu imprez z prymitywem. Przynosi on wstyd, 
szkodzi rozwojowi sportu, hamuje postępy czołówki, jest 
antypropagandą sportu.

Edward Bańkowski

Gorący okres spartakiad, mistrzostw zrzeszeń i pionów
Nowe rekordy Polski - coraz wyższy poziom f»o spartakiadzie ZS Zryw

Bogaty plon
dotychczasowego przebiegu

Mistrzostw Wojska Polskiego
W tegorocznych Centralnych Mistrzostwach Wojska Polskiego, w । 4. Królikowski (CWKS), 5. Pogoda 

których poszczególne dyscypliny odbywały się w różnych terminach i (Mar. Woj.).
i w różnych miastach zakończono Już zawody strzeleckie, podnoszę- ' 
nie ciężarów, zapaśnicze, szermiercze i gimnastyczne. Zawody te i 
przyniosły sporo rekordów Wojs ka Polskiego I Polski. i

Tak na przykład w strzelaniu za- , Po raz pierwszy w mlstrzo- 
wodnicy pobili sześć indywidua!- ' stwach WP walczyli zapaśnicy, de- 

' nych rekordów Polski, 9 indywi- : monstrując duży zaoal. amblcle I 
dualnych rekordów WP oraz 5 nieustępliwość w walce. Nallep- 

, drużynowych rekordów Polski. Re- ; szym zawodnikiem bvł niewątpll- 
kordzistami Polski w strzelaniu i wie reprezentant Polski Majewicz.
zostali: Janikóv/na

, rencji kbks 5a — 384 na 400 moż­
liwych pkt.. Krysiakowa kbks 8 —

w strzelaniu i wie reprezentant Polski Majewicz.. 
— w. Jsonku- I Pierwszy start zapaśników należy

uznać ża udany. Tytulv mistrzów
383 na 400 pkt„ Janicka pw-4 — ! klej ..................
120 pkt., Salwicka pw-9 — 175 j Olejniczak. 2ulaw‘k, 

i pkt., Wasilewski — kbks-8 —• 384 | Majewicz. Zasłona.
! pkt., Matuszak kbks 5c — 358 pkt. j

Ocółern pnriczas mistrzostw 
strzeleckich Wp uzyskano 14 wv- 
nikW klasy mistrzowskiej i 257 
•- klasy l. W punktacji zespołowej 
zwyciężył CWKS — 23 pkt. przed 

; śląskim okręgiem wojskowym — 
23 pkt.. i warszawskim okręgiem

Dąbrowski. Góral. '
Skowronek. ;

Zawody gimnastyczne zakofirzv- 
się zwycięstwami: w klasie mi

Utalentowani piłkarze i bokserzy
wśród startujących

Floret: 1. Szrejder (CWKS), 3. 
Nielaba (Lotn.), 3. Łakomskl 
(Wróci.). 4. Sobol (CWKS), 5. Pia­
secki (CWKS).

Szpada: 1. Wójcik (CWKS), 2. 
Kryński (CVZKS). 3. Wardzyński 
(CWKS). 4. Kisiel (Bydq.), S. Gołę­
biowski (Bydq.).

Szabla.- 1. Piasecki (CWKS), 2. 
Królikowski (CWKS). 3. Wójcicki 
(CWKS). 4. Sobol (CWKS), 5. Pallqa 
(Mar. Woj.).

LEKKOATLECI I PŁYWACY 
NA START

strzowskiej - Koski 1 Knwalczy- ! w dniu 24 czerwca hr. wys'ar- 
RnweJ. w klasie I - Rajni^za i tuja da walki o zaszczytne tytuły 
Januchtowskiel R. oraz w klacie mistrzów WP czołowi lekkoatleci 
II — Sechna i Monkiewiczówny W. ; { iekkoa‘letki oraz pływacy i pły- 

| i waczki okręgów wojskowych, ma-

workowym również 23 pkt.. co Jak 
wlrizimr.' «świadczy o wyjątkowo za- •
ciętej walce.

Mit E NIESPODZIANKI 
W SZERMIERCE

•nzegranych we Wrocławiu

ynarkl wojennej, wojsk lotnl-
| cżvch i CWKS. Najlepsi spośród 
i nich zostaną zaliczeni do repre- 
j zentacil WP na II Ogólnopolską 
: Spartakiadę Sportową.

4 REKORDY POLSKI 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 

' Podczas zawodów w podnoszeniu 
I ciężarów pobito 4 rekordy Polski 

(Beck w wyciskaniu w wadze tred* 
niej — 105.5 kg I w wadze pół* 
ciężkiej *7* 108 kg. Roguski w wa­
dze lekkociężkiei —• podrzut 147,5 
kg i trójbój — 375 kg) oraz 10 re* 
kordów WP.

Tytuły mistrzów WP w podnosze­
niu ciężarów w kolojno^ci wag od 
koguciej do ciężkiej zdobyli: Jan- 

i kowski — 257.5 kg. Zieliński — 
275 kc. Michalak — 285 kg. Beck 

■ - 347.5 kg, Bochenek -- 340 kg. 
’ Roguski — 375 kg. Sonnefeld — 
; 325 kg.

' ska Polskiego - najw:r................ . 
spndziankę zanotowano w bagnn- { -------------------- ------------------------

’ cle. W tej broni od kilku Już lat | zapowiada sjp szczególnie interesu 
rywalizowali ze sobą Paliga i Kró- ' jąco. Już podczas mistrzostw okre* 
Ilkowski, którzy o tytuł mistrzów- | Qów wojskowych i spartakiady 
skl walczyli między sobą. We Wro- uczelni wojskowych osiągnięto wie* 
cławlu szermierzy tych pogodził '* *.................................................-
dość niespodziewanie lecz zasłuże­
nie młody Nielaba. który pokonał 
obu faworytów 3:2. Dużą niespo-

Walka czołówki lekkoatletów WP

l 1« dobrych wyników. Toteż należy I ta

WE wtorek, po południu po raz 
ostatni zabrzmlały.. fanfary, 

witające na stadionie Górnika w 
Zabrzu rekordzistów 1 mistrzów 
najmłodszego zrzeszenia w Polsce 
— uczestników pierwszej Central­
nej Spartakiady ZS Zryw.

Trzydniowe boje o-, tytuły naj­
lepszych. o prawo reprezentowa­
nia swojego zrzeszenia, na II Ogól­
nopolskiej Spartakiadzie w War­
szawie zostały zakończone. Cho­
ciaż trudno Jest omówić całość 
bogatego dorobku Spartakiady, 
spróbujmy Jednak na gorąco oce- 

■ nić najważniejsze momenty z jej 
przebiegu.

„WĘGRZY Z JAROSŁAWIA"...
Wbrew przewidywaniom znako­

micie zaprezentowali się bokserzy, 
siatkarze I piłkarze. Wielu czytel­
ników może zdumieć, .skąd taka 
recenzja np. o piłkarzach zrzesze­
nia, które dotychczas ule miało w 
tej dyscyplinie sportu większych 
sukcesów. Jednak, nie są to po­
chwały na kredyt. Jeżeli chodzi o 

' wyniki, to mistrzem zrzeszenia 
i została reprezentacja piłkarska 
। Rzeszowa, która w finałach zwy- 
j ciężyła kolejno ogólnego fawory-

i się spodziewać wielu zaciętych po"- 
jedynków Jak np. sprinterów —

reprezentację Stalinogrodu

Schmidta (10.6) Goździalsklm
dzianką było również drugie miej- i (10.71 i Folkiem (10.71. dlueody-
...o ™ toi e,.,.,. | stansowców — Szwargota z Mieczsce w t.e|’ broni Slebla (CWKS).

Na otrół generalna próba kling 
wojskowych wypadła pomyślnie. 
Na mistrzostwach widziało się prze­
de wszystkim wielu utalen-owa-

nikowskim.
Woinberga z

rekordzisty Polski
Glzelewskim. Kieł-

ezewskiego z Kreftem itd. itd.
Równieś I w zawodach plywac- 

kich startować będą najlepsi pły- 
, wary WP. w tym sporo reprezeń- 
| tan’ów Polski. M. In. zobaczymy

1.3:1, Bydgoszcz 5:1 i Wrocław 3:0. 
• a więc nie przegrała ani jednego 
I spotkania. Nie to jest jednak naj­
ważniejsze. Zwycięzcy Spartakia­
dy Zrywu w piłce nożnej, popu­
larnie nazywani przez uczestników
spartakiady ..Węgrami z Jarosla-nych młodych szermierzy, bogate

rezerwy dla kadry. , Wat-y nr. w tym sporo reprezen- i , , , . ,
A oto wyniki mistrzostw ' ,Hn’ów Polski. M. In. zobaczymy wa pochodzi z Jarosławia), zade-

? U- . u 'T I Mroczkowskiego. Bonieckiego. Ni- I monstrowali zupełnie dobrą tech-
ki5a<rwvJ' 2- sie’ ’ kodemskiego, Kukloka. Kraskę, i -n., bardzo skuteczna ero w no­
bla (CWKS), 3. Pallqa (Mar. Wnj.). ; Kowalskiego I Kociszewskiego. H'1**’ bardzo skuteczną gi ę w po

In i celne, silne strzały.

OBIECUJĄCY MŁODZI BOKSERZY

jwla“ (7 reprezentantów z Rzeszo­
wa pochodzi

I monstrowali
b1a (CWKS), 3. Pallqa (Mar. W«ij )'

I 24 hm otwarcie Spartakiady SKS [
i POZNAN 23.« (teł. wł.) Pięk­
nie położony w lesie Goleciń- 
skim stadion poznańskiej Gwar­
dii. zaroi się z dniem 24 bm. ty­
siącami chłopców i dziewcząt, 
którzy wezmą udział w II Spar- 

। takiadzie szkól ogólnokształcą- 
i cych lub jako widzowie będą 
i podziwiać i oklaskiwać wyniki 
najlepszych sportowców SKŚ-ów 

(najlepszych uczniów. W Sparta­
kiadzie mogą startować tylko 
najlepsi w nauce i sporcie, któ- 

I rzy równocześnie muszą się wy- 
। kazać dobrym zachowaniem oraz 
wzorową postawą sportowca.

W imprezie poznańskiej, która

się. apel i śniadanie. Poszcze- 
' gólne rozgrywki odbywać się bę- 
; dą w godzinach od 8—19 z prze- 
i rwą obiadową.
I Oficjalne otwarcie, Spartakia- 
I dy nastąpi o godz. 16 w czwar- 
! tek 24 bm. W ramach otwarcia 
■ wj’stąpią uczniowie i uczennice 
i szkół Poznania. Leszna i Kali- 
‘ sza z pokazami zbiorowej gim- 
; nastyki.

odbędzie się w 7 dyscyplinach 
sportu lekkoatletyka, pływanie. : 
gimnastyka, strzelectwo, koszy­
kówka. siatkówka i piłka ręcz­
na — weźmie udział 2.427 okrę­
gów. Nailiczniej reprezentowana 
jest ekipa kielecka — 133 uczę- ' 
stników. dalej Poznań i Stalino- i 
gród po 128 osób, pozostałe okrę­
gi od 107 do 125 sportowców. ;

Wśród uczestników Spartakia- ! 
। dy znajduje się dużo talentów: I 
inp. do konkurencji pływackich ' 
zgłoszono Bożenę Cedro (Pozn.). . 
rekordzistkę Polski dziewcząt w 

' stylu dowolnym i klasycznym.
W lekkoatletyce startować bę- [ 
dzie Basia Lerczakówna (Pozn.) 
biegająca na 190 m w granicach 
12.5. W skoku wzwyż wezmą u- 
dział rewelacyjny Bryla z Jele­
niej Góry, który osiągnął w tej
konkurencji już 181 cm oraz 

। Czapracki z Rawicza, legitymu­
jący się wynikiem 177 cm. Po­
nadto na starcie staną: dobry 
plotkarz Sosnowski z Lublina, 
przodownica nauki i pracy spo- 

' tocznej Wanda Staniewska
(Pozn.) i wielu innych.

' Większość ekip przybyła już | 
do Poznania i zamieszkała w

I budynkach szkół podstawowych. 
.Poszczególne województwa o- 
i zdobiły kwatery godłami swoich 
miast, wykresami z osiągnięć w 
nauce, gazetkami ściennymi itd. 
Wszyscy uczestnicy otrzymują 
obfite wyżywienie z kuchen 
przyległych do szkół lub stołu­
ją się w „Belwederze".

Program dnia przewiduje ran- i 
ną gimnastykę, następnie mycie |

Więcej, ciekawiej, bardziej fachowo
Jakim eh secie widzieć „Przegląd Sportowy"

— Czy jest Przegląd Sportowy? — pytasz się w kiosku czytelniku rano, lub też dopiero 
koło południa. Mając już gazetę w ręku, szybko przebiegasz oczami szpalty — szukasz inte­
resujących Cię wyników, wertujesz najciekawsze artykuły, ł wreszcie po przeczytaniu ostat­
niej strony składając gazetę mówisz sobie: „ten reportaż był niezły, artykuł o piłkarskich 
mistrzostwach świata — bardzo interesujący/ — albo poskarżysz się „o kajakarzach, to już 
chyba nigdy nie napiszą"

Odbiorcy naszej gazety czują się jej współgospodarzami, często przesyłają nam w listach 
swoje uwagi — słusznie — przecież to Jest ich I dla nich robiona pazeta, niechże więc bę­
dzie ona bardziej taka. Jaką chcielibyscie Ją widzieć.

A więc co Wam się w Przeglądzie Sportowym podoba, a co nie podoba I Jakie proponuje­
cie zmiany? Odpowiedzą nam na te pytania na łamach Przeglądu...

MULAK — TRENER 
KADRY LEKKOATLETÓW 

CRZZ

Na jeszcze większą pochwalę za-
tłużyli bokserzy.

* wszystkim
tym przede

'roduI W godzinach wieczornych każ- -
I dego dnia odbywać się będą!warto wyróżnić
' ... _ 1 (trenowanych przezI spotkania reprezentacji poszcze- 
igólnych województw w czasie

reprezentanci Stalino- 
Warszawy. Szczególnie

warszawiaków 
znanego nie-

' zdyś boksera Teddy - Pietrzykow- 
Isklego), reprezentujących dobry 
I poziom techniki. Natomiast śląza-‘ których pod hasłem „Piękna na-

I sza Polska cała" nastąpi wvmia- .■ •
na upominków i wspólna żaba- cv i»T'-óżnlali się silnymi ciosami

>va. Uczestnicy Spartakiady go-agresywnością. Tytuły mistrzów
। ścić będą czołowych sportów- w kolejności wag zdobyli:
I ców Polski z Januszem Sidło na ! papierowa — Ostrowski (W-wa),

i i agresywnością.

‘ czele. 'musza — 
। gucia — 
piórkowa 
linogród'.

Szafrański (W-wa), ko 
Zagórski (Stalinogród).

— Wyrzykowski (Sta-
lekka Mróy/ka

prezentacja Wrocław!» — Puchar 
CUSZ-u, a Gdańsk za zajęcie m 

mlejica'— Puchar WKKF Stali- 
noqród.
Na zakończenie

sprinterka 
mistrzyni

Czerwiec 
Spartakiady

list, który uczestnicy

•Spartakiady 
dwukrotna 

odczytała 
Spartakiady

postanowiH wysiać do I Sekreta­
rza PZPR tow.. Bieruta. Również 
na zakończenie posłanowiono wy-

słać depeszę do Centralnej Rady 
bratniego Zrzeszenia Rezerwy pra. 
cy w Związku Radzieckim z ży­
czeniami dalszych sukcesów w 
pracy I sporcie. Uroczystość za­
kończenia Spartakiady zamknęły 
występy artystyczne, w czasie któ- 
rych 400-osobowy zespół artystycz­
ny z Bielska popisał się przepięk- 
11} ml śląskimi tańcami ludowymi.

J. Lechowski

1000 sportowców wiejskich 
będzie walczyć w Białymstoku 

o prawo startu 
w Ogólnopolskiej Spartakiadzie
VM7 NIEDZIELĘ 27 czerwca 
’ ’ rozpoczyna się w Białym­

stoku największa impreza wiej­
skiego sportu — II Centralna 
Spartakiada LZS. W sparta- 
kiadzie tej weźmie udział po­
nad 1000 najlepszych sportow­
ców wsi, którzy zostali wyłonie­
ni w eliminacjach i spartakia­
dach gminnych, powiatowych, 
wojewódzkich i międzywoje­
wódzkich.

W porównaniu z ub. rokiem 
został poszerzony zasięg sparta­
kiady, bowiem obok lekkoatle­
tów, pływaków, koszykarzy, 
siatkarzy, strzelców, łuczników 
i kolarzy, biorą w niej również 
udział gimnastycy i bokserzy.

O tym, jak ciekawy przebieg

zrzeszenia LZS pojawiło się 
dużo nowych nazwisk.

Dwie konkurencje centralnej 
spartakiady, a mianowicie boks 

,i strzelectwo, zostały już prze­
prowadzone. W boksie, jak już 
pisaliśmy, triumfować Gdańsk. 
Województwo to jest jednym z 
kandydatów aa zwycięzcę w 
punktacji ogólnej' całej sparta­
kiady, ponieważ w koszykówce 
i siatkówce męskie i kobiece ze­
społy tego województwa zakwa­
lifikowały się do rozgrywek fi­
nałowych w Białymstoku.

W' strzelectwie pierwsze 
miejsce zdobyła Zielona Góra 
przed Szczecinetn. Strzelcy wiej­
scy, którzy rozegrali swą spar­
takiadę w Szczecinie spisali się

będzie miała walka najlepszych ; dcukonale. Pobili 11 ___  
sportowców wsi, świadczą naj- • zrzeszenia, zdobyli 300

rekordów

i Lewandowski obserwuje 2 mr,*rowy skok Nllssona: „Ho, ho 
I a ile on by mógł skoczyć, gdyby tak jak ja — skakał boso.

Rys. E. Ałaszewskl

ciekawszy. jest wiele innowacji, 
zaczyna dość lapidarnie popu­
larny „Zdobek". Dzisiaj artyku­
ły 1 sprawozdania są żywsze, 
ciekawsze, np. kronika przed 
spartakiadą, knmasowanie spra­
wozdań w jedną całość, kalen- 

_ darzyk imprez.
i [ Nie znaczy to. że Przegląd 
! ' Sportowy jest już doskonały, 
i I Moim zdaniem informacje po- 
i j winny być jeszcze bardziej ży­
li we, powinny mówić nie tylko

spełnia dobrze to zadanie, dając 
aktualne atrakcyjne materiały' — 
stwierdza tow. Topisz, dyr. dep. 
WF Dzieci i Młodzieży GKKF. 
Natomiast gorzej jest z zagad­
nieniami wychowawczymi, z ar­
tykułami poświęconymi proble­
matyce organlzacyjno-politvcz- 
nej w sporcie. Pożądany byłby 
np. cykl artykułów, mówiących 
o sytuacji I perspektywie rozwo­
jowej poszczególnych, popular­
niejszych dyscyplin sportu, pisa­
nych przez czołowych trenerówI o wynikach, lecz również i o _ _ . . , - ,-----; „

i dalszych, ciekawych szczegółach j se^cJ*
jak np. w jaki sposób, w jakich 

' warunkach, na jakim terenie

trzeba serie artykułów tech- 'cych wdzięcznie w „siną dalu 
nicznych z różnych dyscyplin, (co zdarza się co prawda już b.
w których wybitniejsi zawodni,-

-- Na poprzednim etapie swe- : cy, c?.y trenerzy dzieliliby się 
“ - - - i swoimi doświadczeniami, wska-go rozwoju Przegląd Sportowy 

drukował za dużo artykułów 
„problemowych", oderwanycn 
od życia, wiszących w powie­
trzu — mówi trener Mulak. Pro­
blemy w sporcie są i trzeba je 
poruszać, ale moim zdaniem po­
winny one być bardziej związa­
ne , z życiem, poparte faktami, 
przy tym dla uzyskania ich ży- ' 
wej formy nic -należy obawiać 
się tu tonu żywego, atrakcyjne­
go. Przegląd na tym odcinku 
swojej produkcji był stanowczo 
za... poważny (czytaj nudny — 
red.).

Do niezbędnych, jak mi się 
wydaje. materiałów problemo­
wych — ciągnie dalej trener 
Mulak — jakich oczekujemy w 
okresie posezonowym zaliczyć

zywali na nowe elementy tre­
ningu itd.

Wydaje się również, że w ar­
tykułach i sprawozdaniach za­
mieszczanych w Przeglądzie po­
winno być niejednokrotnie

rzadko), nie starych, wygrzeba­
nych z archiwum, wielokrotnie 

, już zamieszczanych (jak nie­
zniszczalny narciarz Schneider. 
1 czy trójskoczek Szczerbakow) 
. lub „podaktualizowanych" od- 
: powiednirh; nowym podpisem 
\'np. zdjęcie Pravdy z Austrii 
' głoszące, iż jest to fragment za-

mniej oceny, a więcej wymowy । wodów w Ąre). — Chcemy w 
~ ł przeglądzie Sportowym widzieć

I fotografie czołowych zawodni-
faktów. Czytelnik coraz lepiej 

' już się orientuje, nie trzeba mu 
pisać „dobry wynik", a należy
dawać mu żywy, barwny, emo­
cjonalny obraz konkurencji pod­
kreślając piękno walki i pra­
cy sportowej, obraz nasycony 
treścią w postaci podania np. 
międzyczasów, zgodności z har­
monogramem, serii itd.

No 1 na koniec apel o dużo 
dobrych fotografii. Nie statycz­
nych zdjęć zawodników patrzą-

ków Polśki i świata, fotografie 
I obrazujące elementy walki i 
’ techniki, które mogłyby być 
■ wzorem dla mas sportowców — 
kończy trener Mulak.

ZDOBYSŁAW STAWCZYK — 
ZASŁUŻONY

uzyskano ten czy ów rezultat.
Zbyt mało jest jeszcze w Prze­

glądzie — jak się nam zawodni­
kom i czytelnikom wydaje — 
tabel porównawczych i analiz 
statystycznych. Tabele 10 naj­
lepszych są już za wąskie dla 
szerszego wyczynu, w drugiej 
dziesiątce jest dopiero pełny 
obraz rezerw, dochodzenia do 
czołówki. Wiadomo, że tabele 
zachęcają zawodników i spor­
towców do pilniejszego uczęsz­
czania na treningi, do lepszych 
wyników, bo każdy chcialby się 
znaleźć na jak najlepszym miej­
scu. To jest bardzo dobra for­
ma współzawodnictwa dla wy­
czynowców i zachęta dla szero­
kich mas sportowców — kończy 
zasłużony mistrz sportu Staw­
czyk.

MISTRZ SPORTU 
— Co tu dużo mówić, Przegląd

iWrJ. tekkopólśrednia — Ar- 
szeniak (W-wa), półśrednia Kró­
liczek (Stalinogród), lekkośred- 
nia — Kępiński (Stalinogród), śred­
nia — Dębiński (Kr.), półciężka — 
Majewski (Stalinogród). ciężka — 
Kbsturklewlcz (Wr.). Nagrody dla 
najlepszych pięściarzy w turnieju 
otrzymali: Ostrowski z W-wy i 
Mrówka z Wrocławia.

Wielokrotny mislr^ Polski Grzy- 
। wocz. który z uwagą śledził prze- 
!bieg walk bokserskich, stwierdził. 
I że takiej masy talentów jak na I 
I Spartakiadzie Zrywu, jeszcze ni­
gdzie nie spotkał.

Zadowolili również -siatkarze, 
spośród których na czoło wybija­
ły się reprezentacje Stalinogrodu 
i Opola. W decydującym meczu o 
I miejsce zwyciężyli,, nieco lepsi 
taktycznie i odporniejsi nerwowo, 
reprezentanci Stallnogrodu 3:1.

LEKKOATLECI NAJSŁABSI
Może się wydać paradoksem, że 

w chwili obecnej, kiedy szczegól­
nie po Międzynarodowych Zawo­
dach Lekkoatletycznych w War­
szawie przekonaliśmy się Jak du­
że postępy zrobiła czołówka na­
szych lekkoatletów, prawie w 
tym samym czasie na Spartakia­
dzie Zrywu najgorzej wypadli 
właśnie lekkoatleci. Na przykład 
zwycięzca skoku w dal uzyskał za­
ledwie II klasę sportową, a wielu 
uczestników poszczególnych kon­
kurencji nie potrafiło osiągnąć mi­
nimum III klasy, a nawet 1 mło­
dzieżowej.

W klasyfikacji ogólnej zwyclę-
żył Stalinogród przed Wrocła-
wiem, Gdańskiem, Opolem i 
Warszawą. Zwycięski zespól o- 
trzymał nagrodę przechodnią i 
Proporzec Zarządu Głównego 
ZMP. Zdobywca II miejsca — re-

najszerszy odłam naszych czy- 
telników-sympatyków i kibiców 
sportowych. Co mi się w Prze-
gładzie podoba mówi kol.
Adamczyk — przede wszystkim 
żywa, ciekawa sprawozdawczość, 
sprawozdawczość z imprez 
krajowych i zagranicznych, 
ilustrowana bogato fotogra­
fiami i karykaturami. W tej 
dziedzinie widzę w Przeglądzie 
Sportowym dużą zmianę na lep­
sze, a porównując np. opraco­
wanie meczu Węgry—Anglia w 
Przeglądzie i w innych gaze­
tach muszę Waszemu pismu dać 
bezwzględnie pierwszeństwo.

— Jest jednak w tej bogatej 
szego sportu — o kole sporto- ! sPrayozdawczości jedno małe 
jvym. Dalej brak jest artykułów Ple(tectegniecie.
problemowych omawiających f.. nic.ledno-
np. kierunki rozwoju naszego ।
sportu wśród juniorów, zagad- I *mprcz mnJ®JS’’,ych, lo-

społecznych GKKF.
Nie wystarczająco też pisze

się, moim zdaniem, o życiu pod­
stawowego ogniwa rozwoju na-

sporto-

nienia sporiu dzieci i młodzie- 
’ży itd. — pisanych również czę­
ściej przez działaczy.

i Aby gazetę bardziej związać 
z czytelnikiem w sensie współ- 

| pracy, pożądana byłaby inicja-
I tywa redakcji w podjęciu róż- 

el »• r 1».... ł i — — i :_!■ _

kalnych. Ja np. pochodzę z Su­
chedniowa, mam też wielu kole­
gów z różnych okolic na pro­
wincji — obcięlibyśmy więc 
wiedzieć bodaj w skrócie co się 
dzieje w sporcie w naszych 
stronach. Obserwując też i bę­
dąc pilnym czytelnikiem rubry­
ki „Oczy i uszy świata" wrdaje 
mi się. że powinna być ona' bar-

klas 
klaslepiej wyniki spartakiad woje- sportowych, w tym 

wódzkich i mięilzywojewódz- I pierwszych i ponad 150 — dru- 
kich, które zapowiadają poważ- | gich!
ny wzrost poziomu wyczynów-1 Życzymy pozostałym uczest- 
ców wiejskich. Np. w lekkoa-: nikom Centralnej II Sparta-
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Ich wtletyce poprawiono już w tym j kłady Wsi, aby start 
sezonie 11 rekordów wsi a w; Białymstoku zakończył się po- 
tabeli dziesięciu najlepszych dobnyml sukcesami, (m)

Sportowcy Gwardii 
przed Ogólnopolską Spartakiadą

SPORTOWCY plonu ZS Gwar- 
'dia rozgrywają obecnie o-

wodnlczek 1 zawodników.
V.»- -j- ______ .nich wielu nowych, szczególnie w

statnią eliminację przed Ogólno- kl. II i III. Najlepiej spisali jdę 
polską Spartakiada — Centralne । gimnastycy Krakowa, zajmując w 
Mistrzostwa ZS Gwardia, organizo- | punktacji ogólnej pierwsze rnicj- 
wane osobno dla poszczególnych sce przed Warszawą i Wrocła- 
dyscyplin. _ {wiem.

Najwcześniej — 4 6. \ I. Mistrzostwa strzeleckie Gwardii
Wrocławiu rozegrano .tnisp’z°^.K? od^-wają się w tych dniach w 
w koszykówce męskiej i żeńskiej. | Qjsziynie i trwać będą do 27. t*T. 
z udziałem reprezentacji Gwardii ■ po mistrzostwach strzelcy kulowi 
cięciu . województw: Krakowa. I pojadą na zgrupowanie treningn-
W rocławia, Gdańska. Poznania i we do Wrocławia, a śrutowi" do 
Warszauw. Zawody wykaza.y dohre , warszawv -
przygotowanie drużyn, zwłaszcza Dalsze”’ Centralne Mistrzostwa 
męskich i wyrównanie oralnego i GWardH — w szermierce zostaną 
poziomu ześpołow. Mistrzostwo w } rozegrane 25. VI. w- Jeleniej -Gó- 
koszvkowce męskiej I zen«k’«*j ł ...
zdobył Kraków. wicemistrzostwo

5?‘7°. . . { rozegrane żeńskiej rze ji zakończą ;ię obozem dla
w koszykówce żeńskiej — Poznań, 
a męskiej — Wrocław.

Zapaśnicy i ciężarowcy Gwardii 
startowali 14 i 15. VI. w ściboro- 
wicach. Poziom zawodów w zapa­
sach był dość mierny i uwidocz­
nił zaległości treningowe ti zawod­
ników. Natomiast start ciężarow­
ców przyniósł obiecujące rezulta­
ty — pobito 19 rekordów zrzesze­
nia i uzyskano 7 klas I. Obecnie 
ciężarowcy 1 zapaśnicy Gwardii 
przebywają na zgrupowaniu w 
Scihorowicach.

Również qiinnastycy ZS Gwardia 
próbowali już swych sił na mi­
strzostwach 19—20. VI. w Krako­
wie. Zawody stały na dobrym po­
ziomie. startowało ogółem 100 za-

szermierzy pod kierunkiem trene- 
rów Szemplińskieeo. Kazimiercza- 
ka. Kozia i Urbańskiego. Kolarze 
startują 25—27. VI w Eodzi. a no 
zawodach będą trenowali w Turzy- 
nlu.

Około 200 lekkoatletów Gwardii 
spotka się 25.—27. VI. na bieżni we 
Wrocławiu, a następnie pozostanie 
na miejscu, aby przygotowywać 
się do Spartakiady.

Najpóźniej, bo w początkach 
łipca. odbędą sie mistrzostwa 
Gwardii w pływaniu 1 boksie. Bo­
kserzy walczyć będą 3—4. VII. w 
Opolu, a następnie wyjada d° 
borowic. Mistrzostwa w pływaniu i 
piłce wodnej rozporzna się rów­
nież 3 — 4. VII. w Jeleniej Górze.

(Med.)

om MSW
BRATYSŁAWA. — Tytuły mi­

strzów CSR w boksie zdobvli: 
Gernam. Majdloch. Muzlar. Za­
chara. Hoiovic. Kasal. Suchy l 
Tnrma. W wadze ciężkiej nie 
wyłoniono mistrza.

O PRAGA. — i etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Słowacji z 
udziałem 79 zawodników na tra­
sie Bratysława — Nitra (144 
kml wysrrał Nesl — 4.08,37 
przed Rużiczką 1 Kubrem — 
ten sam czas. Identyczna kolej- I 
nn«ć była na mecie II etapu d<» 
Lucenca (130 km). ?<esl osiąg­
nął 5.15.42.

III etap do Koszlc (160 km) 
wvnral Rużiczką -- 5.18.19
przed Neslem i Maikiem.
LIPSK. — Juniorzy węgierscy 
spotkali sie w pływaniu z czo- | 
ławką NRD. Fabian na 200 m i 
klas, pobił rekord juniorów Wę- 1 
gier — 2.42,5. Jest to nallep- 
szy tegoroczny wynik na świe- I 
cle na otwartym basenie. Aes I 
pobił rekord Juniorów Węgier 
na 200 m motylk. — 2.37.8.
BERLIN. — W Halle reprezen­
tacja NRD pokonała w piłce 
ręcznej Wę^ry 10:7 w konku­
rencji mężczyzn, i przegrała w 
konkurencji kobiet 6:7.

A BRATYSŁAWA. — W meczu 
pływackim CSR — Weery. za­
wodnicy weaierscy zwyciężyli 
we wszystkich konkurencjach. 
Rekordy CSR ustanowili: Maa- 
gnya — 100 m dow. — 1.06.6. 
Konriva 1.500 m rinw. — 
2O.bO.t: 4X100 m daw. męż­
czyzn — 4.36.3. W sz*a'ecie teł 
Węgrzy pobili rekord krajowy !

• —. 4.20,6. ; * I
BUKARESZT. — Mecz lekkoatle* i 
tyczny Rumunia — Holandia w I
konkurencji Juniorek l lunlo | 
row _ wygrali gospodarze i 
171:158. Poza konkursem Snętór i 
uzyskał w skoku wzwyż 201 — 1 
jest to najlepszy wynik w Euro-
&ic w tym sezonie. Blankers- 

'Hol.) przebiegła 80 m pl.

gili. Mottram został wyelimino­
wany przez Australijczyka Fo­
sę 6-1. 6:2. 6:3, a junior angiel­
ski Wilson pokonał mistrza Ju­
gosławii. Petrorica 6:3. 6:3, 6:1.

MOWY JORK. — W Sant Louis.
Shelton 207. a
więc zaledwie o 5 cm * poniżej 
oficjalnego rekordu świata Da- 
visa.
LONDYN. — ririe przebiegł 1 
mile na bieżni trawiastej w 
4.0o.2. c.o jest rekordem Anglii 
na tego rodzaju bieżni.
LONDYN. — 13-etapowv wvśclg 
kolarski dookoła Anglii <2350 
km) wvgral Francuz TamburHni 
przed "Anglikami Robinsonem i 
Chrlstinsonem. Ostami etap z 
Rn-irnemouth do Londynu (192 
km) wrgrał Bedwell (Anglia) 
w 4.52.23 przed Guiklemont 
(Belgia) i Bezamat (Francja». W 
klasyfikacll drużynowej wyścig 
wygrała Francja.
LONDYN. — Prasa angielska 
donosi, że duża grupa lekko­
atletów radzieckich weźmie 
udział w meetingu sportowym 
organizowanym przez kluby 
londyńskie na stadionie White 
City w październiku. Zawody 
odbędą się wieczorem przy 
sztucznym oświetleniu. Będzie
to plerwsz’
tów radzieckich

występ lekkoatle- 
ich na wyspach

NOWY JORK. Rocky Marcia-
na <USA) po raz trzeci obronił 
tytuł mistrza $wia*a zawodow­
ców w wadze ciężkiej, wygry­
wając w 15 nutriach z Murzy­
nem Ezzardem Charlesem. Mar­
ciano. którv był w tej walce 
faworytem 18:5. wygrał zdecy­
dowanie mimo, że od po 
walki mocno kmvawH i miał 
kontuzjowane oko.
SZTOKHOLM. — Wiedeńska 
drużyna piłkarska Vienna wy­
grała na tournee w Szwecli z 
hiszpańskim Atletic 2:1 (1:1).
Poprzednio Hiszpanie wygrali 
z. AIK 1:0 i przegrali z DJur- 
gaarden 2:3.• MOSKWA, — Siatkarki ZSRR 

pokonały Rumunię 3:2, a siat­
karze — 3:1.

® X?**-'®*- — Piłkarze Vorwaerts 
(NRD) przegrali z miejscowym 
.Dynamo 1:4.

A LONDYN. — 68 turniet teniso­
wy, w Wimbledonle rozpoczęły 
64 mecze w grze pojedynczej 
mężczyzn. Pierwsze gry nie 
przyniósł}- niespodzianek. Pra­
wie wszyscy zawodnicy rozsta- 

. wlenl .wygrali łatwo swole spot­
kania. Nielsen (Dania) mlal cięż­
ka przeprawę z mistrzom ju­
niorów Ansdii — Knlghtem. wy- 
grywając 2:6. 6:4, 3:6. 6:2. 6:1. 
Rozstawiony jako nr 3 Bosewall 
(Austria) dopiero po zaclęioj 
walce pokonał Segała (Pld. 
Afryka) <:5,-6:4; 8:6. Mistrz An-

1 nych dyskusji, np. co i jak zmie- I 
nić w naszym systemie SPO, 

'który jest przecież daleki jesz- pyc ona oar-
: cze od doskonałości. Jednym I (nie powtarzać
słowem wydaje się, te można wS'ńlkow znanych) 1 mniej przy- 

' i trzeba podawać żywo, atrftk* Pat’Kowa MQczy“ bardzo po- 
cyjnie nie tylko spraivozdania, | JĄ czytelnikom w zoriento- 

I ale również i problemy sporto- [ wan*u w poziomic róż- 
w. _ mń„.< ------Invch dvscvnlln na całym śwlc-we mówi

JÓZEF TOPISZ — DZIAŁACZ 'J ToPisz 
SPORTOWY I ZDZISŁAW ADAMCZYK —

— Przegląd Sportowy utrzymu- STUDENT I KIBIC

na zakończenie l dyscyplin
cle — kończy
Adamczyk.

swe uwagi kol.

BUDAPESZT. Kato Szoeke

J . . . -. ,. 1° charakter informacyjno-spra- ' Kol. Zdzisław Adamczyk, stu-
Sportowy jest dzisiaj o wiele i wozdawczy i moim zdaniem , dent I roku UW reprezentuje

Rozmawiala 
Z. Mcduska

przepłynęła 100 m dow. w 
1.05.4, ustanawiając rekord Wę- 

■ gier.

A MOSKWA. — Francuska druży­
na piłkarska FC Bordeaux spot­
kała się w trzecim meczu na 
terenie ZSRR z mistrzowskim 
zespołem — Spartakiem prza* 
grywając 2:3.

Ó MOSKWA. — w pierwszym ma- 
• czu na terenie ZSRR, duńską 
drużyna piłkarska Vildng PW 
grała w Leningradzie z mtęjr 
scowym Zenitem 0:2 (mecz osią-. 
dało 100 tys. widzów), a w nrit- 
gim meczu vr Kijowie uległa 
miejscowemu Dynamo !:>•
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Biegacze na drodze do osiągnięcia klasy światowej
Trzeba znieść ostatnie przeszkody

Z sześciu 
bitych 

szawskich,

rekordów Polski, po- 
na zawodach war-

________ , cztery przypadają na 
biegaczy. Podobny stosunek za­
chodzi również przy obliczeniu 
rekordów życiowych, bitych z 
przedziwną łatwością na stadio­
nie WP. Jeszcze raz okazało się, 
że Polacy potrafią zmobilizować 
wszystkie siły przy dużym do­
pingu Tym razem czynnikiem 
podniecającym był me tylko 
start znakomitych gości zagra­
nicznych ale również i liczba, a
zwłaszcza gorący stosunek pu­
bliczności, która stała się w 
ten sposób współtwórcą sukce- 
sów i wyników naszych lekko­
atletów.

Na początku wyjaśnijmy ró­
wnież i sprawę bieżni, aby póź­
niej przejść do oceny zawodni­
ków. Bieżnia warszawska jest 
słaba. Zbyt sypka i mało ela­
styczna. Była natomiast staran­
nie przygotowana dzięki czemu
nie zaniżała wyników począw­
szy od średnich dystansów 
wzwyz. Wyniki w sprintach na- 
pewnn byłyby lepsze na bieżni 
bardziej elastycznej, przy czym 
najsłabszy był wiraż, przez co 
w biegu na 200 m pierwsza set­
ka była niewspółmiernie wolna.

Największą niespodziankę u- 
czynili nasi „przedłużeni" sprin­
terzy. Sposób w jaki ośmiu za­
wodników przebiegło swe od­
cinki w sztafecie 4x400 m (po­
dobnie mogło zresztą przebiec i 
dwunastu) wskazuje, że umie­
jętność swobodnego, bojowego 
biegu została opanowana przez 
dziesiątki zawodników i można 
mieć nadzieję, że z tak szerokiej 
grupy wyskoczy cztery stumetro­
wiec, który zajmie czołową po­
zycję w Europie. Trudno po­
wiedzieć czy to będzie Mach, 
który dojrzewa od wielu lat, 
czy tegoroczna rewelacja Sfa­
towski, czy rozwijający się po­
woli ale systematycznie Mako- 
maski, a może Stawczyk, który 
robi coraz częstsze wypady na 
ten dystans.

Wzmocnienie pozycji na dy­
stansie 400 metrów ma tę samą 
przyczynę, która pociągnęła za 
sobą podnoszenie wyników na 
200 m, a w pewnym stopniu sta­
bilizację formy naszych zawod­
ników na 100 m. Jest nią zwięk­
szenie ilości treningu, bez zna­
cznego podnoszenia intensyw­
ności i oparcie go na rozbiega­
niu poprzez stosowanie lekkich 
wielokrotnie powtarzanych tem- 
pówek na odcinkach 330 metro­
wych pod koniec zimy i na wio­
snę. Dało to naszym zawodni­
kom dużą lekkość i swobodę 
biegu, a jednocześnie kondycję 
pozwalającą przebiec dwie set­
ki bez obniżania szybkości na i 
końcówce. Przy takim treningu 
coraz częstszym zjawiskiem bę- i 
dzie zawodnik rozporządzający 1 
szeroką skalą możliwości od 100 i 
do 400 m (Stawczyk, Mach, Sfa- i 
towski-, Makomaski, Brabański), ' 
a coraz rzadziej spotykać bę- : 
dziemy specjalistów od „czyste- ' 
go“ sprintu puchnących już na < 
80 m, (Goździalski). <

Drugą cechą treningu naszych' i 
sprinterów jest jego różnorod- ‘ 
ność zbliżająca się do treningu ' 
wielobojowego. Należy wyrazić i 
tylko życzenie, aby w programie i 
tak urozmaiconego treningu, co- 1 
raz więcej miejsca zajmowały 1 
płotki (najpierw niskie), gdyż i 
tylko z tej grupy może wyjść i 
ratunek dla tej żenująco słabej i 
u nas konkurencji, która obcią­
ża dobre imię biegaczy polskich, i

Obydwie sztafety sprinterskie ] 
(należy przy tym pamiętać, że ; 
właśnie sztafety są najbardziej l 
wymownym miernikiem lekko- '

W drodze na start do biegu finałowego 80 ppl. kobiet. Od lewej: Golubnlczaja, Duńska, Gyar- 
mati, Aleksandrowa, Łablucewa

atletykl danego kraju) mogą 13 i na 5 km. Tym razem poni- 
dopracować się dobrego pozio-1 żej minimum klasy mistrzow- 
mu europejskiego o ile z posia- skiej pobiegli Graj i Płonka, 
danego materiału biegowego i przy czym przekreślany w roku 
stworzone zostaną stale praeu- ub. przez niektórych pochop- 
jące ze sobą zespoły. nych znawców, Graj pobiegł bez

rozeznania własnych sił i dlate­
go tylko nie pobił rekordu Pol­
ski. Za niego i za siebie mogę

W przekroju zawodów war- I 
szawskich pisząc o biegach śred­
nich trzeba zwrócić uwagę na 
Potrzebowskiego. Wiele lat pra­
cy oraz zwiększenie treningu 
podczas ostatniej zimy daje już 
obiecujące rezultaty, gdyż ostat­
nie rekody nie są ostatnim sło­
wem tego świadomego treningo­
we i dojrzałego taktycznie za­
wodnika. Start budapeszteński 
dał mu pierwsze poważne prze­
tarcie, wyniki warszawskie pod­
budują zaufanie we własne siły.

Dalsze podszlifowanie tcchni- ; 
czne (eliminacja wahań bocz­
nych) uczyni jego bieg Jeszcze 
ekonomiczniejszym, co pozwala 
mieć nadzieję na wyniki poni­
żej 1.50.0 na 800 m i poniżej 
3.47.0 na 1500 m. W takiej sy­
tuacji Potrzebowski stanie przed 
trudnym wyborem: 800 czy 
1500. Mimo wszystko wydaje mi 
się, że w Bernie powinien on 
wybrać dystans dłuższy. Zresz­
tą ostateczna decyzja zależeć 
będzie od wyników na... 400.

Ale biegi średnie w ogóle to 
już nie tylko szczeciński rekor­
dzista. Na starcie zabrakło Zbi­
kowskiego, Lewandowskiego i 
Korbana, a zawodnicy drugiego 
rzutu prący do czoła znaleźli się 
w sytuacji Potrzebowskiego w 
Budapeszcie. Bieg warszawski 
by] dla nich pierwszą w tym 
sezonie poważną próbą, podczas 
której wykazali dużą bojowość 
i jednocześnie brak szlifu fini­
szowego. Przy następnym po­
ważnym starcie (Spartakiada) 
należy spodziewać się poprawy 
wyników o całą klasę, gdyż są ' 
oni bardzo dobrze przygotowani - 
do sezonu. Werbliński, Kupczyk ; 
i Proske w biegu płaskim na 
400 m, a Kasprzycki i Witulski 1 
w sztafecie pokazali, że rozpo­
rządzają dostateczną dla śred- 
niodystansowców szybkością. 
Niezwykle interesującą pozycją : 
na 800 m może być Sierek, któ- । 
rego należałoby włączyć do tre- | 
ningu w zaawansowanych gru- ; 
pach. i

Długodystansowcy polscy pod- ' 
czas zawodów warszawskich po- < 
kazali, że dość realne są ich te­
goroczne plany posiadania naj- i 
lepszej na świecie przeciętnej . 
wyników dziesięciu biegaczy na

Foto CAF
Pierwszym z nich było stworze­
nie jednolitych grup treningo­
wych w ośrodkach specjaliza­
cyjnych, co pozwoliło podcią­
gnąć umiejętności treningowe 
zarówno trenerów jak i zawod-
ników. Drugim — narzucenie

się przyznać. że nie znaliśmy
w pełni tych możliwości przed 
biegiem (tak jak nie znał ich 
nikt), przy czym należy pamię­
tać, że ostatni bieg Alka na 5000 
m odbył się w Budapeszcie i 
przypieczętował załamanie się 
formy tego zawodnika Nie trze­
ba się tedy dziwić, że zawodnik 
i trener byli ostrożni.

Zresztą Graj w stosunku do 
swoich kolegów jest opóźniony 
w treningu tempowym o blisko 
dwa miesiące, gdyż nie wcho­
dził w skład grupy przygotowu­
jącej się do biegu Humanite i 
był specjalnie ostrożnie wprowa# 
dzany w trening tegoroczny, .g

Chromik nie startował zś 
względu na ostrożność lekarza i 
trenera, który długo ważył de­
cyzję, bo jemu też chyba zale­
ży przede wszystkim na najlep­
szych wynikach.

Mający dużą kulturę sporto­
wą Węgrzy nie puścili na start 
zawodów międzynarodowych w 
Budapeszcie Garaya, który na 
tydzień przed tym uzyskał 
14.13,6, a Szabo, który wygrał 
z Chromikiem nie wszedł w 
skład reprezentacji państwowej 
na mecz z Bułgarią, a lekko 
przeziębiony Kovacs został po­
zbawiony przyjemności przyja­
zdu do Warszawy. A wszystko 
to dla dania prawdziwej satys­
fakcji sportowi własnego kra­
ju jak i publiczności, która wie, 
że najważniejsze jest zapewnie­
nie rozwoju utalentowanemu 
zawodnikowi. Zresztą dobre o- 
byczaje wymagają aby opinie 
odnośnie startów zawodników 
były konsultowane z Radą Tre­
nerów.

Zresztą nie tylko słusznej po­
lityce startowej zawdzięczamy 
niewątpliwe postępy naszych 
biegaczy, u podstawy których 
leży pracowitość i talent. Nato­
miast na tempo tego wzrostu 
wpłynęły pewne pociągnięcia 
organizacyjno-szkoleniowe, któ­
re przyczyniają się do szybsze­
go dojrzewania zawodników.

poprzez szkolenie centralne wła­
ściwego rytmu pracy, przy czym 
zimowy obóz w górach był wy­
korzystany na zbudowanie wy­
sokiej kondycji, a pobyt w Wał­
czu na wiosnę pozwolił na u- 
stawienia pracy tempowej i ko­
lejności startów (co zresztą by­
ło w kilku wypadkach łamane 
przez działaczy w wypadku 
Szwargota, Płonki, Ożoga i Mie- 
cznikcwskiego). Zresztą wypad­
ki tego rodzaju są coraz rzad­
sze. Dojrzali działacze rozumie­
ją coraz bardziej, że proces tre­
ningu jest instrumentem b. de­
likatnym i że nie należy go za­
kłócać bez porozumienia z tre­
nerem (oj te punkty, punkty).

O biegaczkach polskich po­
wtórzymy opinie trenerów ra­
dzieckich. Trenują one zbyt 
niedawno, aby osiągnąć wyższy 
poziom. W miarę dojrzewania 
treningowego i wzrastania na­
tężenia pracy i one osiągną po­
ziom międzynarodowy. Ale na 
to potrzeba jeszcze roku do 
dwóch. Zresztą już w tej chwi­
li stać je na lepsze wyniki, gdy­
by nie przyhamowanie i brak 
pewności wynikający z niedo-

statecznego doświadczenia star­
towego. O talencie polskich bie­
gaczek najlepiej świadczą wy­
niki Bocianówny 1 Duńskiej (ta 
ostatnia, na pewno nie była 1,5 
metra za Gyarmatl jak to wska­
zuje różnica czasów), które w 
przeciągu roku doszły do pozio­
mu pozwalającego na start w 
mistrzostwach . Europy.

W konkluzji wydaje się, że w 
ramach naszej szkoły biegowej, 
znaleźliśmy w przybliżeniu wła­
ściwy stosunek między pracą 
wytrzymałościową budowaną 
przy pomocy swoistych dla nas 
„zabaw biegowych", a pracą 
szybkościową 1 tempową, która 
daje właściwą bojowość i pano­
wanie nad biegiem. Oczywiście 
tylko na poziomie obecnych na­
szych wyników. W miarę jak 
będziemy chcieli posuwać się 
wyżej, musimy stale poszukiwać 
nowych i coraz bardziej uroz­
maiconych środków treningo­
wych, aby nie zaskorupieć na 
osiągniętym już poziomie.

Ale doskonalenie i podnosze­
nie procesu treningowego wy­
maga coraz wyższych form or­
ganizacyjnych, lepszego, sprzętu 
i urządzeń oraz lepszych form 
opieki nad wyczynowcami. W 
przeciwnym wypadku może wy­
stąpić jaskrawo sprzeczność 
między rozwojem poziomu spor­
towego, a pozostającym w tyle 
zapleczem organizacyjno - ma­
teriałowym. Wyrównanie tych 
dysproporcji jest niezbędnym 
warunkiem^ osiągnięcia przez 
polską lekkoatletykę poziomu 
światowego.

Za chwilę oszczep wyrzucony z ogromną silą przez Janusza 
Sidlę osiągnie najdłuższą tegoroczną odległość w Europie — 

79,03 m CAF — fot. SL Wdowtńskl

0 miotaczach po batalii warszawskiej

10 najlepszych 
wyników 
w historii Msze]
lekkoatletyki

1 WZWYŻ KOBIET
Ronczewska-Adamczyk 1954
Białkowska 1954
•Gaweł 1954

/Tomanówna — - IgoJ
Paszke-Rótklewica : 1253

155
153
153
153
151
151 Lesznerówna
150,5 Krajewska ..
150,5 Wiśniewska
150,5 Miguła
•" Gościniak-Słowlńska150
150 Jóżwlakowska

1929 
1939
1953 
1953
1954

400 M MĘŻCZYZN
40,0 Mach
48,3 Gąssowski
48.6 Makomaski
48.8 Blniakowskl
49,9 Buhi ,
49,2 Lipski.
49,3 Sfatowski
49,4 Stawczyk
49.4 . Brabański
49,5 Slerek "
49,5 Werbliński

1500 M
3:48,4 Potrzebowski
3:49.2 Lewandowski
3:49.2 Chromik
3:50.6 Żbikowski
3:51.8 Graj •.
3:52,2 Ożóg
3:52.4 Kiełczewskl
3:53.4 Dlugoborskl -
3:53.8 Lewicki
3:54,0 Kusbcińskl

5000 M
14:14.6 Chromik
14:16,8 Graj
14:17,2 Płonka
14:24,2 Kusoctński
14:26,0 Ożóg
14:30,2 Miecznlkowsld ■'
14:33,4 Noji -
14:33.4 Krzyszkowlak
14:44,6 . Szwargot
14:44,8 Mańkowski

TYCZKA
433 Adamczyk
420 Janiszewski
415 Ważny.
414 Sznajder
410 Morończyk
410 Krżesińskl
394 Klemczak
300 W. Mucha
390 Bednawskl
385 M. Małecki
385 Szelągiewlcs

1954
1937
1954
1934
1953
1951
1954
1953
1954 !
1954
1954

1954 
1953 
1954 
1953 
1954 
1954

. 1952 
1952 
1954 
1932 :

1954 
1954 
1954 
1939 
1954 
1954 
1938 
1953 
1952 
1953

Bułgar Wuczkow
Rys. E. Ałaszewsk!

Pamiętne dni walk lekkoatle­
tów na stadionie WP przynio­
sły nam wiele radosnych chwil 
i... nieco rozczarowań. Terenem, 
na którym wyraźnie daliśmy się 
zdystansować były rzutnie. I nie 
pomoże chowanie się pod para­
sol bojowego Janusza Sidły, 
gdyż całej braci miotaczy ogar­
nąć on nie zdoła. • Warto więc 
dokładnie przejrzeć sytuację i 
wyciągnąć rzeczowe wnioski.

Nie mieli łatwego zadania bie­
gacze i skoczkowie, stwierdzić 
jednak trzeba, że w najtrudniej­
szym położeniu znaleźli się 
miotacze, którzy musieli nawią­
zać walkę z zawodnikami naj­
wyższej światowej klasy. Ani w 
jednym z siedmiu rzutów nie 
zabrakło medalisty lub finalisty 
ostatniej Olimpiady. Klasa mio­
taczy radzieckich w pchnięciu 
kulą była wyjątkowo wysoka-, 
aż... onieśmielająca. Doskona­
łe warunki fizyczne, wysoki 
stan wytrenowania i nowocze­
sny, dynamiczny styl stworzyły 
z zawodników radzieckich wspa­
niałych miotaczy. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje technika. 
Zawodnicy radzieccy bez wyjąt­
ku stosowali błyskawiczny start, 
często z doprowadzeniem kuli 
na wysokość barku znad głowy. 
Sugcstywność skutecznej tech­
niki gości radzieckich była tak 
duża, że już w czasie zawodów 
niektóre nasze zawodniczki usi­
łowały naśladować swe wielkie 
rywalki i, co ciekawsze, czyniły 
to z niezłym rezultatem.

Klasą dla siebie był Grlgalka. 
Zawodnik ten w niedługim cza­
sie znacznie poprawi swe wyni­

ki. Styl Grlgalki winien stać się 
wzorem dla naszych miotaczy.

Nasze zawodniczki nie wypa­
dły źle. Rzucały na swoim nor­
malnym poziomie. Znacznie po­
prawiła się Iwaszkiewicz (12.59), 
gorzej rzucała Konikówna. O 
przyszłość tej konkurencji mo­
żemy być jednak spokojni. Kaj- 
zer, Krauczyk, Iwaszkiewicz a 
może Sankowska będą czyniły 
szybkie postępy — pod warun­
kiem, że zrozumieją, iż kula ko­
biet rozpoczyna się od 14 m i nie 
można spocząć na laurach jak 
to uczyniła Konikówna i kole­
dzy od pchnięcia kulą.

Wśród mężczyzn sytuacja 
bardzo niezadowalająca. Wysta­
wiliśmy 4 zawodników,- którzy 
mają prawb rzucać dobrze. 
Przynajmniej w granicach 15.50 
—16.00. Mają duże doświadcze-

zniecierpliwienia. Jak długo za-, 
mierzą on rzucać te „swoje" 
69 m.

Od Radzlwonowicza oczekuje­
my postępu 2—4 m i dopiero 
wówczas spełni on swe zadanie 
na rok bieżący. Gorzej wypadli, 
z wyjątkiem Iwaniuka, inni 
oszczepnicy.

Gdyby na starcie stanęła Cla- 
chówna (kuruje kontuzję barku) 
i Kowalewska (choroba) — znów 
mielibyśmy złudzenie silnej pol­
skiej 
kobiet.

stawki oszczepie
Brak tych zawodni-

Anton! WorońcMjk

nie, obycie startowe, 
rezultaty za sobą, 
wszyscy, wykazując 
zaległości treningowe, 
mamy dopiero na 
13.50—14.00 m.

Najlepsi zawodnicy

poważne 
Zawiedli 
poważne 
Młodych 
poziomie

radzieccy

4.32! Taką wysokość pókonal w bieżącym sezonie w Europie 
tylko jeden zawodnik — Polak Edward Adamczyk i to dwu­

krotnie CAF — fot. St. Wdowlńskl

Skoczkowie w perspektywie Berna
Międzynarodowe zawody 

lekkoatletyczne mimo star­
tu tak sławnych skoczków 
jak Czudina, Albow, Czernobaj 
(ZSRR), Foeldessy (Węgry), Nil­
sson (Szwecja) nie dały mimo 
wszystko pełnego wyjaśnienia 
naszej pozycji w konkurencjach 
skokowych jeżeli chodzi o 
Mistrzostwa Europy. Najbar­
dziej realny obraz tego co 
będzie się działo w Bernie dał 
nam skok o tyczce, mimo nieo­
becności takich skoczków jak 
Denisicnko (ZSRR), Łundberg 
(Szwecja) 1 Milakow (Jugosła­
wia). Należy się spodziewać, że 
Adamczyk odegra czołową rolę 
w tej konkurencji.

Ostatnie zawody wykazały 
również, że na wyjazd mają 
szanse nasi trzej dalsi zawodni­
cy: Janiszewski, Ważny i Krze- 
siński. Od nich jak również i-od 
Adamczyka należy się spodzie­
wać jeszcze w' tym sezonie dal­
szych postępów wyrażających 
się w pobiciu własnych rekor­
dów życiowych w granicach 
10—15 cm. W roku bieżącym 
mamy realne szanse stać się 
wraz ze Związkiem Radzieckim 
drugą potęgą w tej konkurencji 
w Europie.

Adamczykowi do osiągnięcia 
rekordu Europy musimy dopo­
móc przez sprowadzenie dla nie­
go odpowiedniej tyczki do sko­
ku. W tym kierunku zostały już 
poczynione odpowiednie kroki i 
należy się spodziewać, że wkrót­
ce taką tyczkę sprowadzimy.

Mieliśmy okazję podziwiać w 
Warszawie co najmniej dwóch 
stuprocentowych mistrzów Eu­
ropy. Foeldessy (Węgry) oraz 
Czudina winni zdobyć tytuły mi­
strzów dla swoich krajów, nato­
miast znakomity skoczek wzwyż 
Szwed Nilsson będzie miał groź­
nych rywali w osobach Sótera 
(Rumunia), Lensky‘ego (CSR), 
Svenssona (Szwecja) i Kovara 
(CSR).

Obecni na zawodach nasi naj-

lepsi skoczkowie wzwyż nie wy­
kazali w Warszawie najwyższej 
formy, większość z nich znajdu­
je się w okresie intensywnych 
przygotowań do egzaminów uni­
wersyteckich. Poza tym mają 
oni duże zaległości techniczne. 
1 na tym odcinku powinni mo­
cno popracować. Zawodnik ra­
dziecki Stiepanow zademonstro­
wał w Warszawie w skoku 
wzwyż przepiękny styl nożyco­
wy, dając doskonalą lekcję po­
glądową naszemu Lewandow­
skiemu, który, mamy nadzieję, 
będzie umiał odtąd tym stylem 
się posługiwać. Szwed Nilsson 
pokazał w najlepszym wydaniu 
styl przerzutowy. Od tych dwóch 
skoczków można się było wiele 
nauczyć.

W trójskoku Weinberg winien 
z powodzeniem .walczyć na mis­
trzostwach w Bernie ' o drugie 
miejsce z Normanem i Ericsso­
nem (Szwecja), Ręhakiem (CSR), 
Lehto (Finlandia). Pierwsze miej 
sce w tej konkurencji rezerwu­
jemy dla doskonałego skoczka 
radzieckiego Szczerbakowa, któ­
rego, niestety, nie mogliśmy po­
dziwiać w Warszawie z powodu 
odniesionej niedawno kontuzji 
nogi.

Spośród naszych trójskoczków 
na wyróżnienie zasługują Lau- 
rentowski oraz Chmielewski. 
Pierwszy to wzór ambicji i pra­
cy, drugi to talent dużego for­
matu. Pragniemy zwrocie uwagę 
Chmielewskiemu, że samym ta­
lentem nie dojdzie do takich re­
zultatów, na jakie go stać z ra­
cji jego doskonałych warunków. 
A więc kolego Chmielewski, nie 
zawiedźcie pokładanych w was 
nadziei — naprzód do pracy!

Nasze reprezentantki w skoku 
w dal Duńska i Kusion mogą 
stać się w przyszłości „postra­
chem" na skoczniach europej­
skich. Jak dotychczas obie są 
jeszcze dalekie od swoich moż­
liwości. W ostatnich zawodach 
wykazały dużą niedojrzałość I 
nad tym muszą obecnie poprą.

cować. Najbardziej równą for­
mę w skokach wykazała jednak. 
Ilwlcka.

W skoku wzwyż kobiet, mimo 
czterokrotnego poprawiania sta­
rego rekordu Polski w czasie 
jednej imprezy nie rościmy so­
bie żadnej nadziei na uzyskanie 
punktowanego miejsca w mis­
trzostwach Europy. Poziom tej 
konkurencji w Europie jest 
szczególnie wysoki. Siedem za­
wodniczek skacze ponad 1,65, a 
5 dalszych osiąga regularnie 
wysokość 1,60.

W skoku w dal mężczyzn sy­
tuacja jest bardziej pomyślna, 
niż by to się wydawało. Pozor­
na wyższość skoczków europej­
skich może być po prostu pro­
blemem lepszych skoczni. W 
konkurencji bezpośredniej szan­
se dla wszystkich się wyrów­
nają. Na podstawie dosyć rów­
nej formy, jaką wykazują w 
przekroju bieżącego sezonu 
nasi skoczkowie w dal Kro- 
pidiowski i Iwański możemy 
się spodziewać, że okażą się oni 
godni takiego wyróżnienia, ja­
kim jest start w mistrzostwach 
Europy.

Ciekawe pojedynki jakie sto­
czyli nasi skoczkowie z zawod­
nikami zagranicznymi podczas 
ostatniej imprezy utwierdziły 
nas w przekonaniu, że odczuwa­
ją oni w coraz mniejszym stop­
niu tremę startową. Umieją oni 
również dostroić się we właści­
wym momencie do poważnej 
atmosfery zawodów. I to nale­
ży uważać za największe osiąg­
nięcie tej imprezy.

Na marginesie tego zjawiska 
należy podkreślić, że mamy 
jeszcze wciąż za mało Imprez, 
które uodparniają zawodników 
nerwowo I psychicznie przed 
poważnym startem. Z tego wy­
pływa wniosek, że należy na­
wiązywać częstsze kontakty 
międzynarodowe, bo jedynie one 
mogą zapewnić właściwą linię 
rozwojową zawodników i dopro­
wadzić ich do.' sukcesów na o- 
limpladzle w Melbourne.

w rzutach dyskiem — Arzuma- 
nowa i Matwiejew — stosowali 
oryginalny sposób wejścia w 
obrót z ustawienia się tyłem do 
kierunku rzutu przy bardzo sze­
rokiej postawie wyjściowej. W 
tej pozycji czynili energiczny 
zamach do tyłu i wykorzystując 
pewną postawę na szeroko roz­
stawionych stopach — wchodzi­
li szybko w obrót. Czy ta inno­
wacja techniczna jest godna na­
śladowania — trudno w tej 
chwili ocenić. Wydaje się, że 
styl Klicsa jest skuteczniejszy 
i ustawienie naszych zawodni­
ków na szkole węgierskiej — 
słuszne.

Inni zawodnicy radzieccy jak 
Kriwonosow, Heinaste, Zybina 
— nie mają dokładnie opanowa­
nej techniki i w miarę jej przy­
swajania będą podnosili się w 
klasie dyskoboli. Szczególnie 
wspaniałymi warunkami dyspo­
nuje Kriwonosow.

Nasi zawodnicy wystąpili bez­
barwnie. Andrzejczyk rzucał po­
niżej swych możliwości, młody 
Piątkowski i Żochowski — na 
normalnym poziomie, inni zbyt 
nieśmiało, jakby z zażenowa­
niem. Mimo to wydaje się że 
Andrzejczyk, Piątkowski, Bi­
liński, Rosa, Wachowski, a po 
wykurowaniu kontuzji — Choj­
nacki, stanowią dobrą bazę 
wyjściową i że w roku przy­
szłym granica 50 m nie powin­
na być dla nich mityczna.

Wśród kobiet sytuacja jest też 
lepsza, niżby wynikało z wyni­
ków na boisku. Jest dobry 1 
chętny do pracy materiał, któ­
ry reprezentuje już klasę ponad 
40 m i jeszcze w tym roku na­
sze kobiety powinny zrehabili­
tować się za nieudany występ 
czerwcowy.

Bojowośę Janusza Sidly jest 
niedostatecznie znana. Trzeba 
więc pozbawić tematu tych 
wszystkich, którzy w nierówno­
ści rzutów Sidly szukają przy- 
czyn natury psychicznej i po­
wiedzieć jak najwyraźniej: Si­
dło jest najwaleczniejszym pol­
skim zawodnikiem w konkuren­
cjach technicznych i nic nie 
zdoła osłabić jego woli zwycię­
stwa. A ponieważ Janusz jest 
zawodnikiem dojrzałym, te sło­
wa uznania dla jego postawy 
na boisku (a także i w życiu co­
dziennym) — już mu nie za­
szkodzą. Wynik — 79.03 uzyka- 
ny w konkurencji z Kużnieco- 
wem, Cybulenką i Nikkinenem 
czynią z Janusza faworyta nr 1 
mistrzostw Europy' co nie ozna­
cza. że zloty medal już się znaj­
duje w jego domowej kolekcji, i 
O tym dopięto przekonamy się 
po Bernie. Sidło posiada jeszcze 
poważne braki techniczne i da­
leko mu do opanowania stylu 
w stopniu jaki zademonstrował 
Kuźniecow.; Również Radziwo- 
nowicz zasłużył na ocenę cie­
płą, ą jednak z domieszką...

czek ujawnił, iż poza Dobrzyc- 
ką i juniorką Wojtaszek nie 
mamy oszczepnlczek. Mści się 
iatalny błąd organizacyjny „wy­
drenowania" terenu z przyrzą­
dów,- które nazywają się oszcze­
pami. Nadzwyczajnej pracowito­
ści i skrzętliwości trenera Sze- 
lesta zawdzięczamy to, co ujrze­
liśmy na boisku. Bez jego peł­
nej inicjatywy pracy — nie mie­
libyśmy w ogóle oszczepu.

Wyniki 61.09 Czermaka, 61.03 
Kriwonosowa — to perły świa­
towej. lekkoatletyki. Doskona­
łość techniczną Węgra znamy. 
Kriwonosow — to duża przy­
szłość. Nasi miotacze czynią 
szybko postępy i nie zachodzi

Arzumanowa ZSRR
Rys. E. Ałaszewsk! 

obawa co do słuszności systemu 
wyszkolenia. Ostatni start nie 
wypadł wprawdzie olśniewają­
co. Wyniki mogły być lepsze. 
Nie chcemy usprawiedliwiać za­
wodników niedyspozycjami, jed­
nak skrzywdzilibyśmy Ruta i 
Niklasa me wspominając, że 
mieli poważne zaburzenia w 
treningu. Pewne jest, że Rut, 
Niklas, Ciepły, Korch — to za­
wodnicy przyszłości i granica 
60 m jest dla nich dostępna.

Nie bez racji powiedział Klics 
Andrzejczykowi: teraz możesz 
dobrze rzucać na małych zawo­
dach, zaczniesz jednak osiągać 
wyniki, gdy będziesz miał 10 
startów międzynarodowych. 
Zdolność koncentracji w konku­
rencjach technicznych, a przede 
wszystkim w rzutach, wymaga 
specjalnego treningu, który na­
zywa się: start w poważnej kon­
kurencji. Dopóki nasi miotacze 
będą się kręcili we własnym 
kółku i nie oswoją się z atmo­
sferą konkurencji dużych na­
zwisk i dużych rezultatów — 
dopóty na poważniejszych zawo- 
dach będą, uzyskiwać wyniki 
poniżej stanu wytrenowania. 
Inaczej wygląda ta sprawa w 
skokach a zupełnie inaczej w 
biegach od 400 m wzwyż. Tu 
konkurencja podciąga zawodni­
ków. Zbliżone zahamowania 
psychiczne zachodzą w biegach 
na dystansach 100 1 200 m.

Dlatego też należy skończyć 
z błędną teorią obsadzania po­
ważnych imprez zawodnikami; 
którzy mają na pewno uzyskać 
punkty. Prawo do startów mię­
dzynarodowych winni mieć za­
wodnicy przyszłości, posiadający 
wystarczający poziom do wzię­
cia udziału w imprezie. Zapewni 
to szybki postęp, pozwoli na 
ujawnienie możliwości naszej 
utalentowanej młodzieży.

W SZTAFECIE 4 X 400 M

Historia rekordów Polski
1912

W BIEGU NA 800 M 
Latawiec 2:08.0

1920 Kuchar W. 2:04.0
1924 Kostrzewskl 2:01.8
1925 Kostrzewskl. 3:00.4
1925 Kostrzewskl 1:59,0
1926 Oldak 1:58.6
1920 Malanowski 1:58.0
1920 Kostrzewskl 1:57.6
1929 Kostrzewskl 1:55.0
1933 Kucharski 1:54,5
1953 Kucharski 1:53.4
1935 Kucharski 1:51.6
1951 Potrzebowski 1:51.5
1954 Potrzebowski 1:50.7

W BIEGU HA 1500 ■
1913 Latawiec 4:18.9
1925- Foryś 4:15.0
1920 Kostrzewskl 4:13.8
1926 Foryś 4:12,2
1926 Foryś 4:11.0
1926 Jaworski 4:09.0
1927 Jaworski 4:07.8
1927 Foryś 4:02.6
1927 Foryś 4:01.4
1927 Foryś 4:00.2
1930 Kusoclńskl 3:59.0
1930 Petkiewlcz 3:57.2
1932 Kusoclńskl ... 3:54.0 

3:o3.01952" Potrzebowski
1952 Kiełczewskl 3:52.6
1953 Chromik ; 3:50.4
1953 Lewandowski 3:49,2
1954 Potrzebowski 3148.4

W SKOKU WZWYŻ KOBIET
1922 Pawska 109
1923 Klukowska' 116
1923 Klukowska 123
1923 Klukowska 124
1923 Ditczukówna 126
1923 Woynarowska 129
1924 Taborowiczówna 130
1924 Taborowiczówna 131.5
1925 Witkowska 135
1925 Taborowiczówna 136
1926 Konopacka . 137
1926 Taborowiczówna 138
1926 Taborowiczówna 140
1920 Krajewska 141.4
1920 Krajewska 144
1929 Krajewska 150.5
1950 Ronczewska : 151
1951 Ronczewska 151,5
1954 Adamczyk-Ronczewska 155

1912
W . BIEGU NA 400 M 
Ponursld 53,0

1924 Weiss 52,8
1924 Weiss 51.8
1925 Weiss 51,0
1927 Kostrzewskl 50.8
1920 Blniakowskl ; 50.6
1929 Biniakowski 50.21931 Blniakowskl 49.6
1933 Biniakowski 49.21934 Blniakowskl 48.81937 Gąssowski 48.3
1954 Mach 48,0

1914
W TRÓJSKOKU 

Sośnickl 13.061920 Sikorski 13.08
1926 Cejzik 13.22
1926 Cejzik 13,37
1927 Cejzik 13,58
1920 Sikorski 13.82
1929 Sikorski 13,92
1936 K. Hoffman 14.761951 Weinberg 14.87
1952 Weinberg 14.90
1952 Weinberg 15,06
1954 Weinberg 15,11
1954 Weinberg 15.22

1924
1924
1924
1926
1926 
1028
1929

1930

1951

1953

AZS Warszawa 3:30,3
AZS Warszawa 3:37,4
AZS Warszawa 3:32,0
AZS Warszawa 3:31,0
Reprezentacla 3:20.2
Reprezentacja 3:24,2
Reprezentacja 
(Piechocki, Gnlech, 
Ztiber, Kostrzewskl) 3:33,4
Reprezentacja 
(śliwak. Maszewskl, 
Kucharski, Biniakow- 
skil 3:17.8
Reprezentacja 
(Mach, Lipski, Buhl, 
Korban) 3:17,3
Reprezentacja 
(Brabański. Lewando­
wski, Buhl, Werbliń­
ski) 3:18.3

1954 Reprezentacja 
(Sfatowski, Werbliń­
ski, Makomaski, Mach) 3:14,9
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Koszj karze chińscy i polscy witają się serdecznie przed roz poczęciem meczu w Warszawie
toi. E. Eranckowlak

O rozwój 
sportu 
w PGR

„Przekształcić PGR w przo- , 
dujące ośrodki kultury fizycz- ; 
nej i sportu" — pod takim ha­
słem obradował w Warszawie ! 
aktyw sportowy Państwowych I
Gospodarstw Rolnych.

Narada 
braki na 
PGR-ach.

wykazała poważne I
odcinku sportu w. 
W ciągu ostatnich

trzech lat liczba LZS-ów przy 
PGR-ach wzrosła wprawdzie ze 
170 do 1400. a liczba członków 
z 450u do 40 tys., jednak stan 
ten jest wysoce niewystarcza­
jący. W wielu Zespołach PGR ' 
nie działają jeszcze LZS-y, sto- i 
sunek administracji Zespołów : 
do sportu jest w wielu wypad- 1 
kach wysoce niewłaściwy. [

Przykłady zaorywania boisk , 
sportowych, zwalniania z pracy ' 
aktywistów sportowych nie na- ; 
leżą do rzadkości. Przykłady do- ; 
brej pracy na odcinku sportu w i 
niektórych PGR-ach jak Kożu- I 
chów, w woj. zielonogórskim ! 
świadczą natomiast, że ośrodki I 
socjalistycznej gospodarki na I 
wsi mogą promieniować nie tyl- ' 
ko na odcinku produkcji roi- i 
nej. ale i na odcinku pracy kul- ' 
turalno-oświatowej i sportu.

Sprawa sportu w PGR-ach — 
to sprawa zaspokojenia potrzeb 
młodzieży PGR-owskiej. Instan­
cje Zrzeszenia LZS, Komendy 
SP, traktowały dotychczas 
wszystkie LZS-y jako całość, 
nie wnikając w specyfikę spor­
tu PGR-owskiego. Dlatego to 
LZS-y przj’ PGR-ach, jako mło­
de jednostki sportowe, były po­
zbawione troskliwej opieki. 
Brak współdziałania miedzy in­
stancjami Związków Zawodo­
wych Robotników, Rolnictwa i 
Leśnictwa, między Radami Zrze­
szenia LZS oraz administracją 
Zespołów PGR było główną 
przyczyną dotychczasowych za­
niedbań.

Narada wytknęła braki, wy­
tyczyła plan najbliższej dzia­
łalności. Uchwala Plenum । 
Rady Głównej Zrzeszenia I 
LZS o dwuletnim planie pra- I 
cy zrzeszenia na odcinku PGR I 
pozwoli doprowadzić ośrodki ' 
socjalistycznej gospodarki na - 
wsi do tego, aby stały się one 
ośrodkami sportowymi pro­
mieniującymi na wieś indy­
widualną i spółdzielczą, (k)

Pozdrowienia dla narodu polskiego
od Wan Ke

kierownika chińskiej ekipy sportowej
ZJ W A lata temu odwiedziły Chińską Republiką Ludową 

polskie drużyny koszykówki — kobieca i męska, dając 
interesujące występy w wielu miastach naszego kraju.

Doskonała technika polskich sportowców zrobiła na naszej 
ludności duże wrażenie. Nasi sportowcy skorzystali bardzo 
z pobytu przyjaciół polskich, którzy podzielili się z nimi 
swoim bogatym doświadczeniem.

Od tego czasu marzyliśmy, żeby odwiedzić Polskę i prze­
kazać narodowi polskiemu od narodu chińskiego i jego spor­
towców serdeczne słowa podzięki i szacunku.

Wreszcie 3 czerwca przyjechaliśmy do stolicy Polski Lu­
dowej — Warszawy. Na dworcu spotkaliśmy starych znajo­
mych. Podczas kiedy nasi sportowcy śpiewali polskie pie­
śni — polscy zawodnicy pytali się nas po chińsku — jak się 
macie? Nasze serca były pełne wzruszenia i przyjażnych 
uczuć. Wydawało nam się jak gdyby spotkanie w Pekinie 
datujące się sprzed 2 lat odbyło się dopiero wczoraj.

W Sopocie rozegraliśmy dwa towarzyskie spotkania z re­
prezentacją Warszawy. W Toruniu, Poznaniu i Łodzi roze­
graliśmy dalsze spotkania z polskimi koszykarzami, wreszcie 
w Warszawie spotkaliśmy się z koszykarzami Wojska Pol­
skiego i z reprezentacją Polski.

Pod względem technicznym sportowcy polscy posiadają 
wiele umiejętności, na których powinniśmy się wzorować. 
Gospodarze zorganizowali dla nas wspólną pogawędkę, pod­
czas której podzielili się z nami licznymi nowymi doświad­
czeniami.

Należy specjalnie podkreślić, że publiczność przyglądająca 
się zawodom zachwycała się, przeżywała i nagradzała hucz­
nymi oklaskami każdy celny strzał obu drużyn. Nawet zda­
rzało się i to często, że biła więcej braw sportowcom chiń­
skim aniżeli polskim.. Dźwięk tych oklasków i zachwytu pu­
bliczności taił w sobie najgłębsze uczucia przyjaźni Polaków 
dla naszego narodu.

Dwadzieścia dni gościliście nas w swym braterskim kra­
ju, który ma długoletnią sławną tradycję kultury i bohater­
ską historię walki. Przez cały ten czas byliśmy przedmiotem 
niezwykłej troskliwości, gościnności i gorącego przyjęcia 
ze strony Partii, Rządu i narodu polskiego. Naród polski ’ 
w każdym drobiazgu i wszędzie wyraża swoją głęboką przy­
jaźń i miłość dla narodu chińskiego. Odwiedziliśmy w Pol­
sce wiele miast, czuliśmy się tu jak u siebie w domu. 
Opuszczając Wasz kraj, unosimy ze sobą uczucie głębokiego 
przywiązania do Polski.

Jesteśmy ogromnie wdzięczni Partii, i Rządowi polskiemu, 
że umożliwił nam zwiedzenie największych miast, wielkich 
budowli, że uprzystępnił nam doświadczenia w dziedzinie 
sportu i wychowania fizycznego i stworzył możliwości za­
poznania się z życiem artystycznym.

Przekażerny narodowi chińskiemu wszystko czegośmy się 
dowiedzieli o wspaniałych osiągnięciach narodu polskiego. 
Będzie to wielkim natchnieniem dla narodu chińskiego bu­
dującego socjalizm.

Życzymy narodowi polskiemu dalszych sukcesów na dro­
dze budowy socjalizmu i w dziedzinie rozwoju sportu i kul­
tury fizycznej.

Niech żyje wieczna, nienaruszona przyjaźń między naro-
dem chińskim i polskim.

Sukcesy
strzelców ZSRR |
• _1 »» i . . ! HlNSKA Sportowa Druży-
1 reKOrCij) f OlSKl na Koszykówki po rozegra-

—- _ niu w Polsce siedmiu spotkań.w Rembertowie | w których odniosła trzy zwycię-

Na zawodach strzeleckich w Rem­
bertowie pod Warszawa — z udzia­
łem reprezentantów ZSRR. CSR 
1 Polski, w strzelaniu z pistoletu 
zdecydowanie zwyciężył ZSRR — 
2.341 pkt. (na 3.000 możliwych) przed 
CSR — 2.175 I Polską — 2.165. Po­
lacy pobili rekord Krajowy o 165 
pkt. Konkurencja inwdywldualna: 
1. Martazow — 435. 2. Nasonow —
483, 3. PeUkanin

Faul Liebricha był przemyślanym krokiem
Kulisy kontuzji najlepszego piłkarza świata

BUDAPESZT 23. 6. (tel. wł.). Już 
na pocza.tku czerwca żywo komen­
towano * w Budapeszcie wydany 
przez Komitet Organizacyjny Pił­
karskich Mistrzostw świata . w 
Szwajcarii regulamin, który nie 
zezwala podczas trwania jednego

Puskas nie pozwolił zanieść się 1 re o niczym innym nie rozpra- 
do szatni i do końca spotkania ...i,.--:- „ 0,,.1,,,1. c»v
zagrzewał swych kolegów do wal­
ki. Mimo wielkiego bólu, przele­
żał poza linią autową do końca
meczu.

Zdekompletowana drużyna wę­
gierska nie dała się sprowokować 
brutalną postawą Liebricha i mi-

meczu na zmianę żadnego, nawęt
kontuzjowanego gracza, nie mó- Wi utamet pubwwą uieori&na 1 »»• 

1 wląc naturalnie o bramkarzu. Nie-I mo braku swego najlepszego gra- 
którzy komentowali w ten sposób, l cza, do końca utrzymywała inl- 
że przepis , ten zapobiegnie umyśl- I cjatywę w swoich rękach, strzela­
nym faulom, bowiem faul stanie jąc poza tym trzy bramki i gra- 
słę bronią obosieczną. Inni znów I jąc do końca czysto, jak przysta- 
twierdzili, że pociągnie to za sobą 11© na prawdziwych sportowców.
wiele z góry nieprzewidzianych I •
komplikacji. NIEPOKÓJ-

1 Jak widać z niedzielnego spot- O ZDROWIE PUSKASA
■ kania Węgry — Niemcy zachodnie, I Zwycięstwo swej drużyny przy- 
ci drudzy mieli rację, bowiem I sportowy Budapeszt z jednej

. istotnie drużyna sfaulowana ma j strony z wielką radością, z dru- 
- prawo do... rewanżu ale, na nie- | Zflś — z nieukrywanym smut- 
szczęście, mało Jest na święcie Pu- W niedzielę wieczorem wi-
skasów, a po drugie — i to chy- działo się na ulicach tłumy, któ-
ba będzie decydujące — węgier­
scy piłkarze są prawdziwymi spor­
towcami i starają sle rozstrzygnąć 
spotkania na swolą korzyść do­
brym kopaniem piłki, a nie... ko-
stek przeciwnika.

Transmisję spotkania wyżej
wspomnianego meczu słuchały w 
napięciu całe Węgry. Na więk­
szych placach, boiskach sporto­
wych czy też w kawiarniach — 
tłumy ludzi w skupieniu I z wiel­
kim entuzjazmem słuchały relacji 
o wspaniałej grze swych piłkarzy. 

I Tak wysokiej cyfrowo, miażdżącej 
t porażki Niemcy nie zaznali od nie-

wiały, jak właśnie o Puskasie. Czy 
kontuzja jest groźna? Czy w przy­
szłą niedzielę zagra? Czy aby nie 
ma złamania? — padały zaniepo-
kojone pytania...

Prawie przez całą noc czekała 
daremnie na połączenie ze Szwaj­
carią zaniepokojona żona Puskasa.

W poniedziałek po prześwietle­
niu nogi okazało się, że kość jest 
nieuszkodzona, ale mało prawdo­
podobne, aby Puskas mógł Już w 
niedzielę zagrać przeciw Brazylii, 
chociaż on sam twierdzi stanow­
czo, że do niedzieli wyleczy się 
z kontuzji i będzie grał. Nato­
miast drugi doskonały gracz — 
Bozsik, oświadczył w rozmowie te­
lefonicznej, że nawet bez Puskasa 
jedenastka węgierska postara się 
wygrać z Brazylią. A Bozsik. nie 
zwykł rzucać słów na wiatr!

Co prawda po • meczu kierowni-

cy niemieckiej drużyny, a nawet 
sam sprawca, Liebrich odwiedzili 
Puskasa, wyrażając wielkie ubo­
lewanie wskutek tej „przypadko­
wej" kontuzji. Ale’ czy to ubole­
wanie mogło być prawdziwe — 
śmiemy wątpić. . :

Cały Budapeszt z niecierpliwo­
ścią oczekuje wiadomości o zdro­
wiu Puskasa, które jest dla jego 
rodaków droższe nawet od losów 
decydującego spotkania Węgry— 
Brazylia. Sprawa Puskasa, to dziś 
sprawa nie tylko Węgrów, ale ca- 
-łego świata sportowego, który jed­
nogłośnie potępia podły wyczyn 
niemieckiego piłkarza.

W Biurze Prasowym Mistrzostw 
Świata wystawiono na dużej tabli­
cy biuletyn o zdrowiu. Puskasa. 
Dopytują się o niego bez przerwy 
dziennikarze ze wszystkich krań­
ców świata...

Szanse—nadzieje—troski 
ćwierćfinalistów piłkarskich mistrzostw świata

' (Dokończenie ze str. 1)
Jakie są szanse poszczegól­

nych drużyn na przejście do

। po południu- (na zmianę) a resztę 
dnia spędzają na czytaniu setek 
listów i telegramów zachęcają­
cych ich do zwycięstwa., ,----- -------------- - .... --------- —__  półfinałów? Która z nich znaj-

I pamiętnych czasów. W drugiej po- ' jzje sję wśród czwórki najlep- 
t Iowie meczu byli Juz zupełnie bez- -»i • • x j *
radni. Idealne podania Węgrów SZF piłkarzy świata. Bardzo tru- 
postawiły po prostu poza nawias dno jest dać na to odpowiedź, 
wszystkie ich umiejętności i dłu- Może to bvć równie dobrze

P° raz trzeci, _ „„ 
zgotały mozolnie budowany przez I stawia, Szwajcaria lub Brazylia, j notrzebne sa nam ieszrzo
szowinistyczną prasę gmaih. któ- ! Jedno jest pewne, że w półfi- po,rzP1’ne S!1 nam jeszcze
rego ostatnie piętro miało zapro- , naip nip 7na 1,4., Wpai v i trzy wadzie niemiecką jedenastkę do ’ „ e P e znaJa£*. - 1 ,

i tytułu mistrza świata. i Brazylia razem jakkolwiek opi- pierwsze (z Anglią) przyjdzie
Niemieccy piłkarze byli w dru-ł nia znawców piłkarskich obser-nam naiłatwlei NamirlrsTi-m

igle) połowie zupełnie wybici z Wu|acych tutaj mecze zcodnie najłatwiej. Największym
1 konceptu, wykończeni zarówno fi- 7P ?nntkanip mi»ri7v ' naSZyni konkurentem do tytułu
zycznie. Jak i psychicznie 1 wów- , I" leiazi. ze spotkanie między (

1 czas przyszła zemsta. Zemsta spo- j tymi drużynami winno bvć nie I mistrza będą bezwzględnie Bra-
■ dwnieka’nkto?regoPjulOstanć^IkoTa | W ćwierćfinale lecz w | ^Ujczycy - mówił trener

cios w plecy... Niestety, los kazał spotkać się; Urugwajczyków — Cruzeiro.
! DO trzech BA7V sztuka- U"1 znacznie wcześniej niż na i
j "Liebrich szybko podbiegł do 'to zasługują i wobec tego jed- Kierownictwo Urugwaju ma 
i swego rodaka Posipala. pilnujące- nej ~z nicli zabraknie na pewno > pewne kłopoty z doprowadze- 
ą? zui szczęściem we- I w dalszych grach. Co mówią o! niem do zdrowia niektórych

.• drjgą st°roX^^ własne ćwierćfinałach kierownicy nie- swoich najlepszych zawodników,
barki ..opiekę" nad Puskasem. I których drużyn? Doskonały lewoskrzydłowy Bor-
Dwukrotnie w ciągu kilku minut I Kierownik weeierskipi drnw- 8es oraz łącznik Schiaffinobrutalnie sfaulował prowadzącoao I węgierskiej druzy- <g7k-nri=
piłkę Węgra i to na polu kar- , ny Sebes mówi ostrożnie: aoznan na meczu ze bzkocją.
nym. Wyraźnie niedysponowany Momv ■ lekklch Kierownictwo
arbiter spotkania. Anglik Ling, za-1 — . Mam? baldzo groźnych ....................................................  
miast podyktować rzut karny,

Na temat meczu z Anglią 
powiadają się następująco: 

chcemy zdobyć puchar

Mimo to mecz cieszy się dość 
dużym powodzeniem, ale tylko 
ze względu na to, że grają w 
nim południowi Amerykanie.

Z pozostałych meczów ćwierć-

Włochy i Turcja 
wyeliminowane 
z dalszej walki

BAZYLEA, 23.6 (teł. WL). 
Szwajcaria — Włochy 4’1 (PÓ) 
Bramki dla Szwajcarii — Hiu- 
egi — 2, Ballamann i Fatton, 
dla Włoch — Nesti. Sędziował 
Griffitłis (Walia). Widzów 40.000.

Szwajcaria: Parlier, Ńeury, 
Eggimann, Bocquet, Kernen, 
Casali, Antenen, Volanthen, 
Hiuegi, Ballamann, Fatton;

Wiochy: .Viola, Magnini, Tog- 
non, Giacomazzi, Neri, Nesti 
Muccinelli, Pandolfini, Lorenzi 
Segato, Frignani.

W'drugim dodatkowym me­
czu o zakwalifikowanie się dc 
ćwierćfinału, Szwajcaria spra­
wiła największą i bardzo przy­
jemną niespodziankę swoim 
zwolennikom, wygrywając z 
Włochami 4:1. .

Po niedzielnych meczach 
Szwajcarii z Anglią i Włoch z 
Belgią, prawie nikt nie spodzie­
wał się takiego wyniku. Na- 
ogół przewidywano zwycięstwc 
Włochów, którzy z Belgią zagra­
li na bardzo dobrym poziomie i

machnął tylko ręką Jakby nic nie 
zaszło, dając tym gestem wolną 

! rękę rozjuszonemu Niemcowi. I
1 rzeczywiście Liebrich

! przeciwników, czeka nas tru- 
। dna walka mimo to zrobimy 
i wszystko, aby wygrat.

Brazylijczycy są spokojni o 
wynik meczu — liczą na sukces.po raz trzeci, tym razem z peł­

nym „powodzeniem" zaatakował 
Puskasa, faulując go precyzyjnie 
i naturalnie z tyłu. n.pujv
koKr zUUX X5'pomo^’ ; “O t(? ‘ Zd°X
mu zelść z boiska. Plan Liebricha, [ Pu->e Ich Jedenastkę do zwięk- 
wprawdzle dopiero za trzecim ra- | szenia wysiłku i włożenia w ten 
nu? Nai|eP5zy n-''Pa=t- I mecz wszystkich umiejętności,nrk świata został unieszkod iwionv i „ . , . .
i to nie w sytuacii podbramkowej, a równocześnie zwiększy ciężar 
ale na połowie boiska. i gatunkowy ewentualnego suk-

I Cieszą się. że opinia publiczna 
' typuje raczej Węgrów na zwy-

Rl- 
do

zwycięstwa. Sądzę, że

uważa jednak, że uda się ich 
wyleczyć do niedzielnego meczu 
z Anglikami.

Przeciwnik Urugwaju Anglia 
stracił na popularności. Ostat­
nio wykazywana przez nich for­
ma nie rokuje nadziei na prze-
dostanie się ćwierćfinału.
Część obserwatorów angielskich 
(powróciła już nawet na wyspę.

finałowych ńa większą uwagę i £dn!eś!i wysokie : 
zasługuje mecz Austrii ze Tymczasem, drużyna 
Szwajcarią.

Austriacy dysponują dziś bar­
dzo dobrą drużyną szczególnie 
w defensywie. Ocwirk, Happel, 
oraz Hanappi są najsilniejszymi 
punktami tej drużyny, a rów­
nocześnie kandydują do miana 
najlepszych defensorów turnie­
ju o mistrzostwo świata.

Jeżeli atak Austrii zagra tak 
ze Szwajcarią jak grał przeciw­
ko Czechosłowacji, możemy li­
czyć na łatwe zwycięstwo Au­
striaków.

Czwarty mecz' między Jugo­
sławią i Niemcami budzi naj­
mniejsze zainteresowanie. Jugo­
słowianie są tli faworytem, a 
drużyna niemiecka, która w nie­
dzielę nie wykazała dobrej for­
my, prawie nie jest brana pod

zwycięstwo 
i szwajcar

ska, w której kierownictwo v. 
ostatniej chwili dokonało kilki, 
zmian w7 ataku, zagrała nad 
spodziewanie dobrze ! odniosła 
przekonywające i w pełni za­
służone zwycięstwo,

ZURICH, 23.6 (tcL wU
Niemcy, zach. — Turcja 7:2 
(3:1). Bramki zdobyli dla Nie-
mieć: Walter, Schaeffer.

Wizyta gęści 
radzieckich 
w Redakcji
Przeglądu Sportowego

W poniedziałek, na zaproszenie 
naczelnego redaktora „Przeglądu 
Sportowego** — redakcję odwie­
dzili członkowie kierownictwa eki­
py radzieckiej na międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne w Warsza­
wie: w osobach kierownika ekipy 
Jonowa, trenera państwowego Ko- 
robkowa i przewodniczącego kole­
gium sędziowskiego. Wraz z kie-

' cesu. Przypominają, że w 1950 
; roku oni sami źle wyszli na tym, 
że ich typowano jako pewnych 
zwycięzców nad Urugwajem,
kiedy ich sytuacja była 
czas bardziej korzystna. kiedy -

Mórlock po 2, i O. Walter — 1; 
dla Turcji — Mustafa ? Coskun. 
Sędziował Vincenti (Francja). 
Widzów 25.000.

Niemcy: Turek, Laband. Po- 
sipal, Bauer, Eckel, Mai. Klodt. 
Morlock. O. Walter, F. Walter. 
Schaeffer.

Turcja: Sukru, Ridx-an, Cetin 
Bsri, Naci, Rober, Erol, Lefter
Necmettin, Mustafa, 'Coskun.

. — —7— — ‘-I Dodatkowy mecz między 
alizacji. Już w czasie obecnych ; Niemcami zachodnimi a Turcja 
mistrzostw dwukrotnie faworyt' o zakwalifikowanie się co 
zszedł z boiska pokonany. | ćwierćfinału wygrali Niemcy w 

________________, I wysokim stosunku, ale w spo- Grzegorz Aleksandrowicz I sób nie przynoszący
---------—--------------------------------- , szczytu. .

uwagę. Zresztą przewidywania 
takie mogą być dalekie od re-1

W nieilzielę rozpoczynają się 
mistrzostwa Polski w tenisie

, większość sympatyków już na|Łodzi rozpoczynają się t _ 
(z en przed finałem suto obie- |roczne Tenisowe Mistrzostwa 

,wr«ZCIe> Polski. Do udziału w zawodachj przyszła porażka i tytuł mistrza
i świata zabrał Urugwaj. Podob­
nie było w latach 1930 i 1938.

Z przytoczonych poniżej słów 
Fred Stingelina, jednego ’ z
dziennikarzy przybyłych tu

| W niedzielę na kortach Ogni- jewódzkun. Chlubnymi wyjąt- 
!wa w Parku Poniatowskiego w kami> które dotrzymały termi- 
। n tego-, nu nadesłania zgłoszeń były

WKKF-j^ Warszawy, Łodzi. Sta- 
linogrodu, Poznania i Gdańska.

na

dopuszczono łącznie 48 męż­
czyzn i 24 kobiety. Na podsta­
wie zeszłorocznej listy klasyfi­
kacyjnej zawodnicy zostali roz­
stawieni w następującej kolej-
ności: mężczyźni: Piątek, Licis,

(C>

I Wskutek ostrej i bezpardono­
wej gry, ulegli kontuzjom już 
przed przerwą dwaj piłkarze 
Turcji — obrońca Cetin oraz 
bramkarz Sukru. W ten sposób 
drużyna Turcji tnusiała grać 
prawie 2/3 meczu w dziesiątkę, 
a faktycznie nawet w dziewiąt­
kę, ponieważ kulejący bramkarz 
statystował tylko na boisku, 
puszczał strzały łatwe stosun­
kowo do obrony.

_ uusu. r-iąteK, ibicis,
Koszt związku brazylijskiego ilRadzio, Olejniszyn, Tłoczyński, 
spiawu.iącego funkcję doradcy .Chytrowski, Niestrój, Kwiatek, 
w kierownictwie drużyny bra-1 Kobiety: - • ■ ■ -
zylijskiej, widać dobry nastrój • kówna.

ob?z*e-. Brazylii z i a oto pejna nsta dopuszczo- 
Stingelin :

Jędrzejowska, 'Rycz- 
Rudowska, Popławska.

Jugosławią tłumaczyrownlctwem przybył bawiący z j LTC.""'”‘7 “"“‘“'-'•.i iumoo inych do mistrzostw z poszcze- 
okazji zawodów w Warszawie czło- s a }'ZA m tempem gry spowodo- , gólnvch okręgów tenisowych
rownlctwem przybył bawiący

wany upałem. okręgównek zespołu redakcyjnego ,.So- 
wletskiego Sportu" — Koswincew. I ___  . .

W spotkaniu, oprócz członków | raze,T> tempo ę. „
zespołu redakcyjnego ..Przeglądu ; dzie inne I musi bvć inne. 1, . - - .................

jeżeli mamy mecz z Węgrantf :'^klkl- 
rozegrać tak jak my chcemy, a Rudowska. Panasiukówna, Mora-' 
nie Węgry. Mamv zaufanie do ?zew,'!ka. Jelnicka. Gdańsk: Ma- 
naszej drużyny i oczekujemy, 
ze znajdzie się ona w poili- ' na. Poznań: Piątek. Tioczviiski 
nale. -Klamer. Tomaszewski, Gąślnrek'

, rn _ ! Roszkiewlcz. Hadrych. Tloczyńska’
O meczu Węgry Brazydia ;-laśkowlakówna, Lamperska. To- 

wypowiedzial się bardzo inte- : ma^-zewska. Stalinogród: Bućhalik. 
resująco doświadczony dzienni- 1 Beatek. Wil-
irs,™ dr And™ T'-p-ol=- i "el'. Skoneckl, Llcis. Jarek. Mac­hał z di Andie taiela. : cm. Zennegg, Zofiński. Diettrich.

— Największym magnesem Bącol- Jędrzejowska, Rycz.kówna. 
obecnych mistrzostw, a szeze-1Popławska, "Piątkowa, 
golnie niedzielnego ćwierćfi- ' »%ańd<tt^
nalu jest fakt bezpośredniego 1 l ogelmanówna. Fllipówna. Kielce: 
spotkania dwóch stylów gry: po- ' ^*nnlski- Filipek, Schmidtówna. 
ludniowo - amerykańskiego i'MtS Wi'ik° W%cła^d'M: 
srodkowo-curopcjskiego, dwóch i -ki. Lublin: Pełczyński. Łódź woj.: 
stylów, które obecnie kształtu-1Sikorscy. Łódź miasto: Bo­
ją nowoczesną piłkę nożną. VV j dokJtoi-'^ Pajchlowa.

wyższą klasę reprezentują Wę- j sta Sofii będzie rozgrywany obec-i?^® będzie indywidualny ar- leży, że liczne WKKFv^ kon 
grzy wicemistrz Europy z । cie po raz drugi. Pierwszy odbi ł 1 l?zm z wysokim wykształcę- !tynuowały niesławna tradvrip 
1953 r„ Bułgarzy wicemistrz । się na początku kwietnia 1<J53 ro . zwi"nosc z rozwagą, fan-'ignorowania terminu ze1osJ5

^■sss 1W 'S t hi’laJ , 3 Pkt-3- Prasia - 3 pkt.. chciał inaczej Królowie ka- 
| 4. Bukareszt - 2 pkt., 5. Sofia II ----- — -..........................ha

WAN KE

lekkoatletyczni: Gąssowski, Gierut- 
to, Morońrzyk I Mulak.

Spotkanie upłynęło w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze. Podzielono 
się wrażenia.?'. < doświadczeniami 
zebranymi podczas warszawskich
zawodów.

O wielką nagrodę Sofii 
walczą koszykarze 7 stolic 
Trudne zadanie Polaków

mi ZSRR oraz Francji i Włoch , wdzięcząc mogą Polacy zwycię- 
w stolicy Bułgarii spotka się ! stwo różnicą 11 punktów, 
czołówka Europy, z których naj- I Turniej o Wielką Nagrodę mla-

gry bę-j
zawodników:

Warszawa: Radzlo. Kwiatek. Plo­
Piłka nożna

ty- niedzielę rozegrany zostanie 
zaległy mecz II ligi pilkarskiel

Górnik Zabrze — Gwardia Kielce.

Ogniwo Gniezno — Sta! Poznań 
(Bestyński, Raczkowski);

Włókniarz Gdańsk — AZS Stali­
nogród (Olejnik. Paczkowski).

stwa i cztery razy przegrała, 
uzyskując dodatni stosunek ko-
szj' 462:459. opuściła we wtorek 
wieczorem Warszawę, udając 
się do Bułgarii na doroczny mię-

Bułgarzy

III LIGA
Grupa I — stalinogrodzka: Gór­

nik Knurów — Górnik Brzozowiec 
Górnik Szopienice — Górnik Ra­
dzionków, Stal Lipiny — Stal Gli­
wice. Stal Czechowice — Stal Sie­
mianowice. Stal Zabrze — Ogniwo 
Bielsko. Stal Nowy Bvtom — 'Kon- 
stal Chorzów, LZS Podlesie — Spój 
mą Stalinogród.

Pływanie
Niedziela przyniesie trzy czwór- 

mecze p^-^ackie — póiHńałr Pu­
charu CRZZ. f

W Łodzi zmierzą się: Warsza­
wa I. Szczecin I. Lodź oraz zwy­
cięzca meczu Gdańsk — Warsza-

We Wrocławiu: Wrocław I. Po­
znań I. zwycięzca meczu Górnik 
Zabrze — Szczecin II i Gorzów — 
Poznań II.

W Stalinogrodzie: Stal Siemiano-

Grupa II — krakowska: Un*o 
Oświęcim — Spójnia Kraków, 
włókniarz Chełmek — Stal Huta 
im. Lenina, Kolejarz Nowy S tez — 
Unia Borek. Spójnia Bieżanów — I wice. Kraków.’’ 
nn-? Fraków Stal Chrzanów — Kielce — Ogniwo 
u lokmarz Andrychów. Stal żywiec Wrocław II _  
— Kolejarz Prokocim. Opole.

riezca meczu
Bytom, oraz

Grupa III — warszawska: Kole­
jarz Pruszków — Gwardia Biały­
stok, Budowlani W-wa — Sial Okę­
cie. Kolejarz Wołomin — Ogn wo 
W-wa, Gwardia Olsztyn -- Stal 
PZO W-wa, Unia Chodaków — 
Spójnia W-wa.

Grupa V — poznańska: Gwardia 
Szczecin — Spójnia Gniezno, Unia 
Gorzów — Spójnia żary, Budowla­
ni Poznań — Kolejarz Kępno, Stal 
Zielona Góra — Kolejarz Leszno 
Gwardia Kalisz — Stal Poznań 
Gwardia Poznań — Kolejarz Go- 
rzów.

Spartakiady
W niedzielę odbędą sle następu­

jące centralne spariakiadv Zrze­szeń:
Spartakiada szkolna w Poznaniu, 

bwardn we Wrocławiu:
Spartakiada Wsi w Białymstoku:
SpartalUada lekkoatletyczna I 

pływacka WP w Warszawie:
Spartakiada Kolejarza: siatkówka 

i koszykówka w Toruniu, boks i 
gimnastyka w Szczecinie, pływa­
nie w Inowrocławiu, szermierka, 
kolarstwo, zapasy w Olsztynie oraz 
lekkoatletyka w Warszawie^

Centralna Spartakiada Unii w . 
Piotrkowie Tryb.

IV mistrzostwa strzeleckie CRZZ 
w Szczecinie.

dzynarodowy turniej o Wielką
Nagrodę miasta Sofii. । cj' Czechosłowacji.

Naszych miłych gości żeg- 1 z trójki tej Węgrzy i Czecho- 
.1 Słowacy brali ostatnio udział w— W 4. Diomin , nali serdecznie przedstawiciele. SRR). nallenszv z .. . ,— 475 (wszyscy ZSRR), najlepszy z 

Polaków, Sawicki był 11 z 443 pkt.
W strzelaniu z karabinu sportowe­

go w nieobecności zawodników ra-
dzlecklch zwyciężyła Polska — 5.426 
pkt. prz.ed CSR — 5.223. Polacy po­
bili rekord krajowy o 105 pkt. Kon­
kurencja Indywidualna: 1. Wasilew­
ski — 1.119 (rekord Polski lepszy od 
dawnego o 17 pkt), 2. Hrydziewicz 
— 1.118, 3. Matuszczak — 1.038. 4. 
Masz Lak (wszyscy Polska) — 1.084. 
5. Vancek (CSR) — 1.075.

GKKF, Sekcji Koszykówki
GKKF, oraz w komplecie repre­
zentacja Polski, z któęą Chiń­
czycy rozegrali w niedzielę w

międzynarodowym turnieju w 
Mediolanie, gdzie zajęli drugie 
i trzecie miejsce, ustępując je­
dynie koszykarzom Związku Ra­
dzieckiego a zwyciężając zdecy-stolicy międzypaństwowe spot- - . --------  -------

kanie Polska — Chiny, zakoń- i kowanie Francję, Włochy i Bel-
czone jak już podawaliśmy ’
zwycięstwem Polaków 66’55 i Startując w tak doborowym

Koszyka™ nasi udają się | n,asi koszykarze
również do Sofii na wspomnia- j

— 2 pkt.. 6. Warszawa — 1 pkt.
Jedyne zwycięstwo odnieśli nasi 

koszykarze w pierwszym swoim 
apotkaniu — z Czechosłowakami 
(65:60). Była to prawdziwa sensa 
cja. po której spodziewaliśmy się 
następn%ch. Niestety dalsze mecze 
zakończyły się porażkami Polaków 
z Budapesztem 51:63. z Sofią II 
56-70, z Sofią I — 37:60 oraz z Bu-

| wy“ upadli od razu w ćwierćfi­
nale na mistrzów olimpij­
skich i pogromców ortodok­
syjnej lecz panującej do niedaw-

,w wielu wypadkach zmuszony 
był do kierowania się własnym 
kryterium — które z jednej 
strony może się częstokroć nie 
pokrywać z opinią WKKF-ów
3 m™óln,el, a,,,,Unitach 

Sh fe. a.,ta„al, .kMrw. fęsns
dany

W strzelaniu z karabinku spórto- --------- >
wego dowolnego — kbks 1 siedem ny turniej. Opuszczają oni War- 
czotowych miejsc zajęli zawodnicy — --------- *-i- »••«- -1-^-1-
ZSRR. Polacy startowali w konku- szawę w czwartek lub piątek.
rencji indywidualnej. Najlepszy z 
nich był Wasilewski, zajmując 9 
miejsce — 1.030 pkt.. Wyszyński był 
14, a Pażdej ostatni (17). Zwycięzca 
Awiłow osiągnął 1.167 pkt., • mistrz 
olimpijski Bogdanów — 1.165, 3. Pie- 
rabierin — 1.164, 4. Borysow — 1.163. 
5. Luzin — 1.162. Zespołowo ZSRR 
osiągnął 5.817 pkt.. a CSR — 5.311.

W środę rozpoczęła się druga 
część trójmeczu — strzelanie do 
rzutków (Mśr-1). Po pierwszym 
dniu prowadzi Związek Radziecki 
— nil (na 400 możliwych) przed 
Polską — 368 i CSR — 357 pkt.

Skład reprezentacji Polski, 
która występować tam będzie

stoją przed trudnym zadaniem, 
zwłaszcza że klasą gry nie gó­
rują zdecydowanie ani nad Ru­
munami ani nad Chińczykami 
— o czym w wypadku' tych

karesztem 46’51.

nani przed smacz- 
obiadem jakim są 

obecne mistrzostwa. Robi się 
przykro na samą myśl, że 
dwie potęgi pilkarstwa świa-

z drugiej zaś strony może po­
minąć jakiś nowy talent teni-
sowy, który objawił się pod­
czas zawodów na szczeblu wo-

ostatnich mieliśmy możność
pod nazwą swojej stolicy (po- przekonać się ostatnio w Sono- 
dobnie zresztą jak i pozostałe cie i ”* ---------- - -------
reprezentacje) jest następujący: i w Warszawie. Łatwym

przeciwnikiem nie będą rów-
środkowi: Dąbrowski (Gw. nież Francuzi, o ile wystąpi w 

Kr.), Appenheimer (Sp. Gd.). Sofii jeden z najlepszych koszy-

W klasyfikacji 
prowadzi Kalinin

indywidualnej

100 możliwych) przed 
(ZSRR) — 96 pkt. j

97 pkt. (na 
MatwaneH 
Petelickim

40'51' , towego. reprezentanci dwóch
Wągizy przegrali wówczas z rożnych koncepcji gry musza 

CzeLhoslowakami a Sofia 1 uległa ; się tak wcześnie spotkać. Wiel- 
Budapesztowt i Sofii u. ka. szkoda, że musimy tak wcze-

Mlędzypaństwowych spotkań (od fn!e P.raeśyć konfrontację sza-Międzypaństwowych spotkań (od
1946 r.) rozegrała Polska: z Wę­
grami 6 (wszystkie przegrane), 
z Czechosłowacją — 8 (Jedno zwy­
cięstwo w 1950 r. w Sopocie), 
z Rumunią — 9 (trzy zwycięstwa.

rKi.j, nppcniivimct uu.j. uwan jcuch /. iJdjun KOSZy- ' *f
Nartowskl (AZS W-wa), Smi- I karzy narodowej reprezentacji ! dape: 
gielski (Wł. Ł.); > Francji znany zresztą z pobytu i wie>-

w 1917 r. w Pradze. 194S r. w Bu

.. Ą.... —Francji znany zresztą z pobytu i wlek z Bułgarią — 3 
skrzydłowi: Sterenga, Wawro • drużyny FSGT ~ * --------------

i Zlotkiewicz (Kol. W-wa). Wój- 1 Monclar.
Polsce —

(Poisk&) — 94. Dalsze miejsca zaj­
mują: 4) Z. Kiszkumo (Polska) — 
93. 5) Zakrzewski (Polska) — 93. 6) 
Nikadrow (ZSRR) — 93. Pierwszy 
z CSR — FroehHch jest na 13 
miejscu — fll pkt.

W strzelaniu kulowym (Pd-1) 
zespołowe zwycięstwo odniósł ZwlĄ. 
zek Radziecki — 2.714 pkt. (na 3.000 
możliwych) przed CSR — 2.588 i 
Polską — 2.428 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął Wetnstein 
(ZSRR), który uzyskał doskonały 
wynik — 559 pkt. (na 600 możli­
wych). tj. tylko o 3 pkt. mniej od 
rekordu świata. Następne miejsca 
zajęli również zawodnicy radziec­
cy: Gamałow — 555. Diomin — 
548, Umsrow — 544, Pollkanin — 
539. Czerkasow — 535. Pierwsży z 
Czechostowaków był Maksa. 8 miej­
sce — $27. Pierwszy z Polaków Za­
jąc zajął 13 miejsce, uzyskując 
n&jlepssy powojenny wynik — 508

cik (Gw. Gd.), Kwapisz (CWKS); i 
obrońcy: Fęglerski (Kol. i

Pozn.), Zagórski (Kol. W-wa). 
Bednarowicz (CWKS). Pacuła 
(Gw. Kr.). Jabłoński (Wł. Ł.).

Trenerami zespołu są A. 
Kulesza i W. Markowski. 
Drużynie towarzyszą sędzia 
J. Janowski oraz w charak­
terze obserwatora trener mi­
strzowskiej drużyny Polski 
Gwardii Kraków J. Groyecki i 
lekarz dr Szymczyk.

W turnieju sofijskim. który 
rozpoczyna się w niedzielę 27 
bm., startować będą oprćcz Po­
laków i Chińczyków — Bułga­
rzy, Węgrzy, Czechostowacy, 
Rumunii oraz koszykarze FSGF 
(Francja).

Konkurencja będzie więc bar­
dzo silna, gdyż poza koszykarza-

Reprezentanci nasi nie wyka­
zują obecnie tak dobrej formy 
jaką uzyskali w 1952 roku. Czę­
ściowo zmieniona drużyna, pod 
kierownictwem nowego trenera 
nie jest jeszcze całkowicie zgra­
nym zespołem, wykazuje wiele 
braków taktycznych, gra nie­
równo, chwilami wręcz cha­
otycznie.

Najlepszym tego przykładem 
były ostatnie minuty spotkania 
Polska — Chiny, kiedy to, pro- 
wadząc wyraźnie, koszykarze 
nasi nie potrafili zwolnić gry. 
oddawali rzuty na kosz z zupeł­
nie niewypracowanych pozycji, 
grali tak jakby mieli w zapasie 
co najmniej 20 pkt. przewagi.

W dużej mierze wyczerpaniu 
fizycznemu Chińczyków i dość 
przeciętnej ich taktyce za-

przegrane), z Chinami 
zwycięstwa: w 1951 r. 
1 w Warszawie oraz 
Warszawie).

w Warsza- 
(wszystkie

ptaućjL nuiuroniację sza­
leńczej wprost' fantazji i żon- 
glerki brazylijskich artystów z 
inżynierami prostej lecz prze­
myślanej i wspaniale wykony­
wanej pliki nożnej w wydaniu 
węgierskim. Wielka szkoda, że 
nastąpi to nie 4 lipca lecz o ty­
dzień wcześniej — zakończył 
swe uwagi dr Varela.

ZSRR-USA

15,5:7,5

...... W obozie urugwajskim (w 
ostatnio w , Hilterfingen) panuje również 

; doskonalj’’ nastrój, zawodnicy 
Z drużyną FSGT reprezentacja : tj^MJodziennie przed lub

lleL-ł nim E--_______i _ ,,. I -----

w Berlinie

Polski nie grała. Francuzi bawili
swego czasu w Polsce, grając z ze­
społami zrzeszeń lub reprezenia- 
cjami miast i większość tych spot­
kań przegrali.

Ta pobieżna statystyka po­
twierdza dodatkowo trudne za­
danie przed jakimi staną nasi 
koszykarze w Sofii. Życzymy im 
jak najlepszych wyników, ale 
nie spodziewajmy się zbyt wiele. 
Zwycięstwa z Paryżem (FSGT), 
Pekinem i ewentualnie Buka­
resztem leżą w ich możliwo­
ściach, a każde dalsze będzie na­
prawdę ich dużym sukcesem.

W. Szeremeta

Kto zagrozi
Unii Leszno?
będzie się emocjonujące spotkanie 
rrxvTrtu Bu£owlanl - Warszawa 

Bydgoszcz. Spotkanie 
to winno zadecydować o kolejności 
Pierwszych trzech miejsc w tabeH 
ligi żużlowej, bowiem obydwa ze- 
Wrocław "i"1 Unii drtużynBml . sPńJH 
hL,?0 j U1 Leszno, preten­
dują do zaszczytnego tytułu mi­
strzowskiego. Drużyny wystania w 
najsilniejszych składach naezele 

(Bud) 1 Baniszew- 
o zawodów,

w szachach
Druga runda meczu, rozegrana w 

dniach 19 i’20 czerwca, miała bar- 
dzo zacięty przebieg, gdyż Amery­
kanie usiłowali za wszelka cene u- 
zyskać wynik lepszy, niż w pierw­
szej rundzie.

Rrze zakończyły się tylko 3 partie: Awerbach poko­
nał Donalda Byrne, Petrosj an zje- 
mlsowal z Blsguierem i Smyslow 
zremisował z Rzeszewskimu Pozo- 
slałe partie odłożono.

W dogrywkach Keres wygrał Z’ 
Paveyem, Tajmanow przegrał z E- 
parnTz ’nlmtOW P°ńownle odłożył 
pai tię z pionem mniej z Robertem

^sz gzy Denker poddał się Szn n'j a H-elIer i Horowill 
zgoazni się na remis.
.,Ta.k. ■ 'Yięc rundę wygrali 
szachiści radzieccy 4,5 ; 2,5 nrzv led nej odłożonej partii. P y J d 
dmac,|7'2iCi^99'Undzle' zozegranej w 
aniacn 21 i 22 czerwca, po 5 godzi­
nach gry zakończyły się 4 narUe 
Keres zdobył trzeci punkt bllac re' 
zerwowego zawodmka K«itza'
nin'iA Paveya. Awerbach'
2 w spotkaniuz Donaldem Byrne. PetrosJan w
m"iwd rom’ a Tajmanow zreZ

CZlery pa^
trzccl<!J rundzie, po plerwszvm 

dz “ccrA ?irr,“'Z1’
par®,.2'5 '115 « odłożonych
siMaeW^

J. Ch.

Grupa VIII — łódzka: stal Ra­
dom — Włókniarz Badom Włók­
niarz Pabianlca — Ogniwo Często- 

Pionków — Kolejarz 
Lodź. Widzew Łódź — stal skar­
żysko. Spójnia Tomaszów — stal 
Starachowice.

Piłka ręczna
Od piątku do niedzieli odbywała ZieloneJ Gói-ze? 

ki 1 ." nrszawie turnieje pll-
r(Lr5czne’ ^ruzyn męskich — pól- 
„rozgrywek o wejście do I li- 

ręcznej. W rozgrywkach 
wództw:UdZ a mistrzowie woje- 
tAjZeS1^*- — Rzeszów, Kielce, 
Ł Kraków, Warszawa m.

8 on?.. ^ra — Opole, Szczecin, Zielona Góra, Gdańsk.
*” Stalinogród, Poznań, Wrocław. Koszalin.

wJ??rszawa«,~ Lublin, Białystok, 
warszawa, Olsztyn.

TT 'X.M!edzl.elę się również
Grać będą-S 9tW P°'Ski kobiet

Stalinogród I — Opole |||- 
KraCów;' <BUd’ Go’olin> - WSWF

SJą.llnóoród III - opole II- 
znań°kn arZ Ł6dż ~ WSWF Po- 

k.Stalinogród I! _ Ogniwo Kra-

AZS AWF W-wa - Gdańsk.

żużel

wtu?6JnU ~ w,ó^larz we Wrocła-

SKwa nadal 
na trzecim miejscu

^i^S 
dach mistrz Polski uzyskał dosto- 
41^ «71k <w 15 rundzie 
Snwa pokonał Koskinena. a w 16 
zremisował z Ciocalteą).

Na trzy rundy przed końcem tur­
nieju układ czołówki jest następu­
jący: 1) Pachman (CSR) — 12,5 p., 
z> Szal«> (Węgry) — 12 (y p., 3) Śli­
wa (Polska) — 11 p., 4) staldberg 
(Szwecja) 10,5 Itd.

Kd&j- W Rawiczu: 
szawle 1 ~ Gward<a w War-

HokeJ na trawie
II PrunrlSvZan^l6uZ,101? rozgrywek 
przówWni. nl ,holt®Ja na trawie 
Pi zowtauje następujące spotkania: 
GnlnJSiy/n Gniezno — Spójnia 
Gniezno (Bratek, Gruszkiewicz);
cłJ^aUS•'nilanowlce - CWKS Wro- 
ław (Sobecki, Staniszewski);
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Na tarze kolarskim w Tale

PoJaey biją Na trasach III DWM
rekordy krajowe hartowała się kolarska młodzież

MOSKWA, 23.6. (tel. w!.). W 
Tulę odbyły się zawody kolar­
skie na torze z udziałem repre­
zentantów ZSRR, Polski i Ru­
munii.

w walce z bohaterami Wyścigu Pokoju

Ziścił się sen o „srebrnych szablach” 
a teraz czekamy na realizację 

marzeń o srebrnych szpadach.
DWM -SKRÓT ogólno- 

polskiego wyści­
gu kolarskiego Dookoła WarmiiSpotkanie wygrał ZSRR — 51 ! _

pkt. przed Polską — 102 ł Ru- i, Mazur jest^dobrzeTnany“mie“ 
munią 114 pkt. _ iszkańcom województwa olsztyń-

W sprincie do ćwierćfinałów | skiego, którzy mieli ostatnio o- 
znkwalifikowało się czterech | kazję obserwować tę imprezę 
kolarzy radzieckich, trzech ru- j już po raz trzeci.j już po raz trzeci.

Tegoroczny DWM odbywał sięmuńskich i czterech polskich:. Tegoroczny DWM odbywał się 
Crundman, Bek. Kupczak i Wa- i pod hasłami 500-lecla przyłącze- 
siuczynski. Do półfinałów weszli ; nia Warmii 1 Mazur do Polski 11 
wszyscy czterej kolarze ZSRR ] lo-lecla Polski Ludowej; trasa 
nadto Wastuczynski i Bek, któ- I wyśc)gu przekroczylB granice 
rzv zos i i je n.iR Myelimino- Warmii I Mazur, przebiegając

r k ZC • rnzSrywali przez pięć województw. Kolarze
’, 'y ' ub 1JU,Z s°’ spotykali się wszędzie z gorącą

spodarze. Mistn; ZSRR, War- - - - - — ■ • ■ 1

rzy zostali
wani. tak

spodarze.

jednak przebiegając

gaszkln, zwycięzca finału, osiąg­
nął doskonały Wynik, przejeż­
dżając ostatnie 200 m w nt4.
Drugi byl Rałgoziagow. |

serdecznością; dla Warmiaków j 
i Mazurów wyścig stal się oka­
zją do manifestacji uczuć pa-

। triotycznych dla Macierzy. |
I Wyścig zmobilizował na całej i 

asie tysiące aktywistów Fpo- I
" । wyscis -.ni"

W wyścigu indywidualnym i trasie tysiące .....------- .. .^-
na 4.000 m (Zaciętą walkę sto- i lecznych i sportowych, którzy z
czyli starzy przeciwnicy g i wielkim zapałem pełnili powie- 
Igrzysk Pt/zy jażni w Bukaresz- | rzone im funkcje.
cle. mistęfc ZSRR Borysow z I W Nowym Mieście z okazji 
mistrzenj Rumunii Dumitrescu. DWM wyremontowano stadion. 
W eliminacjach Borysow uzy- j w Kwidzyniu przyspieszono o 
skał 3.17.0, a Dumitrescu —'dwa tygodnie remont hotelu, w 
5.18£. W finale prowadz.il po- i Lidzbarku Warmińskim odno-' 
czp/kowo Rumun, przegrał jeci- I winno czynem społecznym sto- ■ 

■ nak do Borysnwa na finiszu o I lówkę Liceum Pedagogicznego, I
2.1 sek. Trzeci byl Bachwałow naprawiono kotłv w łaźni, wy­

remontowano bieżnię na stadio- I(ZSRR), czwarty Plodziszewski 
(Polska).

Na 1.000 m se startu zatrzy­
manego Wargaszkin (ZSRR) po­
bił rekord świata wynikiem ; o dwa miesiące. t 
1.10,2. Poprzedni rekord ustano- * czynem społecznym ok. 40 tyś. I 

i' złotych. j
i Piłka nożna, która była do- j

nie i odnowiono szatnie, w Ol- j 
sztynie przyspieszono budowę | 
stadionu Kolejarza przynajmniej I 

oszczędzającJ-, I» A /l 4,.™ i
winni- u’ 1053 r. należał rów­
nież do Wargaszkina i wynosi! 
l.ln.4 Grundman wynikiem 
1.11,2 ł Marchwlńskl wynikiem 
1.15,9, uzyskali tznsy lepsze ort 
rekordu Polski, który wynosił

ueiekll czoło-

CA lat temu, w 1904 roku w 
St. Louis rozegrany został

w ramach Igrzysk Olimpijskichw lainacn igrzysk MiuupijsAwu 
pierwszy oficjalny turniej dru­
żynowy o mistrzostwo świata w 
szabli. Złoty medal zdobyli wów-
czas szabliści Kuby, ale już pod­
czas następnych mistrzostw w 
Londynie — na arenę światową 
w tej broni weszły dwie nowe 
potęgi, które prymat swój po­
trafiły utrzymać przez długie 
lata. Tymi potęgami szablowymi 
były Węgry i Włochy, które 
od tej pory na wszystkich mi­
strzostwach świata i .Igrzyskach 
pojedynek o zloty medal toczy­
ły między sobą.

: tychcząs najbardziej popular-I . . . , „ ...
nvm «mortem na Wirmit i Mo Do mcły JUZ ty,bo 10 bm- Królak 1 Preczjmski _____  ____

W eliminacji wyścigu na 4000 , gospodarze1 nie^mogM^eszcze I — dwóc11 etaPach przegrał wy- 

m w konkurencji drużynowej : skompletować drużyny ria wv- I * 5
zespól Polski w składzie: Mar- iście DWM przed rokiem no cii- 12 minut, których nieehwińskk Grundman, Wasiu- . nńna™ l\v H 
ezvnski i Plodziszewski Ustano- działem 700 kolarzy Warmia i 

snL ^°Wy Mazury miały już własną- re-
■arnnsli p"Przef,ni lekoid (prezentację; w tym roku wyści-

byl już w stanie odrobić. Wyka­
zał on jednak doskonałą formę;

Mazur CAF — fot. Zmitrowski

już tylko we własnym gronie.

PIERWSZY RAZ ÓD 50 LAT
Przez pół wieku drużynowy 

turniej w szabli rozgrywał się 
w cieniu tego pojedynku. Z ro­
ku na rok historia się powta­
rzała, Włosi lub Węgrzy zagar­
niali zloty medal i nic nie za­
powiadało, że może tu się coś 
zmienić. A jednak w Luksem­
burgu w pojedynku o tytuł naj­
lepszej drużyny na świecie za­
brakło po raz pierwszy od wie­
lu lat Włochów. Miejsce ich za­
jęli młodzi szabliści polscy w 
sposób bezsporny, po zwycięskim 
pojedynku na planszy. W poko­
nanym polu pozostała również 
Francja, drużyna śwnetnych na­
zwisk, były wicemistrz śwńata, 
oraz takie potęgi jak Niemcy, 
Belgowie...

Sukces naszej szabli jest duży. 
Jest to osiągnięcie bez prece­
densu w historii polskiej szer­
mierki, urastające do miary jed­
nego z największych sukcesów 
międzynarodowych polskiego 
sportu po w’ojnie. Lecz tytuł 
drużynowego wicemistrza śwńa-

Naszą’ szermierka, kroczy Wła­
ściwą drogą. Miarą wzrostu po­
ziomu są wyniki, a te mówią o 
postępach naszej szabli najle­
piej. Przed dwoma laty na Igrzy­
skach w Helsinkach drużyna na­
sza była w półfinale, w turnie­
ju indywidualnym do finału nie 
zdołał wejść ani Jeden Polak. 
Rok temu W Brukseli młody ze­
spół sząblowy,zdobył brązowy 
medal, zwyciężając w finale 
Francje, a przegrywając jeszcze 
z Włochami i Węgrdmi; Pawłow­
ski wszedł również do finału 
zajmując w nim zaszczytne sió­
dme miejsce.

NIE UDAŁO SIĘ NAWET 
GEREVICHOWI

I oto w Luksemburgu, w rok 
po Brukseli — nowy krok na­
przód. W tym samym gronie fi­
nalistów wywalczyliśmy srebr­
ny mddal — ustępując już tylko 
Węgrom, a ten sani Pawłowski 
wywalczył sobie miano czwar­
tego szablisty na świecie — za 
trzema Węgrami. Tegoroczny 
turniej nie był wcale łatwy. 
Dość powiedzieć, że z plejady 
mistrzów do finału zdołali dojść 
obok .5 Węgrów i Polaka tylko 
1 Francuz i 1 Włoch, że sztuka 
ta nie udała się wielokrotnemu 
medaliście, wicemistrzowi świa­
ta z ub. roku Węgrowi Gerovich 
— aby wyobrazić sobie dostate­
cznie wielkość zwycięstwa Pa­
włowskiego.

Sukces Polaków odniesiony 
na planszach Luksemburga po­
większa jeszcze jeden fakt: mło­
dy wiek naszych reprezentan­
tów’.

Do. znanych już szermie­
rzom całego świata nazwisk Pa­
włowskiego. Zabłockiego, Sus­
kiego i Pawlasa — doszły no­
we: Piątkowskiego. Kuszewskie­
go oraz Twardokensa, którzy 
walnie przyczynili się do wiel­
kiego sukcesu.
BIERZCIE WZÓR Z SZABLI—

Osiągnięcie szablistów nie po­
winno usunąć w cień dużego 
sukcesu, jaki przywożą z Luk­
semburga nasi szpadziści. Nie 
zdobyli oni wprawdzie medali 
ani tytułów mistrzowskich, — 
ale zyskali przychylną opinię 
międzynarodowych fachowców, 
zapowiadając się na przyszi-^ź 
tak, jak w Helsinkach zapowie­
dzieli się szabliści.

Nasi młodzi reprezentanci w 
szpadzie nabrali W Luksembur­
gu przekonania o słuszności i 
celowości swej pracy, a podczas 
spotkań z doskonałymi Węgrami 
i Szwedami., w których byli 
równorzędnymi przeciwnikami— 
wiary wo własne siły. Szpada 
jest tą bronią, która wzorując 
się na szabli w szybkim czasie 
stać się może naszym drugim, 
silnym punktem na arenie mię­
dzynarodowej. O tym powinni 
pamiętać zawodnicy i trenerzy 
szpady podczas pracy w kraju, 
o tj-m nie powinni zapominać 
również nasi specjaliści od flo­
retu. Nasza szermierka jest na 
właściwej drodze, a sukcesy na­
szych szablistów i szpadzistów 
nie są wyjątkiem ale przykła­
dem. że pracą dojść można do 
wszystkiego.

Chwała 
upartym!

Przepiękne były sobotnio- 
niedzielne gody lekkoatletyczne. 
Tyle wspaniałych wyników, ty- 
le-rekordów.

Gromkie oklaski i potrójne 
hurra. Mistrzom i rekordzistom, 
trenerom i zawodnikom, organi­
zatorom i pogodzie.

A ode mnie prywatnie — 
chwała upartym!

Biegał Graj, dwa lata temu 
doskonale. W roku ubiegłym 
coraz gorzej — można było, się 
zniechęcić, rzucić tę nielekką 
pracę, zrezygnować.

Biegał Stawczyk, bardzo do­
brze przed trzema laty, znacz­
nie słabiej w dwóch latach 
ubiegłych.

Był okres słabej, bardzo sła­
bej formy Adamczyka. Nie po­
jechał Adamczyk na Olimpia­
dę, choć pojechało bardzo wie­
lu zawodników i wśród nich 
sporo średniaków.

A w sobotę l nżedzielę .Graj 
„machną?' rekord życiowy, 
Stawczyk ■ pokonał doskonałych 
sprinterów na 200 metrów,' 
Adamczyk — wiadomo 4,32.

Chwała upartym, którzy nie 
tracą wiary w swoje siły. 
Chwała wytrwałym. Chwała 
tym, których nie łamią niepo­
wodzenia. Chwała mocnym cha­
rakterom.

ta oraz czwarte miejsce Pawłow-

Gut) G.

wynosił 5.04.0. Polacy pokonali ; 
o 0.7 sćk.. drużynę ”------ ::

0 słomkowym kapeluszu-Polskim Włochu- 
upodobaniach Hommonay‘a i innych 

wydarzeniach podpatrzonych i podsłuchanych
Ze zrzeszeń'związkowych, któ- j skiego. wywalczone w gronie 

re dotychczas odgrywały mierną , najlepszych szablistów 19 państw 
rolę w kolarstwie trzeba wyróż- I — to zwycięstwo sumiennie za- 
nić przede wszystkim Budowla- i pracowane. 
nych z czołową ich trójką: Ko­
walski, Gosz, Sitarski. Budowla- I

na ostatnim etapie po defekcie 
Wspaniale gonił grupę czołową 
Lasak dojechał do mety I etapu 
w 21 minut po zwycięzcy wsku­
tek kurczu nogi i w ten spo­
sób od razu stracił szanse wralki 
o czołowe miejsce. Chwiendacz 
przejechał tylko jeden etap bez 
defektu. Preczyński — dwa, 
Liszklcwicz i UHk oprócz de­
fektów mieli upańki wskutek 
kraksy itd., itd.

Z zawodników spoza kadry 
najlepszy był Gabrych. przed­
stawiciel starszej generacji. Z

BEZ PRACY 
NIE MA... MEDALI flTWARCIE zawodów. Har-? 

” cerki w czerwonych chu­
stach obdarowują defilujących 
przedstawicieli poszczególnych 
krajów wiązankami kwiatów. W 
pewnej chwili powstaje małe 
zamieszanie. To najmłodsza z 
dziewcząt straciła kontenans, 
bó zgubiła „swojego" przedsta­
wiciela z delegacji Luksembur­
ga. Delegacja Luksemburga by­
ła bowiem jednoosobowa i nio­
sła sztandar swego kraju, więc 
ręce miała zajęte i nie mogła ó- 
debrać kolejnego bukietu kwia-

neria kiermaszu książki. — Czy 
tam się odbywają też jakieś za­
wody sportowe? —■ zapytał z 
zainteresowaniem wspaniały 
skoczek szwedzki Ńtelston, 
wskazując ręką na podium doo- 
kota którego zebrał się barwny 
tłum starszych i młodzieży. Bie­
dak musiał się zdobyć na naj­
większy Wysiłek, żeby zrozumieć 
tó co zjednoczonymi siłami pró­
bowano mu wyjaśnić po angiel­
sku, po niemiecku i po fran­
cusku. Kiedy wreszcie uświado­
mił sobie istotę tej naszej trady­
cyjnej imprezy — uśmiech roz­
jaśnił młodzieńczą twarz. — 
Szkoda, że; niei; napisałem żad­
nej książki —■ powiedział z 
westchnieniem. Zapewniliśmy 
go, że to nie ma zboczenia, że 
jako Znany Sportowiec może na 
swój sposób przyłożyć się do 
powodzenia kiermaszu i oto w 
niedzielę w południe, w naj­
większy skwar czerwcowego 
dnia — tłumy kupujących go­
ściły na Kiermaszu Nielssona 
wraz z całą grupą innych za­
wodników,. kładących mniej lub 
bardziej zamaszyste podpisy na

rozchwytywanych książkach 
stoiśka „Sport i Turystyka".

ni toczyli zaciętą walkę ze Star- I 
tern, wygrywając ostatecznie o... |
11 sekund. Niezwykłe ambitny i

gi eliminacyjne odbyły się jużRumu nii. w 16 powiatach, a udział w nich 
brało ponad 1.400 zawodników. 

Sianemu. Rumuni również po-, drużyn’e reprezentacyjnej 
prawili swój rekord krajowy. W ! ? startowało w
finale ZSRR (Baehwalow. Fie- Lym roku °arZy n 3‘

■ ścowego pochodzenia — listo- 
' nosz Paweł Kamiński i rolnik 

4.49.6, poprawiając rekord kraś ! 11 ane'sze,t
jowy 0,4 sek*. i Z wyjątkiem Wilczewskiego

-----—---------------------------------- | uczestniczyli w III DWM wszy- 
- i sej- kolarze kadry narodowej na

która startowała
Ionica. Dumitres

składzie:

din, Mieszków, Borysowi zwy­
ciężając Polskę osiągnął

Po szosach | czele
■ 7 W U

z reprezentacyjną piątką debiutującej młodzieży wyróżni-

trzech republik
‘ z Wyścigu Poko ju. Królak za- j li się: 20-letni Henryk Kowal- 
! wdzięczą zwycięstwo wygranej । ski z Budowlanych, 20-letni 
i na dwóch etapach, które dały ; Krystian Jarzączka z Kolejarza

„ , ’ mu dwie minuly premii. Naj-
wySaC kolarski'pnl 8rożni^ ’ przeciwni-

i 19-letnI Ryszard Wróbel z Unii.
“ ».'tu i.M Kin tu s im pr > . . , . . _
h trzech republik na tracie ’ Kiem byl niespodziewanie Drąz-

. my tenvem
Tliła

ności:

len sam czas: II
Orsel (IW i<m) 1. Wostri- 
'1.13.3(1 Eremita szvbkoSr 
na godzinę': o ni śek. za 

a kończyli etap w kolej- 
lioniylow. Cziżikow. rioh 
Lnkszin: III — Orzeł — 
154 lenn -- t. Klewcow --

kowski, który zademonstrował 
bardzo dobrą formę. Szkoda tyl­
ko. że tak łatwo zrezygnował z 
walki z Królakiem na ostatnim 
etapie, chociaż był wówczas 
przodownikiem wyścigu.

W konkurencji zespołowej 
CWKS I muslal stoczyć zaciętą

(2IR km) — I. Xlemwmv 
5.37.26. 2. Czlżlkow. 3. Werszvnln. 
4. Klewcow. 5. Siroitn

aa i Obserwując marsz naszej szer-
1 bojowy Zdunek miał w druży- J mierki do poziomu czołówki 
nie Startu dobrych partnerów w światowej, obserwując zwycięs-
« WJWWJ KJUU1IU» uuai łv ;
nie Startu dobrych partnerów w
osobach Królikowskiego i mło­
dziutkiego Klisza.

Warto poświecić wzmiankę o-
statniemu w klasyfikacji zespo-

twa i sukcesy naszych szablis­
tów na planszach niemal całej 
Europy — nie wolno zapomi­
nać. że źródło sukcesów kryjejvuuiuuiuu *v rkiaaj'ijtxatjt 6C5UU" ,

łowi AZS, który po raz pier- s,ę,nie w hcznycn turnie­
.wszy ukończył wyścig wieloeta­
powy. Przyszlak, Szynkolewski i 
Madaj — bo tylko ta trójka do­
jechała do mety, wykazali duży
hart ducha i ambicję, mimo, że

jach i spotkaniach naszych re-
prezentantów z czołówką świata.
Źródeł sukcesu, z którego dziś
wszyscy radujemy, należy
również szukać w warunkach.«40 4 * M W 1 1 n I Ol 1 l kztl. Ą 1 1 i X1 1 IU, W** V t ****** * •1 U K M - ł * W Vi W 4 4 •

ich również prześladowały de- jakie ma sport w naszej Ojczy-। t°w- Zgnęoiołid ao cna swą ay- 
fekty. a Przyszlak jechał ostat-i źnie. w wytrwałej, wielo- j Pl°matyczną „porażką azlew- 
nie etapy z kontuzjowanym ko- letniej pracy naszych zawodni--
łanem po kraksie, jednak nw . u™ m, „„w,.,i myślę kwiaty najmniejszej z .a-łanem po kraksie, jednak nie : 
wycofał się, nie chcąc dekomple- ! 
tować drużyny. iwalkę z CWKS II; o zwycięstwie i towac aruzyny. 1 Kevevem na rzołp

pierwszej drużyny wojskowych W sumie chociaż wspomniane | ~
zdecydował dopiero ostatni etap. I na wstępie przyczyny obniżyły Praca, najczęściej żmudna
Wszystkie etapy wygrywały dru-. nieco poziom sportowy wyścigu, wyczerpująca, leży u podst

, . . . .... iwysw nujiuiy it.irjHLibittjtic.vj au-
kow oraz 7ch opiekunów t wy* | loodńUjek radzieckich Kriep- 
chowawtw — trenerów z mjr. kinie.

żyny CWKS, przy czym jeden ; trzeba uznać III DWM juko im- luksemburskiego
etap wygrał nawet trzeci zespół.

Niebywała ilość kraks — nie- ।__  _____ _ _________
wątpliwy skutek udziału dużej . pojedynku z Gwardią. Gwardzi- 
liczby słabszych, mało doświ.id- ! ści bardzo szybko, bo już na 
czonych zawodników — oraz ' I etapie zostań mocno osłabieni

Nie doszło do spodziewanego

, ;' A UTOKARY wlózĄce w sobo- 
! wyczerpująca, leży u podstaw: . zawodników na Stadion 
! i..i----- 1___ i.:__0 sukcesu na-ll ze s*a“‘onu “° hotelu, klucząc

po rozkopanych ulicach naszej

NA pięciu piętrach .jPólońn" 
panuje cisza popołudniowej 

sjesty, Sportowcy, odpoczywają 
przed, zawodami. W pokoju 
Hómnwnaya_ i Foeldeśsy'ego to­
czy się. jednak żywa rozmowa. 
Wysocy, o smagłych twarzach. 
Czarnoocy bruneci posiadają 
wiele męskiego uroku i nie 
dziw, że na ulicach Warszawy 
odprowadzało ich niejedno za­
chwycone dziewczęce spojrzenie? 
Obaj Węgrzy,' zgodnie konty­
nuują tradycję najprzystojniej­
szych i- najelegantszych męż­
czyzn świata. Przecież nie dalej 
jak przed, tygodniem korespon­
denci francuskich i angielskich 
pism zagranicznych pisali,: że 
węgierscy piłkarze sieją spusto­
szenie wśród serc niewieścich w 
Szwajcarii. Ba., nazwano ich na­
wet czymś w rodzaju odry, na 
którą musi zapaść każda Szwaj­
carka, znajdująca się w zasięgu 
Czaru osobistego Kócsisa, Puska- 
Sa, Grósicsa czy Buzanskegp. 
Zapytany, co mu się w tej chwi­
li najbardziej w Warszawie po­
doba, Foeldessy, uśmiecha się z 
rozmarzeniem i odpowiada bez 
namysłu: — Warszawianki, o- 
czywista. Nigdzie nie widziałem 
tyle pięknych niebieskookich 
blondynek, co w Warszawie. Od 
mego ostatniego pobytu u Was 
liczba ich jeszcze znacznie wzro- . 
sła.

prezę udaną, która dla mlędzie- i szych szablistów — i o tym nie 
ży Warmii i Mazur będzie no- wolno zapominać nikomu, a

I szczególnie młodym sportowcom.
I którzy marzą o świetnej ka- 
i rierze Pawłowskiego lub Za-
1 blockiego. j

stolicy — „zahaczyły" ó Aleję 
Stalina, gdzie przed oczyma zdu­
mionych gości zagranicznych u- 
kazała się grająca Wesołymi 
barwami i dźwiękami nieprzeli­
czonego, odświętnego tluniu sce-

wym bodźcem do upowszechnie­
nia sportu na tych ziemiach, a 
szerokiej rzeszy debiutujących 
kolarzy dala okazję do podwyż-mnóstwo defektów dętek wypa- i wskutek wycofania się po krak- 

czyly w dużym stopniu obraz i sie Grabowskiego, a kiedy na- I szenla
szcze- I

czyly w dużym stopniu obraz sie Grabowskiego, a kiedy na- I szenla swych umiejętności 
w Aiemnow ' ^raywisteg0 poziomu poszczę- stępnie zrezygnował z wyścigu wzbogacenia doświadczenia, 
żółtą koszul I gólnyeh kolarzy. j bez istotnych powodów’ Klabiri- 1

I Hadaalk, przodownik wyścigu 'ski, wojskowi rozegrali walkę
Ntem vtnw

Zygmunt Weiss
Nowe obiekty sportowe dia wsi

HI iabefa lO-ciu najlepszych lekkoatlęeek zestawi] Z. Głuszek

1. Adamczyk. Gw.
2. Biatkowaka, AZS
3. Gaweł. Stąl

180 M | 298' m I 408 m 1 loo m — 80 m pl.
R. E. — Blankurs-Koen, 

Holandia — 11.5.
r. p. _ Walasiewicz H93T) 

— 11.6, 
Najl. prz^c. uli. lat (1953) 

— 12.44.
Przeć, w bież, sezonie — 

17.47.

R. E. Walasiewicz, Pol- ‘ R. E. — DonaŁh, NRD
Ska (1935) — 23.6. i (1953) — 55.7,

R. P. — Walasiewicz (1935) ł R. P. — Szwajkowska
23.6. i (1953) — 59.3,

Najl. przeć, ub. lat (1953) 1 Najl. prżec ub. lat (1953) 
— 25.98, 1 — 60.53.

Przeć, w bież, sezonie — j Przeć, w bież. Mionie — 
26.02. 1 60.95,

I R. E. — otkalenko, ZSRR 
(1853) — 2:07.3,

! R. P. — Pestka (19521 — 
! 2:10.7,

NaJ1. przeć ub. lat (1953) 
— 2:20.76,

1 Przeć, w bież, sezonie — 
| 2:20.76.

R. E. — Gołubniczaja. 
ZSRR (1952) — 11.0

R. P. — Bocian i Duńska 
(1954) — 11.4,

Najl, przeć ub. lat (1953) 
— 12.01.

Przeć, w bież, sezonie — 
11.95.

J pocUn. Rud. 12.3
y. Kus.on. AZS 12.3
3. Hwlcka. Kol. 12.3
4. I-eicz«k, AZŚ 1? 3
S. Białek. Sp. 12.5
6. Mlmcka. Bud. 12.5
7 Wontroba. Bud. 12.5
8. Kownacka. -Bud, 12 6
9. Arndt. Sp. 12.6

IG. Jesionowska, CWKS 12.6

1. Bocian. Bud. 25.4
2. Mlnicka, Bud. 25.4
3. Arndt, Sp. 23.6
4. Białek. Sp. 26.0
5. Dałkowska. Ogn. 26.1
6. Olsza. Gór. 26.2
7. Slomczowska. Ong. 26.2
B. SiedlRCzek. Unia 263
9. Baranowska. Wł. 26 5

10. Lerczak. AZS 26.5

1. Wawrzynek, Stal 59.fi
2. Gabor. Wl. 59,9
3. Nowak. CWKS 69.5
4. Baranowska. Wł. 60 fi
5. Gródecka. Gw. 61 0
6. Sadowska, sp. 61.2
7. Sroka. AZS 613
fi. Mrlńska. KOI. 61.9
9. Szulc. AZS .... 61.fi

10. Zarzycka. Ogn. 61.9

1. Gabor, Wł. 2:16.9
2. Pestka. Sp. 2:17.5
3. Zarzycka. Ogn. 2.180
4. Gródecka, Gw. 2:18.5
5. Wawrzynek. Stal 2:20.6
6. Nowak. CWKS 2:71.5
7. MrińRka. Kol. 2:22.6
ft. Zaczyńska. Kol. 2:23.2
fi. Witter, Ogn. 2:24.3

10. Wojtol, Ogn. 2:24.5

1. Bocifin, Bud, 11.4
2. Duńska. Sp. 11.4
3. Minlcka. Bud. 11.6
4. Czeszko. Bud, 118
5. Gaweł, stal 12.1
6. Uwieka. Kol. 12.2
7. Arndt. Sp. 12.2
8. Btalobrzeska. Wł. 12.2
n. Słowińska. Bud. 12.2

10. Gutkowska. Bud. 12.4

w dal I wzwvt 1 kula dysk | oszczep
R. E. — Rlankers-Kocn, 

Hoiandia (’93h — 6.25.
R. r. — Walasiewicz (1938) 

— 6.04, 
Najl. przeć uh. lat (1953) 

— 5.461, 
Przeć, w bież, sezonie — 

5.495.

[ R. E. — Czudina. ZSRR । R. U. — Zybina, ZSRR 
(1954) — 1.13, (J953) — 10,20. +
R, P. — Adamczyk (1354) R. P. — Rregulankń (1950)

I — 1.55. . — 13.50,
Najl. przeć ub. lat (1953) Najl, przeć ub. lat (1053)

- US.95, i — 13.2:6,
Przeć, w bież, sezonie — • Przeć, w biet. sezonie — 

1-9.96. 1 12.229.

R. E. — Dumbadze, ZSRR . n, E. — Kontajewa. ZSRR 
(1952) — 57.94, ' (19S4) — 65.11,

R. P. — Wżlssówna (1836) ' R. p, — Ciach (1953) — 
— 46.22, 1 46.77,Na,U. przeć ub. lat (1953) . Na.ll. przeć ub. lat. (1953) 
— 39.812. | — 41.129,

Przeć, w bied, sezonie — j Prżec. w bież, sezonie — 
19.410. 1 38.8«. ■

Kustori 
Duńska.

AZS 
su. 
Kol.

5.92

4. Hofmnkl, Unia
5. Dąbek. AZS
6. T-cgaWec, Wl.
7. Stowiń-ka CWK;
8. Aleksanderek. St;
9. Wontroba. Bud.

10. Gaweł, Stal
a

5.63

5.38
5.36

1.53
Toman. Bud. 1.33
Jóżwlakowpka. A7.S 1.50

6. Leszner. AZS
7. Słowińska. CWKS
8. Arndt. Sn.
9. Fyda. AZ 5

10. Uwieka. Kol.

1.50
1.46
1.46
1.45
1.45

i. Klimat. Kol.
2. Iwaszkiewicz. AZS
3. . Figwer, AZS
4. Krysińska. Sp.
3. Kajzer. Stal
6. Kozłowska. AZS
7. Kraucz-.-k. Gór.
8. Ktoś, stal
9. Sankouska. Koi

13,2« 
13 59
12.47 
13.26
12.13 
1?. 88
12. M

10. SóbMlnaka. CWJ

. w.w . 
11.01

JU 11.92 
11.77 !

1. Kozłowska. AZS
2. Post. Ogn.
3. bobrzańska. Kol.

44.67
41 02 
40.42

Iwaszkiewicz. A2S 39.83
Szczerbowska 

CWKS 39.37
Skrzetuska. CWKS 38 89
Klimaj. Kot, 
Binkowska. Kol. 
Sotek, Bud.

38 oj 
37.73

10

Nicka. So. 
Stachowicz. WL 
Skoczylas. AZS 
Feldman. Gw. 
Figwer. CWKS 
Duliban. CWKS OUcka. AZS

I 1. Dobrzvcka.
2. Wojtaszek.

I 3. KowalewskGalewska, Bud.

Dobrzvrka. CWKS 45.15 
41.85 
40.46 
39.00
38.60 
37.36 
37.07
36.85 
36.18
33.90

We wsi Siedliszcze pow. Chełm buduje się Dom Kultury Fizycznej oraz stadion sportowy 
i basen pljąMpcki (na zdjęciu), na którym odbędą się Centralne Misltzostwa LZS w pływaniu 

CAF — fot. Pieńkowski

K7ASZ dobry znajomy Fin 
* ” Nikkinen z uwagą ogląda 
swoje oszczepy. Ma ich ai trzy 
w swoim pokoju. Jeden z nich 
— zresztą również drewniany i 
— jak powiada Nikkinen — od­
powiadający wszelkim przepi­
som międzynarodowym — to 
najnowszy model o krótszym, 
niż zazwyczaj grocie i większym 
wybrzuszeniu między osznuro- 
waniem i okuciem. — Tyle się 
teraz u nas w Finlandii próbu­
je oszczepów — istna powódź 
modeli. Ciekaw jestem jak s!ę 
ostatecznie rozstrzygnie sprawa 
oszczepu Helda, który znajduje 
coraz więcej zwolenników w 
Europie — powiada, kładąc osz­
czepy ‘na podłodze. Nikkinen 
należy do fińskiego robotnicze­
go związku sportowego (TUL).

Sobocińska CFW* i? tfi

III tabela 
10 nailejszycb 

tegorocznych 
wyników 

lekkoatletów

100 M 1 200 M | 400 M 800 M 1500 M 3000 M 5000 M 1 110 M PŁ.

R. E. — Balley, Ąpglla 
(1931) _ ig.2

R. P. — Kiszka (1950) — 10.5.
NnJ. przeć, ub. lat (1953) 

— 10.74.
)oV4rZ'!C' W bleŻ sez<,olie —

R. E. — Kórnig, Niemcy 
(1928) — 2O.|.

R. P. — Stawczyk (1949)—

NaJ. przeć, ub. Iftt (1953) 
— 22.n.

przeć- w bież, sezonie — 
22.27.

R. E. — lUrbig, Niemcy 
(1939) — 46.0.

R. P. — Mach (1954) —
4S.0.

Najt/ przćc. ub. lat (1953) 
— 49.55^

Przte. w bież, «żzonie — 
49.41.

R. E. — Harbtg, Niemcy 
(1939) — 1S46.6.

R. P. — Potrzebowski 
(1954) — 1:50.7.

Najl. nrzec. ub. lat (1953) 
— 1:93.43.

Przeć, w bitż. sezonie — 
1:53.75.

1 n. E. — Ilflgg, Szwecja 
! — 3:43.0.

R. P. — Potrzebowski 
(1954) — 3:48.4.

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— .1:53.70.

Przrc. w bież, sezonie — 
.3:53.12.

R. E. -, Reiff, Belgia 
(1949) — 7158.8.

R. P. — Chromik (1954) — 
8:19.8.

Najl. przee. ub. lat (1958) 
— 8:83.04.

Przeć, w bież, śezónlć — 
8:26.88.

R. E. — Zatopek, CSR 
(1934) — 13:57.2. “

R. p. — Chromik (1934)— 
U:14.6.

Najl. urzec, ub. lat. (1953) 
— 14:46.60.

Przeć, w bież, sezonie — 
14:41.70.

R. E. — Lldman, Szwecjk 
(1940) — 14.0.

R. P. — Schmidt (1938) — 
15.1.

Najl. przee? ub. lat (1953) 
— 15.64.

Przeć, w bież, sćzonle — 
15.89.

1. Stawczyk. AZS 10.6
2. Schmidt, CWKS 10 6
3. Goźdzlalski. CWKS 10.7
4. Kiszka. Unia in 7
5. Folk. CWKS 10 7
6. Hoiajn. AZS 1Ó 8
7. Mach. CWKS 10.s
8 Solarski, AZS 10.8
9. Adamski. AZS 10 8

10 Czajkowski. AZS 10 9

I. Stawczyk, AZS 21.7
2. Schmidt, CWKS 21.8
3. Kiszka, Unia 22 0
4. Adamski, AZS 22.4
5. Malujdy, CWKS 22.4
6 Holajn, AZS 27 «
7. Szymański, Gw. Ti.i
8. Brabański. Sp. 22.5
9. Stetowski. Wl. 22.5

U) Wojtowicz. AZS 22.5.

1. Mach. CWKS 48.0
2 Makomaski. Ogn. 43.fi
3. Sfatowski, Wl. 40.3
4. Brabański, Sp. 49.4
9. Stawczyk. AZS 49.5
6. Sierek. Gw. 49.5
7. WerMIńsN. Kol. 49.5
8 Gralka. Gór. 58 9
9. Froske. LZS Só.l

10. Kupczyk, Bud. 50.2

1. Potrzebowski, 1:50.7
2. Krtśprzycki. Sp. 1:52 7
3. Witulskl, Kol. 1:57 6
4. Proskć. LZS 1:53.6
5. Kupczyk. Biul. 1:54.0
6. Kreft. CWKS 1:54.2
7. WerbHński, Kol. 1.54.3
8 Chromik. Gór. 1 1
9 Ziółkowski. 1.84.6

16 Graj. CWKS 1:-5.1.4

1. Potrzebowski 3:48.4
2. Chromik. Gór. 3:49.2
3. Graj, CWKS 3:31.8
4. Ożóg, CWKS 3’52.2
5. KiClczewski, 3:51.8
6. Lewicki. Kol. 3:53.8
7 Krzyezkowlak, 3:54.8
fi. Ziółkowski. 3:35.6
fi. Lewandowski, 3:56.6

10 Sfaferzchalskl, 3:56.4

1. Chromik-^ Gór. 8:18.(1
2. Krzyszkówiak, 8:14.8
3. Graj. CWKS 8:29.8
4. Pionka, Wł. 8:23.2
o. Otóg, CWKS 8:23.6
fi. Lewicki. Kól. 8:27.4
7. MlecznikówżkI, 8:27.8
8. Śzwargot, CWKS 8:35.8
9. Kowalski. Un|a 8:38.2

18. Mańkowski, Bud. 8^?.8

1. Chromik. Gór. 14:14.6
t. Graj, CWKS 14:18.8
3. Płonka, Wł. 14:17.2
4. Ołóg, CWKS 14.26.0
5. MlecZnlkowski, 14:30.2
6. Mańkowski; Bud. 14:47.8
7 Śzwargot, CWKS 14:54.2
8. Oleeińskl. Gór. 14:59.4
9. Wróbel, Sp. 15:84.4

to Kówalóki, unia I5:ls.fi

1. Kardaż, CWKS 15.3
2. Bugała. Ko1. 13.8
3. Durajskl, Wł. 15.8
4. Makowski. Gw. 1 13.8
5. Tulećkl, Wl. 15.8
6. Michalski, AŻS 16.0
7. Pazderskl, AZS 1B.0
8. Piotrowski. Ogn. 16.1
9. Turek, CWKS 16.1

10. Kloska, CWKS 16.2=
400 M PŁ. l W DAL 1 WZWYŻ l TRÓJSKOK | TYCZKA 1 KULA 1 DYSK I OSZCZEP I MŁOT

R. E. — Lltujew, ZSRR 
(1953) — 56.4.

R. p. — Kostrzewskl, 
(1S291 — 54 2.

Na,11. przeć, ub. lat (1953) 
— 56.07.

Przeć, w bież, sezonie — 
56.18.

R, E. — Long, Niemcy 
(1937) — 7.90.

r. p, — Grabowski (1952) 
— 7.51.

Najl. przeć, ub. lat (1952) 
— 7,039.

Przeć, w blet. sezonie — 
7.612.

R. E. — Kotkag, Finlan­
dia (1936) — 2.M.

R. P. — Plawczyk (1132)— 
— 1.96.

Najl. przeć, ub. Ut (1S53) 
— 186.85.

Przeć, w bież, sezonie — 
185.05. *'

R. E. — Szcietbakow, 
ZSRR (19SJ) — 16.M. A .

R. P. ~ Weinberg (1954) 
— 15.22.

Najl. przeć, ub. lat (1953) 
— 14.405.

Przeć, w bież, sezonte — 
14.332.

R. E. — Lundberg, Szwe­
cja 0952) — 4.44.

R. P. — Adamczyk (1954) 
— 4.33.

Nali. przeć, ub. lat (1953) 
— 3.867.

Przeć, w bież, sezonie — 
3.939.

R. E. — Skobla, CSR — 
17.34.

R. P. — Łomowskl, Gw,— 
16.15.

Najl. przćc. ub. lat. (1953) 
— 14.705.

Przeć, w bież, sezonie — 
14.348.

R. E. — contollnl, Wło­
chy (1859) — 55.47,

R. p. — citojnaekl (1953) 
— 59.36.

Najl. przćc. ub. lat (1861) 
- 44.255.

Przeć, w hic*, monie — 
44.777.

R. E. — Sidło, Polska 
(1953) — 88.15.

R. P. — Sidło (1853) 88.13
Najl. prżec. ub. Ht (1953) 

— 64.684.
Przeć, w bież, sezonie — 

63.847.

R. E. — Strandll, Norwe­
gia (1933) 62.38

R. P. — Harmata, (1953) — 
58.83.
! Najl. brzee. nb. lat (19531 

50.1Ś9.
Przeć, w bież, sezonie — 

50.923.
1. Bugała. Kol. 54.9
2. Janiak, Gw. 55.8
3 Tarasiewicz. Gw. 55.fi
4. Orywał. Sial 56 3
5. Gratka. Gór. 56 4
6. Winkowski. CWKS 56.5
7. KotUński. CWKS 56.3
B. Scholthauer. CWKS 57.0
9 Dydkowski. Gór. 57.4

19 Paduch. CWKS 58.1

1 Króptdlowski. Sp. T.25
2. Ratajczak. KOI. 7-JJ
3 Iwański, CWKS 7.13
4. Stawczyk. AZS < 09
5. Frańczak. Stal 6-9«
6. Sporny. Sta! O-95
7. Grabowski, Gór. 6 94
8. Wroczyński, AZS 6-92
9. Gawkowski, Kol. 6-91

10. Gmura, Gw. 6.83

1. Skupny, AZS t.si
2. Lewandowski, Bud. 1.80
3. Fabrykowski, AZS '.nn
4. Potocki. K61. 1.83
3. Cecuta. Bud. 1.83
fi. Neneman, Gw. 1.84
7. Kaczmarek. LZS I.«2;S
8 Chęciński, Stal 1.11
9 Mańkiewicz. Ogn, 1.81

10. Zagacki, Stal 1.80

1 Welnberg. CWKS 15.22 
i. Laurentowsld, AZS 14.80 
3 Chmielewski, Kol. 14.69 
4 Gotelewakl, CWKS 14.25 
5. Zdanowicz, Gór. 14.25 
6. Woliński, Sp. 14.19
7. Mroczyńskl. AZS 14.08 
8. Gutowski. Ogn. 14.06 
0 Dziewolski. AZS 14.03 

10. Maclejaszek, Gw. 13.95

1 Adamczyk. Gw. 4.33
2. Janiszewski. Kol. 4.20
3. Ważny. AZS 4.13
4 Krzesinskl. Sp. 4.10
5. Bednawskl. AZS s.no
6. Szeląglcwlcz, AZS 3 80
7. Ggalorek. AZS 3.80
8. Nltkowskl. AZS 3.71
o. Małecki, Gw. 3.70

10. Pachól, AZS 3.70

I. Prywer. Wł. 15.75
2. Łomowski, Gw. 15.01
3. Krzyżanowski, Sp. 14.80
4. Ąiiknztnicwicz, 

CWKS 14.63
5. Rut, Kol. 14.37
6. Rosa. Gór. 14.33
7. Sokołowski, AZS 13.6!)
8. Kwiatkowski, 

CWKS 13.87
9. Kopyto, Unia 13.62

10. Czaczka. AZS 13.61

1. Andrzejczyk, 
CWKS 48.88

2. Piątkowski, Wl. 48.78
3. Zochowikl, CWKS 44.79
4. Rosa. Gór. 44.54
5. Chojnacki, CWKŚ 44.37
6. Łomowskl. Gw. 44,88
7. Wojciechowski, 

AZS 43.48
8. Wachowski, AZS 43.48
9. Krzyżanowski, Sp. 43.37

10. Biliński, Ogn. 43.20

t. Sidło, Sp. 79.83
2. Radżlwóńówlcż. Og. 69.29
3. Walczak, Kol. ss.83

, 4. Paprocki. AZS 82.88
5. Dobija, 'GW. 61,68
8. Panek, cwks 61.46
7. BlnkO, Kol. 81.35
8. Iwanluk, Bud. 61.18
9. Wrona, CWKS ' 59.18

19. Zajączkowski, AZS 37.65 

________________________

1. Rut, Kól. 59.61
2. MaslóWśkI, CWKS 93.62
3. Niklas, CWKS 53.22
4. Ciepły. : Bud. 51.88.
5. Swletlicki, Wł. 58,81
8. Łapaj,. GW. 58.70
7. Knrch, Sp. 49.91
8. Kunst, Sial 48.88
9. Luksa, Bud. 48.00

10. Jaworski, Kol,. 47.63

—_ _______________;

PATRZ, idzie jeden, ten 
czarny z wąsikiem, wyso­

ki, chodź poprosimy go o auto­
graf. To na pewno jakiż Bułgar, 
albo Włoch. — Coś ty — przecież 
Włosi nie startują — obrzuca 
pogardliwym spojrzeniem swą 
koleżankę kilkunastoletnia u- 
częnnica, czatująca przed „Polo­
nią" na lekkoatletyczne „gwiaz­
dy" zza granicy. Po chwili na­
mysłu zbierają się obie na od­
wagę i biegną za czarnowłosym 
bohaterem, podsuwając mu z 
błagalną prośbą w oczach dwa 
kokieteryjne dziewczęce albumi­
ki. Zadowolone wracają na swe 
stanowiska przed Polonię, oglą­
dając z nabożeństwem mokry 
jeszcze, pięknie prezentujący się 
podpis: Mulak.

¥17 DRUGIM dniu zawodów 
wprowadzono jeszcze: je­

den piękny zwyczaj — wręcza­
nia .nagród zdobywcom nowych 
rekordów przez ich trenerów, 
byłych .rekordzistów/,Polski.: I 
tak Gąssowski' wręczył nagrodę 
Machowi, Mulak -— Potrzebow­
skiemu, Mórońćzyk — । Adam­
czykowi, Szelest — Sidle. Kiedyś 
dzisiejsi triumfatorzy będą z ko-. 
lei wręczać może nagrody swym 
następcom. Czy wspomną Wów- 
cżas tych, którym zawdzięczają 
obecnie swe wyniki i śwą sła- 

’wę?. ■ i: ■

prowadz.il
I5:ls.fi
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Tylko zespoły Polski i ZSRR
lądowały w komplecie

w Kielcach

Parę ciekawostek przed meczem
Węgry - Brazylia

LESZNO 23.6 (teł. wl.) Czwar­
tą konkurencją Międzynarodo­
wych Zawodów Szybowcowych 
rozegraną w środę. 23 bm. był 
szybkościowy prżelot docelowy 
na 300 km. na trasie Leszno — 
Kielce, o dokładnej długości 305 
km.

Start rozpoczął się o godz. 
10 03. W chwili, gdy holujące 
samoloty jeden po drugim odry­
wały się od ziemi i unosiły w 
powietrze szybowce z zamknię­
tymi w kabinach pilotami, każ­
dy „obywatel" lotniska w Lesz­
nie z troską spoglądał w niebo, 
obserwując na nim manewry z 
wyczepionych maszyn. Warun­
ki termiczne nie były pewne i 
nikt nie był przekonany o po­
myślnym wyniku konkurencji.

O godz. 11.15 nad taśmą star­
tową zameldował się pierwszy 
zawodnik, reprezentant NRD. 
Schmiedeke. Wkrótce po nim 
na trasę odeszła „rura" Rumuna 
Finescu, kilka „Jaskółek", ra­
dzieckie „A—9“.

Kilku pilotów powtórzyło 
start. Wreszcie wszyscy odlecie­
li. Teraz pozostawało tylko py­
tanie — czy dolecą? Zakłady po­
sypały S’ę jak z rękawa.

Już wkrótce przyszły pierwsze 
telefony. Na trasę wyruszyły sa­
mochody holujące i samochody 
z przyczepkami. Coraz więcej 
zawodników powracało na lotni­
sko w sposób bynajmniej nie 
triumfalny — za samolotami lub 
na ciężarówkach. „Usiadł" Ju­
rek Wojnar, Czechosłowak Svin- 
ka, obaj Anglicy, Rumun Gal­
ea i wielu, wielu innych. Na lot­
nisku wszyscy chodzili z ponu­
rymi minami, a już najbardziej 
mgr Parczewski.

I wreszcie — pierwszy telefon 
z Kielc. Na lotnisku wylądował 
M rcea Finescu. Szybko potem 
okazało się, że nie tylko Rumun 
doleciał do celu. Warunki po­
prawiły się już ok. Krotoszyna. 
70 km od Leszna. Kto wytrzy­
mał niepomyślny odcinek, ten o- ' 
sia°nał cel. .

Konkurencję ukończyło 15 za­
wodników. Przeszło połowę z 
nich stanowią Polacy. Zadanie 
wykonali wszyscy członkowie 
naszej drużyny — Makula, Ki- 
rakowski i Popiel, nadto startu­
jący Indywidualnie: Gorzelak,’ 
Adamek, Nowotarski, Góra i na­
sza jedynaczka Szemplińska.

Drugim zespołem, który wy­
lądował w komplecie w Kiel­
cach. byli piloci radzieccy: II- 
czenko, Wieretiennikow i Jefi- 
mienko na swoich A-9.

Oprócz wymienionych konku­
rencję ukończyli również Wę-
gier Mezoe i Niemiec Schmiede-

a potem nie boi się już nikogo
' BERNO 23.6 (tel. wl.)
J Południowo - amerykańscy 
; dziennikarze zupełnie jakby 
J znając polskie przysłowie: 
; „Polak, Węgier dwa bratanki" 

— gdy tylko dowiedzieli się, 
Jże jestem z Warszawy, urzą- 
Cdzili na mój hotelowy pokój 
; istny nalot. ..Polacy wiele ra­
jzy grali z Węgrami, my wi­
edzieliśmy ich tylko dwa razy 
; (z Koreą płd. i Niemcami zach. 
;— przyp. red.). Może pan ma

jakieś

stopni upału

— Lepszy 
liwi kibice, 
tłumy przed

ke. Dla tvch d-wu zawodników i / jakieś ciekawostki.
oraz dla Rumuna Finescu kon- / wspomnienia. Rozumie kole- 
kurencja dzisiejsza miała szcze- I Ba — za Par? ^ni mecz Wę- 
gólnie duże znaczenie. Przelo- f Sry—^Brazylia. Musimy jak 
tern tym ustanowili oni rekordy । / najwięcej napisać o naszych 
swoich krajów w przelocie do- ; / przeciwnikach, a piłkarze Wę-

•yrirtki-i; nr. rłia_ ! * eter są wam nr7.AriPŻ rinsko- ;

daje się we zna-

upał niż napast- 
Wtdział pan te 
wejściem? Każ-

dy chce autograf, jest tu na­
wet czarny rynek. Za jeden 
podpis Balthazara, Santosa 
czy Julinho, plącą podobno po 
10 franków...

I piłkarze Brazylii ćwiczą 
gimnastykę na sali, w potwor­
nym upale, do którego są 
zresztą przyzwyczajeni, byle 
tylko nie wpaść w drodze na 
boisko pod obstrzał łowców 
autografów.

Najbliższy przeciwnik Wę­
grów, to wspaniała drużyna.

celowym oraz zdobyli po dia- / gier są wam przecież dosko- j Szybkość ich akcji, a przede
mencie do zlotvch odznak. / nale znani“. wszystkim szybkosc indywi-

' , . I Nie było rady. Gorący po- dualna są wręcz imponujące.
Nie doleciał do _Kielc_am je- - r |udnj0WCy j tak nie wypuści- Mimo woli jednak nasuwa się

den reprezentant CSR, Bułgarii 
i Anglii.

Tak więc najlepiej spisali się 
piloci Polski i ZSRR. Nie wia­
domo jeszcze, kto wygrał konku­
rencję zarówno zespołowo jak i 
indywidualnie. Szczegółowe wy­
niki zostaną podane przez komi­
sję w czwartek.

OFICJALNE WYNIKI
X KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 

III KONKURENCJI:
1. POLSKA — 2.889.09 pkt.. 2) CSR 

— 2.095,85, 3. ZSRR — 1795,09, 4.
Rumunia — 1881, 49, 5. Francja, 6. 
Węgry, 7. Anglia, 8. NRD, 9. Buł­
garia.

J liby mnie z pokoju, zresztą 
J pomyślałem, zrobimy handel 
; wymienny.
. Wprawdzie moje wspomnie- 
J nia z polsko-węgierskich kon- 
J taktów piłkarskich nie nale- 
^żały do specjalnie radosnych, 
t jako że Debreczyn, Warsza- 
Jwa, Gdańsk, Budapeszt były 
, świadkami naszych klęsk, ale

porównanie. Od kilkunastu lat

PUNKTACJA INDYWIDUALNA: i . , 
1) MAKULA (Polska) 1.900 pkt. I t Jab
(53,2 km/godz.); 2) popiel (Polska)— , prosto 

962,4 pkt., 3) H. Zydorczyk (Pol- r 1- ,

zawsze coś niecoś opowiedzia- 
łem swym śniadym, rozgorącz- 
kowanym, ekstrawagancko ele- 
ganckim i podbijających płeć 
piękną cieniutkimi wąsikami 

y kolegom. Notowali skwapli- 
wie, zarzucali mnie pytania- 

; mi, aż wreszcie niemal wszys- 
f cy jak na komendę wybiegli 

-- ‘i do kabin telefonicz-
ski) - 956,76 pkt.;--------------- i/Pych lub dalekopisów. Zosta- 

' 3 łem w towarzystwie tylko
Po trzech konkurencjach prowadzi ; ' trzech eości Mv z tveodni- Polska. — 8.263,51 pkt. przed Związ- : / gości, „lyiy z lygoani

kiem Radzieckim — 6.443.09 pkt. i i / KOW — wyjaśnili — dziś nie 
Czechosłowacją — 6.247.02 pkt. musimy nadawać, zresztą chce-

w klasyfikacji Indywidualnej pro- • / my bardziej oryginalnego ma- 
wadzl Makula (Polska) 2.834.02 pkt., : , teriału, nie możemy przecież 
2) Witek (Polska) 2.761,71 pkt., 3) ' nadax teeo co koied7v 7 nr=- Popiel (Polska) 2.761.06 pkt. Trzeci /naQac lego co KOieazy Z pra 
członek drużyny Polskiej — Kira- ‘ / sy codziennej .
kowski znajduje się na ósmym miej- ; Z tymi trzema gadało się

sprinty na Igrzyskach Olim­
pijskich są domeną czarnych 
lekkoatletów. A drużyna Bra­
zylii z wyjątkiem skrzydło­
wego Julinho i bramkarza Ca- 
stilho — to Murzyni i Mula­
ci. Wydaje się, że w tym fak­
cie tkwi sekret ich szybkości.

Julinho — to nawet wdzię­
cznie brzmi. Okazuje się jed­
nak, że Julinho nie nazywa 
się wcale Julinho, lecz Botel- 
ho Julio. Julinho to pseudo­
nim. Pseudonimy przybiera 
każdy piłkarz brazylijski. Bal- - 
thazar nazywa się naprawdę * 
da Silva, Pinga — Lazaro itd. / 
Taki już tam panuje zwy- ł 
czaj... *

Kiedy żegnałem się z weso-/ 
łą, czarno-biało gromadką spor- / 
towców brazylijskich, dzienni-/ 
karz. który mi towarzyszył/ 
coś jeszcze swym rodakom po-/ 
wiedział. Powstał gwar, jesz-/ 
cze kilka pytań, kilka odpo-/ 
wiedzi i mój towarzysz zwra-/
ca stę do mnie:

Na ulicach Berna ruch sza­
lony. Grupki turystów czynią 
rejwach nie do opisania. A 
już ci z temperamentem po­
łudniowo - amerykańskim są 
wręcz fantastyczni. Na meczu 
Meksyk—Brazylia doszło, wzo­
rem ustalonych tradycji, do 
bójki między kibicami przy­
byłymi tu z Rio de Janeiro i 
z Mexico City. Tych połud­
niowców można od razu poz - 
nać. Zdradza ich nie tylko ce­
ra. Są przede wszystkim ha­
łaśliwi, gestykulują rękoma 
jak wiatraki, krawaty w dzi­
waczne, krzykliwe desenie, no 
i te zabójcze wąsiki. Złośliwi 
powiadają o kibicach brazy­
lijskich, że zapadli na nową
chorobę „węgierską go-
rączkę" — chorobę, która spę­
dza im sen z powiek...

A teraz- na zakończenie kil­
ka ploteczek.

Bramkarz włoski Ghezzi 
zdobył tu miano najbardziej 
ryzykanckiego zawodnika. Je­
go rodacy dali mu miano „sa­
mobójca". Podobno towarzy­
stwo ubezpieczeń na życie, 
którego polisę posiada Ghezzi, 
zastrzegło sobie w kontrakcie, 
podpisywanym przed paru ty­
godniami, że okresu mistrzostw 
świata nie bierze pod uwagę.

Pomysłowość ludzka jest 
nieograniczona. Gdy zbrakło

biletów na mecz Węgry — 
Niemcy zachodnie, firma pro­
wadząca kolportaż kart wej­
ścia weszła w porozumienie z 
zarządem kolei — wynajmu­
jąc 10-wagonowy pociąg i pod­
stawiając gó na bocznicę. Ca­
ły dowcip w 'tym, że boczni­
ca ta góruje nad stadionem w 
Lozannie i jest doskonałą do­
datkową trybuną.
'nieco o przepisach
Nie przebrnęliśmy jeszcze 

wprawdzie przez ćwierćfinały, 
warto jednak, by czytelnicy 
„Przeglądu" poznali dokładnie 
system rozgrywek mistrzow­
skich. A więc w ćwierćfina­
łach jeśli mecz kończy się w 
przepisowym czasie remisem.

* 
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»
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t
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i
zarządzona zóstaje dogrywka. , 
Jeśli i ona nie daje rezultatu, J 
obie drużyny muszą grać dru- t
gie spotkanie. Jeśli znów jest 
po dogrywce remis, FIFA za-- 
rządza losowanie i los wska- ■
zuje na przyszłego półfinali­
stę. Ten sam przepis obowią- 
zuje w półfinałach. W finale 
jeśli 30-minutowa dogrywka
nie da rezultatu, mecz zosta- 
je powtórzony. W wypadku 
ponownego remisu, FIFA za­
rezerwowała sobie prawo de- , 
cyzji jak postąpić w tym wy- । 
padku.

ł 
ł 
ł 
ł 
ł 
t

Węgrzy-biorą . udział w -finałach 
piłkarskich mistrzostw świata po 
raz trzeci. Startowali, oni poprzed­
nio w 1934 1 1938 roku.

Brazylijczycy nie opuścili żad 
nych mistrzostw świata I biorą w , 
nich udział po. raz piąty

Węgrzy SWÓJ największy dotych­
czasowy sukces odnieśli w 1938 ro­
ku we Francji, kiedy zdobyli ty- • 
tul wicemistrzów świata, przegry­
wając w finale z Wiochami 2-4 '

Brazylijczycy najlepiej wypadli I 
w 1950 roku, kiedy na swym tere- -1 
nie zdobyli również tytuł wićemi- ' 
strzowskł. za. reprezentantami 
Urugwaju.

A oto jakie wynikł uzyskiwali 
piłkarze obu tych drużyn. gdv 
startowali w mistrzostwach świata:

WĘGRY
rok 1934: Węgry — Egipt 4^, 

Węgry — Austria 1:2;
rok 1938: Węgry — Indie Holen­

derskie 6:0, Węgry — Szwajcaria 
2:0, Węgry — Szwecja 5:1, Węgry 
— Włochy 2:4;

rok 1954: Węgry — Korea płd. 
9:0, Węgry — Niemcy zach. 8:3.

BRAZYLIA
rok 1930: Brazylia — Boliwia 

4:0, Brazylia — Jugosławia 1^:
rok 1934: Brazylia — Hiszpania 

1:3;
rok 1938: Brazylia — Polska 6:5, 

Brazylia — CSR 1:1. Brazylia — 
CSR 2:1 (mecz zgodnie z regulami­
nem powtórzony), Brazylia — Wlo-

rok 1950: w grupie eliminacyj­
nej Brazylia — Szwajcaria 2:2, Bra­
zylia — Jugosławia 2:0, Brazylia 
— Meksyk 4:0; w finale: Brazylia 
— Szwecja 7:1. Brazylia — Hiszpa­
nia 6:1, Brazylia — Urugwaj 1:2;

rok 1954: Brazylia — Meksyk 
5:0, Brazylia — Jugosławia 1:1.

Czy Kocsis będzie królem 
strzelców wszechczasów?
W każdych piłkarskich mistrzo­

stwach świata prowadzone są tabe­
le najlepszych strzelców. Tabelę ta­
ką prowadzimy również I w roku 
bieża.cym. Na razie, po serii meczów 
eliminacyjnych, wygląda ona jeślj

puj^i; 0 .0201^ n««*ł .

mik;*06*1* — 7 bra-

(S^ajcWL «“W*

ge^
Schaeffer, Morlock (Niemcy zaćhj 
— po 3 bramki.- ■ / -

A Jak tabele- te wyglądały w no- 
przednich. mistrzostwach, . które 
-przypominamy, rozpoczęto rozzrvl 
wać w. 1930 roku:' : ■

. RÓK .1938 FRANCJA
1) Stabilo (Argentyna) . — * 

bramek;
2) Cea (Urugwaj) — 5 bramek;
3) Patenaudo (USA) — 4 bram- 

- ki.
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Formidable — Wspaniały — tak określają Francuzi jedną z fi­
gur wykonaną na kółkach przez świetnego gimnastyka radziec­

kiego Alberta Azariana
Foto Mirolr Sprlat

t już spokojnie. Zainteresował 
i ich zwłaszcza fakt, że pracu- 
j ją u nas trenerzy węgierscy. 
/ „Zrobiliście dobry wybór —
f powiedział jeden nich
? dawniej w modzie byli An- 
} glicy, ale ostatnio nikt nie re- 
/ flektuje na trenerów z tego 
? kraju. Ich piłka nożna prze- 
t żyła się".

Wreszcie ja zacząłem zada- 
wać pytania. Trzeba przecież 
myśleć o czytelnikach „Prze- 
glądu Sportowego", a nie tyl- 
ko o Brazylijczykach.

— Czemu przyjechało was 
tu tak dużo? ' -.-

— U nas mistrzostwa świa- 
f ta w piłce nożnej to najwiek- 

sze wydarzenie w roku. Czy 
/ pan da wiarę, że od południa 

we wszystkich miastach pra- 
? ca zostaje przerwana w dniu 

meczu naszej reprezentacji? 
/ Wszyscy siedzą przy głośni- 
/ kach, a potem, po zwycię- 
? stwie naszych chłopców — za- 
/ bawa do rana...
i ALE CHYBA MY SILNIEJSI

— Już w niedzielę będziecie
; zatem przeżywać pełne napię- 
/ cia chwile — zapytałem...
/ — Tak, los nie był zbyt-ła- 
; skaw ani dla nas. ani dla Wę- 
‘ grów... Liczyliśmy: na taki 

właśnie finał. No cóż... Nasza 
jedenastka wierzy w zwycię­
stwo. Węgrzy są silni, ale chy­
ba my silniejsi...

Brazylijczycy są rzeczywi­
ście dobrej myśli. Siedzą w 
budynku szkoły sportowej w 

J Maglingen, pilnie trenują. Do 
Maglingen zawiózł mnie je- 
den z gości — przedstawiciel 
jednego z pism tygodniowych. 
Wchodzimy do gmachu, sły- 
szymy w nim echa głośnych 
rozmów, śmiechy...

(i — Czemu piłkarze wasi sie- 
! dzą w budynku, przecież 30

Na wielkim stadionie olimpijskim w Rzymie

TROJACZKI 
SZCZEPANIAKA

— Mówiłem im. że pan ... 
Polakiem, że w 1938 roku Ich/
starsi koledzy mieli wiele kło-/ 
potu z piłkarzami polskimi w ( 
Strassburgu, kiedy wygrali j 
dopiero po dogrywce 6:5. Bal-/ 
thazar prosił mnie, by prze-/ 
kazać pozdrowienia piłkarzom? 
polskim, a zwłaszcza temu o-t‘ 
brońcy ze Strassburga. o któ-/ 
rym wyczytaliśmy bodaj przed/ 
rokiem w naszej prasie, że/ 
wsławił się oryginalnym „hat/ 
trickiem" — trojaczkami. Jak/ 
on się nazywa? Nigdy chyba/ 
w życiu nie wymówię polskie-/ 
go nazwiska! Spanak, czy coś/ 
w tym rodzaju! /

Chodziło o Szczepaniaka, o/ 
którego trojaczkach głośno by-/ 
lo jak się okazuje, nawet w/ 
Brazylii. J

Piłkarskie mistrzostwa świa-/ 
ta. To coś więcej niż na przy-/ 
kład mistrzostwa świata wj 
koszykówce czy narciarstwie/ 
Te w Szwajcarii biją wszyst-J 
kie dotychczasowe rekordy. Do’ 
spokojnych zazwyczaj miast/ 
zwaliła się istna horda dzien­
nikarzy. 1.085 przedstawicieli' 
pióra, a raczej maszyny do’ 
pisania, reprezęntuje tu 41' 
krajów. Bagatelka. J

Mistrzostwa wpływają ocąy-' 
wiście ..podniecająco" na kup-J 
ców. Wystawy są tu pod zna-J 
kiem piłki nożnej, mają przy-J 
ciągać turystów, by zostawiali; 
na miejscu dewizy. Jedna na-J 
wet ■ z reklam była dość ory-J 
ginalna. Wielki robinsonujący' 
bramkarz, wycięty z tektury; 
i w barwnym kostiumie. ła-J 
pic... ogromny krąg sera szwaj-; 
carskiego. A podpis zapraszaj 
do wstąpienia na piwo i za-J 
gryzienie piwka właśnie tymj 
serem. t

jeąt,

Napastnik węgierski Budal H stacza zwycięski pojedynek z obrońcą Korei południowej 
. Park-Jak-Seung w meczu który Węgrzy wygrali 9:0

RZEN PIŁKARSKICH
H Sześć tygodni to nie fraszka * Nie tylko dla

punktów, ale

walczyć będą o misfrzostwo świata
n EPREZENTANCI 24 naro- 

dów przybędą do Rzymu by 
w dniach 28 czerwca — 2 lipca 
rozegrać walkę o tytuły mi 
strzów świata w gimnastyce. 
Już ta rekordowa ilość zgłoszeń 
mówi sama za siebie. Na ostat­
nich Igrzyskach Olimpijskich 
w Helsinkach w 1952 roku star­
towali reprezentanci 23 państw.

Włosi przygotowują się bar­
dzo intensywnie do przeprowa­
dzenia mistrzostw. Opracowali 
już szczegółowy program poby­
tu gości zagranicznych w Rzy­
mie, przewidzieli dość ciekawe

III grupa: ZSRR, Włochy, Buł­
garia, Węgry, Francja oraz gim­
nastycy Afryki Południowej, 
Belgii, Rumunii I Saary, którzy 
startują w konkurencji indywi­
dualnej.

Zawodniczki podzielono na 
dwie grupy:

I grupa: ZSRR, Szwecja, Wio­
chy, Japonia, Rumunia, Luksem­
burg i Austria,

II grupa: Węgry, CSR, Niemcy

przedstawicielowi pisma „Equl-

„Startują gimnastycy radziec­
cy. Nie mówmy o nich."%hamy 
Ich dobrze i wiemy już teraz, 
że pokonają wszystkich.

Głównym faworytem prasy 
zachodniej jest Muratów, który 
na zawodach we Frankfurcie, 
bezapelacyjnie pokonał Bantza

i O klasie zawodników radziec­
kich świadzą również słowa 
jednego z czołowych gimnasty­
ków świata — Bantza:

„Gimnastycy radzieccy to

(Niemcy zach.) Staldera
i (Szwajcaria).
j O jego występie we Frankfur-zach., Finlandia, Francja, Jugo- j _ . - ...

slawia, Saara. Polska oraz re- cie w końcu kwietnia tego roku,

atrakcje, jak 
miasta i jego 
bytków itd.

Mistrzostwa

np. zwiedzanie 
starożytnych za-

odbędą śię na
wielkim stadionie olimpijskim, 
który zbudowano w Rzymie z 
myślą o Igrzyskach Olimpij­
skich 1960 roku? Jednak orga­
nizatorzy obawiają się i to dość 
poważnie, czy przypadkiem nie 
zawiodą... widzowie. Piłką noż­
na, kolarstwo, boks, to sporty, 
które cieszą się we Włoszech 
popularnością, ale gimnastyka...

W mistrzostwach weźmie u- 
dział 157 mężczyzn i 142 kobie­
ty. Zawodników podzielono na 
następujące grupy: Mężczyźni:

1 grupa: Szwajcaria, Jugosła­
wia, Polska, Hiszpania, Dania, 
CSR.

II grupa: Niemcy zach„ Fin­
landia, Austria, Egipt, Luksem­
burg oraz reprezentanci Iranu, 
Szwecji i USA, którzy startują 
tylko w konkurencji indywidual­
nej.

prezentantki Afryki - Południo­
wej, Egiptu i Japonii, . które 
startują w konkurencji indywi­
dualnej.

Do startu w mistrzostwach 
wszyscy zgłoszeni gimnastycy 
przygotowywali się pilnie od 
wielu miesięcy. Na łamach pra­
sy zagranicznej ukazywały się
często wiadomości obozach
„treningowych dla najlepszych 
gimnastyczek i gimnastyków 
Szwecji, Finlandii, Japonii, Nie­
miec zach., Szwajcarii — a więc 
czołowych potęg gimnastycznych 
świata. Chociaż jednak wszyscy 
szykowali się pilnie, mistrzostwa 
w Rzymie są pod jednym wzglę­
dem charakterystyczne — nikt 
nie robi sobie złudzeń jeśli cho-
dzi możhwość zdobycia I
miejsca. O dalsze będzie walka, 
ale pierwsze miejsce jest we­
dług zgodnej opinii wszystkich 
niemal konkurentów „zarezer­
wowane" dla drużyny radziec­
kiej.

-Oto jeden z reprezentantów 
Francji Guillou tak oświadczył

tak pisała „Equipe":
„Dosłownie podniósł on na 

nogi całą widownię swymi 
wspaniałymi wyczynami, swą 
niemal niewytłumaczalną pew­
nością w ćwiczeniach, w któ­
rych współczynnik trudności 
przekracza wszelkie pojęcia. Mu­
ratów dal wspaniały spektakl z 
uśmiechem na ustach i wyszu­
kaną elegancją. Jego popis był 
szczytem sztuki glipnastycznej.

Muratów jest pewnym mi­
strzem świata, gdyż nawet jego 
doskonali rodacy — Czukarin i 
Azarian nie będą w stanie za­
grozić jego pozycji".

Ekipa radziecka startować bę­
dzie w Rzymie w następującym 
składzie:

mężczyźni: Czukarin, Mura­
tów, Szaginian, Azarian, Karol- 
kow, Szaklin, Wostrikow, Ber- 
wicw, Dżajani i Gajda.

kobiety: Gorochowskaja, Bo- 
czarowa, Muratowa, Manlna,
Dirli, Rudljko, CharabHzc; Dżu--• 
geli, Danilowa i Jalewa.

prawdziwi mistrzowie. Nie wie­
rzę, by jakakolwiek drużyna 
mogła ich obecnie pokonać".

Bantz jednak, który ostatnio 
przebywał w Japonii uważa, że 
'najgroźniejszymi przeciwnikami 
Reprezentantów ZSRR nie będą 
Europejczycy, lecz gimnastycy 
japońscy.

„Gimnastyka jest w Japonii 
sportem narodowym. Na mecze 
gimnastyczne'przychodzi tam po 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Za­
wodnicy japońscy są szczegól­
nie dobrzy w skoku przez ko­
nia i w ćwiczeniach wolnych. 
Od czasu startu w Helsinkach 
podciągnęli się oni znacznie. W 
walkach z nimi nie odniosłem 
ani jednegq zwycięstwa.

Tak więc mistrzostwa świata 
w Rzymie, w którym biorą u- 
dzial również nasi gimnastycy, 
będą szczególnie atrakcyjną im­
prezą, -w której w konkurencji 
męskiej za doskonałymi repre­
zentantami ZSRR rozegra się 
zaciekła walka o drugie miejsce.

W konkurencjach kobiecych 
sprawa wygląda prosto: ZSRR, 
Węgry, CSR, Szwecja zespo­
łowo, a do tego koncertu potęg 
dołączyć się mogą indywidual­
nie reprezentantki innych kra- । 
■jów. My liczypny tu na naszą 
Rakoczy, (w) | twierdzeniach

OKRES rozpoczęcia tak zwanej 
kanikuły zbiegł się u nas.z 

zakończeniem pierwszej rundy roz­
grywek piłkarskich o mistrzostwo 
obydwu lig.

Przez blisko dwa miesiące dru­
żyny będą odpoczywać, przez bli­
sko dwa miesiące trybuny licz­
nych stadionów będą świecić pust­
kami.

Nadchodzi w'ęc czas stosowny 
do rozważań nad przyczynami sła­
bego poziomu naszego piłkarstwa.

A właściwie nad tym problemem 
rozważania trwają |uż ładne parę 
lat. Rady trenerów wykoncypowały 
już właściwie słuszne I uogólniają­
ce ujęcie powodów dlaczego gramy 
źle w piłkę nożną. Mówiło się Już 
o tym wiele razy. Ba powstały na­
wet plany poprawy stanu rzeczy. 
Ale z realizacją Jest gorzej.

Jakoś tak się dzieje, że środki z» 
pomocą których mamy dojść do 
poprawy nie są uruchomione. Nie 
mamy pretensji do trenerów o to, 
że w ciągu kilku miesięcy nie po­
stawili naszej piłki nożnej na naj­
wyższym poziomie światowym. Na 
to trzeba poczekać kilka lat. Przy­
najmniej tak długo jak na postępy 
w lekkoatletyce, boksie I szermier­
ce. Sęk w tym, iż w wyżel wspom­
nianych dziedzinach sportu po ana­
lizie błędów I braków, po nakre­
śleniu planu działania potrafiono 
się dobić o Jego szybką realizację, 
że Już coś się robi, że efekty są 
widoczne.

A w piłce nożne! na odwrót. Pla­
ny są prawdopodobnie słuszne, ro­
zeznanie błędów prawidłowe, tylko 
z realizacją wytycznych jest go­
rzej. Jest gorzej w większości ze­
społów piłkarskich choć w nie­
których zrobiono Już dużo (o czym 
piszemy na innym miejscu).

Na domiar złego oprócz opóźnie­
nia w „rozruchu" całej precyzyj­
nej maszyny, która ma przyczynić 
się do podniesienia poziomu pliki 
nożnej, mamy do zanotowania błę­
dy natury organizacyjnej.

Tegoroczna sześciotygodniowa 
przerwa w rozgrywkach, tuż na 
progu ich sezonu bezspornie wpły­
nęła na dalsze obniżenie poziomu 
naszego piłkarstwa. Część kwietnia 
i cały maj to przecież najpiękniej­
szy, najlepszy okres do rozgrywa­
nia spotkań. U nas niestety Jest 
inaczej,, drużynom każę się w tym 
czasie odpoczywać, zawiesza się 
rozgrywki ligowe, motywując ten 
krok koniecznością koncentracji 
czołowych piłkarzy przed między­
narodowym) spotkaniami. I w re­
zultacie, ani w tych spotkaniach 
nie odnosimy sukcesów, ani nie 
przyczyniamy się do podniesienia 
poziomu drużyn krajowych. Pięt­
nastu piłkarzy wyjeżdża za grani­
cę, a 22 drużyny I i II ligi mają 
6-tygodnlowy urlop. •>

także dla sztuki 
,,zakochanych" 

szukania tak zwanych „przyczyn 
obiektywnych".

Zwalanie całej winy na nieprze­
myślany kalendarzyk nie może 
stanowić wygodnej wymówki dla 
tych drużyn, które I bez przerwy 
w rozgrywkach nie wiele mają do 
wniesienia w ogólny dorobek na­
szego piłkarstwa.

Ale co racja to racja. Sześć ty­
godni przerwy to za dużo nawet 
dla czołowych zespołów węgier­
skich, które musiałyby się także 
przez kilka tygodni „zbierać" by 
osiągnąć normalny poziom.

W dodatku po tej przerwie tem­
po rozgrywek zostało wzmożone ‘ > 
w ciągu ostatnich czternastu dni 
zespoły I I II ligi rozegrały po 4 
spotkania. W tych warunkach — 
nic dziwnego, że część zespołów 
była „groggy" na finiszu i z wiel­
ką ulgą przyjęła nową tym razem 
Jeszcze dłuższą przerwę.

Tegoroczny plan rozgrywek run­
dy wiosennej nie zdał egzaminu- 
I do twórców przyszłorocznego ka­
lendarza apelujemy o przeprowa­
dzenie poważnej korekty. Mądry 
i dobry kalendarzyk rozgrywek to 
także przyczynek do poprawy po­
ziomu naszego piłkarstwa.

NIE w samych Jednak czarnych 
barwach należałoby malować 

obraz naszej piłki nożnej. Są i u 
nas zespoły, które robią postępy, 
a choć od czasu do czasu i one 
potykają się, to Jednak ogólny 
obraz ich pracy I osiągnięć jest 
pozytywny.

Woźmy dla przykładu Ogniwo 
Bytom. Przecież ta drużyna jest 
na najlepszej drodze do osiągnię­
cia wysokiego poziomu. Lepiej niż 
inne przyswoiła sobie nowoczesny 
system „WM" —, poszczególni jej 
piłkarze nie są Jeszcze wprawdzie 
mistrzami, ale mają dobrą szko­
łę, cały zespól gra z rozmachem 
— różnice poziomów między po­
szczególnymi formacjami są mini­
malne.

Nie wiemy czy Ogniwo zdobędzie 
w tym roku tytuł mistrza Polski, 
ale ma ono na to duże szanse. Je­
szcze nie Jest to co prawda w pełni 
okrzepła drużyna. Jeszcze pomoe 
bije piłki na oślep. Jeszcze w ata­
ku widać tendencje do gry Indywi­
dualnej, ale za rok, a najdalej dwa 
lata drużyna bytomska powinna 
osiągnąć poziom wyższy, niż Unia 
w szczytowej formie. Gdy tak się 
będzie układać przyszłość Ogniwa 
Bytom, to I w bardziej różowych 
kolorach będziemy widzieć przy­
szłość naszej plik).

Na urlop ten narzekają zresztą 
wszystkie drużyny, W Chorzowie 
wręcz twierdzi się. że Unia gra żle 
dlatego, że został rozbity Jej tok 
treningów, że sześciu graczy zosta- I

Gdy Już tyle miejsca poświęcili­
śmy przodownikowi I ligi, to nie 
sposób pominąć milczeniem fakt, 
iż drużyna bytomska ma także do­
skonale rezerwy, które dały pokaz 
bardzo ładnej na dość wysokim 
poziomie technicznym gry w spot­
kaniu z rezerwami CWKS.

Do rzędu drużyn, któro zrobiły 
miłą niespodziankę w I rundzie 
.rA°Jq,7W8,<..5?.l'c?yć ‘akże r Ft Fs 7 la i * ^4 U/IXI-mI * — — - ... . . .£^1^^ CZ“ z łódzko Wlókniia^a"pXffi
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Pr®c?' tendencje do osiąg- Jest tendencji do nlęcla wyższego poziomu. Nie zaw-

9 W imieniu

sze się Jeszcze wszystko udaje, 
nieoczekiwane porażki przeplatają 
zasłużone zwycięstwa, ale Jest nie­
zaprzeczalnym faktem, iż zespo­
łom tym jak też aktywowi kierow­
niczemu zależy co najmniej w rów­
nym stopniu na punktach Jak i na 
samej „sztuce", a to już coś zna-

¥NIE było Jeszcze takiego tematu, 
który możnaby wyczerpać za 

Jednym zamachem. Podobno Jeden 
z literatów węgierskich podjął się 
napisania powieści o doskonałych 
piłkarzach swojego kraju.

Po kilku tygodniach przysłał jed­
nak list do wydawnictwa:

„Przeliczyłem się — z powieści 
nie będzie nic — musi powstać co 
najmniej pięclotomowe dzieło".

Autor „Przeglądu Wydarzeń" 
także mógłby się przeliczyć, choć 
nasza piłka — nie węgierska. Ale 
niesposób za jednym zamachem 
zamknąć Jedną rundę rozgrywek. 
Bo przecież mimo słabego pozio­
mu, mimo licznych narzekań I sar- 
kań na grę naszych piłkarzy przy 
swoich licznych błędach i wadach 
dali oni nam wiele wzruszeń I 
przeżyć.

Jak bardzo cieszyli się zwolenni­
cy sosnowieckiej Stall gdy kroczy­
ła ona od zwycięstwa do zwycię­
stwa i dobra grą upoważniała ich 
do najpiękniejszych marzeń o I li­
dze. Jakże ci przysięgli „kibice" 
muszą drżeć o losy swojej drużyny 
zatrzymanej poważnie w zwycię­
skim pochodzie.

Jakże zmienne nastroje panują 
na trybunach warszawskiego Kole­
jarza. Po serii niepowodzeń naj­
więksi jego zwolennicy przysięgali 
iż następną niedzielę spędzą na 
plaży, zamiast-na trybunach boi­
ska przy Konwiktorskiej. Ale wy­
starczyły dwa kolejne zwycięstwa, 
by -stara miłość odżyła na nowo, 
by świeżą otuchą napełniła serca 
warszawskich „meczownlków".

Ileż nerwów stracili kibice kra­
kowskiego Ogniwa, ileż razy w 
szybach kopalń rybnickiego zjed­
noczenia węglowego tematem roz- 
"If* JMy. k'«ski l zwycięstwa Gór­
nika Radlin.

Czar rozgrywek piłkarskich nie 
pryśnie choć byśmy do minimum 
ograniczyli w gazetach sportowych 
miejsce przeznaczone dla tej dzle- 

«portu- Ludzie będą narze- 
nićŁXuSć’ a W niedzielę
na boisko z wielką nadzieją w ser- 

. druiyna zagra tyni ra­
zem lepiej; źe nastąpił w jej sze­
regach wielki przełom.

Naszym ■ społecznym obowiąz­
kiem — trenerów, działaczy, sę­
dziów I prasy Jest walczyć usilnie 
o to by te setki tysięcy „zakocha­
nych w piłce" przestało przeżywać 
rozczarowania,' by spotkania pił­
karskie stały się widowiskiem wy­
sokiej klasy, dużych wartości.

Puskase, Andrade, Bobrowy - i 
Balthazary rodzą się na całym 
świecie, dlaczego nie mieliby się 
urodzić i u nas?

A może się Już dawno urodzili, 
tylko długo, bardzo długo prżecho- 
ctwa"^r*S ”P'*karsk'eqo niemowlę-

Andrzej Jurskl •

ROK 1934 WŁOCHY
Nejedly. (CSR) f Conełł 

(Niemcy) po 5 bramek;

(Włochjj) i Kielholz (Szwajcaria) 
— po 3 bramki.

ROK 7938- FRANCJA
1) Leonida* (Brazylia! ■— '1 

bramek;
2) Szengeller (Węgry) — 8 

bramek; ' .
3,—5) Piela, Cofauul (Włochy) 

I Sarossi (Węgry) — po 5 bra­
mek.

ROK 1950 BRAZYLIA
1) Ademir (Brazylia)’ — 8 bra­

mek;
2) Schiaffino (Urugwaj) — 8 

bramek;
3—4) Ghiggia (Urugwaj) ł Ba- 

sora (Hiszpania) — po 4 bramki- 
Z -wykazu tego widać, że dobrze 

nam znany Kocsis. drugi obok Pu- 
skasa as drużyny -węgierskiej; ma 
wszelkie dane, by zdobyć dla sie­
bie tytuł "najlepszego Strzelca' pił­
karskich mistrzostw śwfata wszyst­
kich czasów. Warto będzie więc 
obserwować I z tego punktu wi­
dzenia najbliższy mecz Węgrów s 
Brazylią.

(w)

Osiem ostatnich meczów
WĘGIER.

Węgry — Szwecja M
Węgry — Anglia 63
Węgry — Egipt 3:0
Węgry Austria 1:0
Węgry — Anglia 7:1 
Węgry — Luksemburg. 12:0 
Węgry — Korea .płd. 9:0 
Węgry Niemcy zach. '8:3

BRAZYLII
Brazylia —Paragwaj 
Brazylia — Chile 2:0 
Brazylia —' Paragwaj 
Brazylia — Chile 1:0 
Brazylia — Paragwaj 
Brazylia — Kolumbia

2:3

1:0

2:0
Brazylia — Meksyk 5:0 
Brazylia — Jugosławia 1:1

Nowy 
przewodniczący 
FIFA

BERNO 22.6, (tel. wl.). Obradował 
tu XXIX zwyczajny Kongres FIFA 
z udziałem delegatów 52 związków 
piłkarskich z całego świata. Naj­
ważniejszym zadaniem-. Kongresu 
był wybór nowych władz,” Komitetu 
Wykonawczego FIFA wraz z Jego 
przewodniczącym. - ponieważ dbr 
tychczasowy przewodniczący. Juies 
Rimet ustąpił po 34 latach prezesu­
ry w wieku lat 83. Nowym prze­
wodniczącym został wybrany Jed­
nogłośnie dotychczasowy wiceprze­
wodniczący Seeldrayers, Belgia. 
Wiceprzewodniczącymi zostali: Gra- 
natkiń (ZSRR), Drewry (Anglia)» 
Thommen (Szwajcaria), Cotsy (Ho­
landia) i Vilizzio (Urugwaj).

3:58,0 na 1 milę 
3:41,8 na 1500 m 
Landy wreszcie 
rekordzistą 
świata

HELSINKI. — Znana z wielu 
rekordowych wyników bieżnia 
stadionu w Turku była znowu 
miejscem wielkiego biegu. Wspa 
niały wynik na 1 milę uzyskał 
Australijczyk Landy bijąc re­
kord świata wynikiem 3.58,0 o- 
raz rekord na 1500 m — 3.41,8. 
Landy jest drugim biegaczem na 
świecie, który przekroczył wre­
szcie długo nieosiągalną' granicę 
4 min. na „milowym" dystan­
sie. 46 dni przedtem po raz 
pierwszy zszedł poniżej 4 min. 
Anglik Bannister — 3.59,4.

Biegiem w Turku młody stu­
dent nauk rolniczych z Mel­
bourne zrealizował marzenie 
swoich ostatnich lat, kiedy , to 
wielokrotnie atakował „zacza­
rowaną milę". Sześć- lat ternu 
Landy zaczął uprawiać bie­
gi i na zawodach szkolnych: u- 
zyskał 4.58. Po latach intensyw­
nego treningu w grudniu 1952 
roku uzyskał on na owalnej 
bieżni boiska cricetowego w 
Melbourne 4.02,1, potem wiele 
razy ocierał się o granicę 4 min.

W rekordowym biegu w Turku 
Landy rozpoczął wspaniały 400- 
metrowy finisz zostawiając o 25 
m. Anglika Chatawaya, który 
poprzednio w' Oxford pomagał 
Banniśterowi uzyskać rekordowy 
wynik. Chątaway miał czas 4.04,4 
a dalsze miejsca zajęli Finowie: 
Vourisalo — 4.07,0, Johansson -- 
4.07,6 i Taipals 4.10,0. “

Międzyczasy Laridy‘ego były 
następujące;- 400 m 58,0, 
800 m — 1.57,9, 1000. m 
— 2.27,2, 1200 m — 2.56,0 
i 1500 m —: 3.41,8. Tak 
więc Landy pobił „po . drodze" 
rekord świata na 1500. m o 1,2 
sek. Stary rekord należał do 
trójki: Haegg, Strand (Szwecja) 
i Lueg (Niemcy zach.).

Warto dodać, że trzecim „mi­
lerem", który ma apetyt" na re­
kord na tym dystanćie; jest In­
dianin amerykański Santee. O- 
statnio jego najlepsze wyniki 
były banizo bliskie 4 mirt.: ko­
lejno: 4.00,6, 4.00,0 i 4.01,3.

Honorowy prezes . fińskiego 
związku lekkoatletycznego U.’ 
Kękkonen postanowił wręczyć 
Landy‘emu „Puchar Kekkone- 
na“. Nagroda tą jest przyznawa­
na przez jej fundatora-, za naj­
wybitniejsze osiągnięcia w lek­
koatletyce i otrzymało ją dotych­
czas tylko dwóch fińskich ma7 
rątónczyków'"-— 1
Puolakka, ■


